
Proletariusze 
W s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

NR 227 (240) R O K n

Trybuna Luciu
W A R S Z A W A  —  SOBOTA, 20 S IE R P N IA  1949 R . W Y D A N IE  F

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

CENA 5 Z &

W  V  roczn icę  śm ie rc i 
E rnesta T ha lm anna  

Depesza KC PZPR do Zarządu Gł. SED
imperializmu i hitle-p ią tą  rocznicą śm ie rc i 

Ernesta T hä lm anna przyw ódcy 
Niemieckiej P a r t i i K o m u n i-  
Rvcznej zam ordowanego przez 
bltlśrow ców , K C  PZPR  w y -  
JJkł do Zarządu G łów nego SED 
®ePeszą następu jącej treśc i: 

iW  p ią tą  rocznicę zam ordo
wania przez h itle ro w có w  
Ernesta T ha lm anna składam y 
^  im ien iu  po lsk ich  mas p ra
w iących ho łd  jego pam ięci.

Ernest Thä lm ann, p rzyw ód - 
W n iem ieck ie j k lasy  ro b o t- 
bkzej, w ie m y  uczeń Len ina  
‘ S ta lina, swą w a lką  p rze- 
*iwko faszyzm ow i i w o jn ie  
Wpisał n iezapom niane k a r ty  

dziejach m iędzynarodow e- 
W ruchu robotniczego. 
.W ięziony od 1933 r. w  obo- 

P? k o n ce n tra cy jn ym , przez 
h itlerow skich siepaczy, E r-  
6®st T hä lm ann n igd y  nie  s tra 
c i  w ia ry  w  zw yc ięstw o ' s ił 
Postępu, socja lizm u i dem o
kracji nad b a rba rzyńsk im i

s iłam i 
ryzm u.

W yrażam y głębokie przeko
nanie, że pod sztandarem  lu 
dowego pa trio tyzm u  i  p ro le 
ta riack iego  in te rnac jona lizm u , 
dzierżonego wysoko przez 
Ernesta T ha lm anna i  ppd k ie 
row n ic tw e m  SED skupią się 
szerokie rzesze n iem ieckiego 
ludu  pracującego, aby zrea
lizow ać cele, za k tó re  w a l
czy ł i  dla k tó rych  zginął w ie; 
k i  przyw ódca N iem ieckie j 
P a r t i i K om un is tyczne j.

Z budow anie  je dn o litych , 
w o lnych , dem okra tycznych
N iem iec, k tó re  n ie  będą groź 
bą d la  swych sąsiadów, ele 
staną się czynn ik iem  poko ju  
w  E urop ie  — będzie n a jp ię k 
n ie jszym  po m n ik iem  w zn ie 
sionym  przez naród niem iec
k i k u  chw ale  swego w ie lk ie 
go syna i  dem okra ty .

K C  P ZP R “ .

Pożyczki budowlane 
dla przodowników pracy 
racjonalizatorów produkcji

300 m ilio n ó w  z ło tych  na re m o n ty  i  dokończen ie  
budow y m ieszkań ro b o tn iczych

Odbudowa wieżowca
• r 1

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na wniosek Cen 
tralnej Rady Związków Zawodowych, zatwierdził podział 300 
milionów złotych kredytów przeznaczonych uchwałą Rady M i
nistrów na dokończenie rozpoczętych budowli i remonty indy
widualnych domów robotniczych -Jest to jeszcze jeden poważ
ny krok na drodze do poprawy warunków mieszkaniowych kla
sy robotniczej.

Tow . A leksander Zawadzki 
żegna uczestn ików  K o n fe re n c ji 
Federac ji Zw iązków  N auczyc ie li
Dnia 17 bm. w  godzinach 

^e czom ych  przew. CRZZ tow, 
M ^ksander Zaw adzk i gościł 
bel«gatów na K on fe renc ję  M ię  
^•Tnarodowej F ederac ji Zw iąż 
ków Nauczycie lskich.

■Mówiąc o pracy nauczyciela 
^  Polsce Ludowej tow. Za
sadzki wskazał na wielkie za
dania, stojące przed pracowni
cami oświaty, którymi przede 
^zystkim  są: walka ze spu- 
®cizną rządów sanacyjnych i 
°CupaCji — analfabetyzmem i 
^cofaniem.

.Życząc delegatom  powodze- 
ńia w  ich p racy i  walce — 
?rzeyro<i n {CZąCy  CRZZ pow ię
ż ą !  m. in .: „P raca tych spo-

Was, którzy żyją i wffl- 
krajach kapitalistycz-

nych i kolonialnych, jest cięż 
ka i wymaga wielkich ofiar. 
Jesteśmy przekonani, że w wal 
ce tej zwyciężycie“ .

Przewodnicząca de legacji ra 
dzieckie j Nadieżda P arfionow a 
pow iedzia ła  m. in .: „Tego co 
zobaczyliśm y w  W arszawie, 
nie można zapomnieć. Ludzie  
ży ją  tu, p racu ją  i  tworzą, świa 
dom i swego celu. O bow iązkiem  
każdego z -n a s , w raca jąc do 
swego k ra ju , jes t szerzyć p raw  
dę o dzisiejszej Polsce“ ,

,W  d n iu  18 bm. 29-osobowa 
grupa uczestn ików  kon fe renc ji 
M iędzynarodow ej Federacji 
Z w iązków  N auczycie lskich z 
sekretarzem  Depart. Zawodo
wego SFZZ —  Delanoue na 
czele, p rzyb y ła  do K rakow a.

Serdeczne pożegnani© 
b a le tu  radz ieck iego

W d n iu  18 bm. w iceprem ie r 
i i la r y  M in c  pode jm ow a ł w 
3rezyd ium  Rady M in is tró w  po 
Wracający do M oskw y po tou r 
lee w  Polsce, zespól ba le tow y 
^ ie lk ie g o  Państwowego M os
tow sk ieg o  Akadem ick iego Te 
t r u  Opery.

Na p rzy jęc ie  p rz y b y li człon
kowie Rządu' RP, p rzedstaw i
ciele p a r t i i po litycznych , związ 
*ów zawodowych i  organ izacji 
ku ltu ra lnych .

L iczn ie  reprezentow any b y ł 
w ia t  a rtys tyczny  i  k u ltu ra ln y  
Stolicy.

W p rzy ję c iu  w z ią ł rów nież 
udział charge d 'a ffa ires  A m ba 
sady ZSRR w  W arszaw ie — 
L łużyń sk i oraz attache w ojsko 
^  gen. M asłów.

P rzy jęc ie  up łyn ę ło  w  niezwy 
kle serdecznej atmosferze.

*
E aw iący  w Polsce zna kom i

ty  ba le t Państwow ego W ie lk ie  
eo T e a tru  A kadem ick iego  
ESRr  d aj  dn ia  17 bm. w  Tea- 
toze P o lsk im  osta tn ie  przed
staw ienie przed od jazdem  do 
Zw iązku Radzieckiego.

P rogram  w y b e łn ił ba le t p t. 
“ Copelia“ . Na przedstaw ien ie  
P rzybyli o rzedstaw ic ie le  Rzą* 
du, p a r t i i po litycznych , orga
n izacji społecznych i  zawodo
wych oraz św ia ta  artystyczne 
g0 sto licy. Obecny b y l ró w 

nież charge d 'a ffa ires  embasa 
dy radz ieck ie i p. D łużyński-

W idow n ia  entuz jastyczn ie  o- 
k la sk iw a ła  wykonawców^ i  w y  
w p ływ a ła  ich  w ie lo k ro tn ie . A r  
tys tom  wręczono k w ia ty , m 
in . o lb rz y m i kosz k w ia tó w  w rę  
czono zespołow i od m in is tra  
K u ltu ry  i  S ztuk i.

Po zakończeniu przedstaw ię 
n ia, w ic e m in is te r W. Sokor
ski, żegnając zespół podkre
ś lił,  że dz ies ią tk i tys ięcy lu d z i 
p racy p o d z iw ia ły  n iezw yk.e  
w yso k i poziom  radzieck ie ] 
sz tuk i choreograficznej.

W im ie n iu  zespołu przemo 
w i ł  A leksander T om ski, de le
gat K o m ite tu  do S p ra w  Sztu
k i  p rz y  Radzie M in is tró w  
ZSRR. N a w ią zu jąc  do w y jaz~ 
du po lsk ich  zespołów artystycz 
nych do ZSRR, _ pow iedzia ł: 
„P rz y jm ie m y  ie  n ie  m n ie j ser 
dęcznie i  gościnnie, n iż  wyście 
nas tu  p rz y ję li. Jesteśmy pew 
n i, że nasza współpraca pegłę 
b i p rzy jaźń  i  b ra te rs tw o  
dzy naszym i na rodam i". .

Po p rzeds taw ien iu  a rtyśc i 
radzieccy b y li pode jm ow an i w  
Tow . P rzy ja źn i Polsko-Ra
dz ieck ie j. Prezes Tow arzystw a 
m in is te r H. Ś w ią tkow sk i, w  
k ró tk im  p rze m ów ien iu  ser
decznie dz iękow a ł a rtystom  
za ich  w ystępy w  Polsce. .

Plenum Centralnej 
Rady Zw. Zawodowych

Z S R R
M O S K W A  (PAP) 19 sie rp

n ia  rozpoczynają się w  M o 
skw ie ob rady p lenum  Cen
tra ln e j Rady Z w ią zków  Za
w odow ych ZSRR.'

R ozpa tryw ane będą nastę
pujące zagadnienia: w y k o n a 
nie um ów- zb io row ych  w  h u t
n ic tw ie , w ykonan ie  p lan u  b u 
dow n ic tw a  m ieszkaniowego 
oraz sprawozdanie de legacji 
radzieck ich  zw iązków  zaw o
dow ych z obrad I I  Kongresu 

SFZZ.

Wielka demonstracja 
bezrobotnych 

w Paryżu
P A R Y Ż  (PAP) —  We w to re k  

po po łudn iu  odby ła  się przed 
ratuszem  p a rysk im  w ie lk a  m a
n ifes tac ja  bezrobotnych P a ry 
ża i  departam entu  Sekw any 
Przed gmachem ratusza zm o
b ilizow ano znaczne oddzia ły 
p o lic ji. L iczne delegacje bez
robotnych z łożyły w  Radzie  ̂
m -je jskie j pe tyc je  i  uchw a ły , d o 
m agające się zw iększenia za
s iłkó w  i  pracy.

G rupa radnych  M R P  i  gau- 
ll is tó w  odm ów iły  przy jęc ia  de
legacji,. na tom iast ra d n i kom u 
n is tyczń i zapew n ili bezrobo t
nym  ca łko w ite  poporcie.

Na skutek m an ifes tac ji — 
p re fe k t departam entu  Sekwany 
zw ró c ił się do m in is te rs tw a  
spraw  w ew nę trznych  z prośbą 
odb lokow an ia  k re d y tó w  m ie j
skich w  wysokości 36.500.000 
fra n kó w , przeznaczonych na 
pomoc d la  bezrobotnych .

Z ogólnej sum y 300 m iln . zł 
przeznaczono: d la  w o jew ódz
twa śląskiego 125 m iln . zł. 
g lpw n ie  d la  gó rn ic tw a  w ęg lo 
wego, d la  w o j. łódzkiego 40 
m iln . zł, d la  w o jl warszawskie 
go 25 m iln . z ł oraz mniejsze 
kw o ty  d la  in nych  w o jew ództw .

Równocześnie wydana zosta
ła In s tru kc ja  w spraw ie zasad 
i sposobu zużycia kredy tów .

Z funduszu 300 m iln . zł u - 
dzielane będą rob o tn ikom  na 
budowę lub- rem onty  in d y w i
dualnych dom ów robotn iczych 
pożyczki do sum y 500 tys. zł. 
Pożyczki o trzym a ją  w  p ie rw 
szej ko le jności p rzodow n icy 
pracy, rac jona liza to rzy , m i
strzow ie oszczędności w  op a r
ciu o op in ię  rady zakładowej 
lub koła zw iązku zawodowego

Pożyczki z tego funduszu 
przyznawać będą okręgowe ra 
dy zw iązków  zawodowych 
przy udzia le delegata Zak ładu  
Osiedli Robotn iczych na re 
m ont budynków  dotychczas 
n iew ykorzystanych (jeże li koszt

niezbędnego rem ontu  nie prze
wyższa 40 proc. w artości bu 
dynku), na rem o n ty  kap ita lne  
budynków  zam ieszkałych —  w  
wysokości do 30 proc. wartości 
budynku — oraz na dokończe
nie rozpoczętych b u do w li w 
wysokości do 50 proc. wartości 
budynku.

Pożyczki są bezprocentowe i 
podlegają spłacie w  ciągu 10 
la t w  te rm inach m iesięcznych 
Koszt obsługi bankow ej p o trą 
ca się jednorazowo przy udzie 
lan iu  pożyczki (w  wysokości 1 
proc. sum y pożyczki). Spłata 
pożyczki rozpoczyna się z 
dniem  1 lipca  1951 r.

Wystawaprzemysłu polskiego w Moskwie 
otwiera w sobotę swe podwoje

M OSKW A (PAP) — W  sobotę 20 sierpnia nastąpi otwar
cie Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie. Na 
terenie wystawowym w parku im. Gorkiego panuje gorączkowy 
ruch. Robotnicy, inżynierowie, architekci, dekoratorzy czynią 
ostatnie przygotowania.

G łów ny p a w ilo n  jest p ra w ie  
gotów. Betonowe pod łog i po
k ry te  są d łu g im i czerw onym i 
chodn ikam i. W  dziale p rze m y
słu m etalow ego .obok ob rab ia 
rek  p o ja w iły  się kom presory, 
m otopom py, pom py o napędzie 
pa row ym  i  e lek trycznym  oraz 
inne maszyny.

Nad wejściem  do głównego 
paw ilonu, zw róconym  k u  rze
ce 'M oskw a, czerw ien ią się już  
ogromne nap isy : „N iech żyje 
w ieczna p rzy jaźń  m iędzy P o l
ską a ZS R R !" „N iech  ży je  Zw. 
Radziecki!“ .

W sam ym  p a w ilon ie  u  w e j
ścia ustaw iono rzeźbę sym bo li
zującą Polskę Ludow ą — 
wspólne dzieło trżech a rtys tów  
po lsk ich : Jarnuszkiew icza,.

Sm olany i  W iśniewskiego. Rze 
żba przedstaw ia postać kob ie
ty  z m ło tem  w  jedne j ręce i 
snopem kłosów  w  d ru g ie j, m a- 
za t ło  w ie lk ą  płaskorzeźbę 
składającą się z 6 obrazów, 
przedstaw ia jących wspólną 
w a lkę  żo łn ierzy po lsk ich  i  ra 
dzieckich o w yzw olen ie  ziem 
polskich, w a lkę  lu du  w  obronie 
pokoju, po lską klasę ro b o tn i
czą — przodującą silę narodu, 
sojusz robotn iczo -  chłopski, 
upowszechnienie k u ltu ry  oraz 
marsz ku  socja lizm ow i.

G otów  jest rów nież dzia ł h i
storyczno - społeczny, na k tó 
ry  sk łada ją  się w ie lk ie  drze
w o ry ty . ilu s tru ją ce  w sp ó łp ra 
cę polskiego i  rosy jsk iego ru 
chu rew olucyjnego.

W dzia le p rzem ysłu  m etalo 
wego rozmieszcza się obecnie 
eksponaty przem ysłu narzędzio 
wego 1 precyzyjnego. T rw a  
m ontaż stoiska po lskiego tra n  
spo rtu  lądowego i  morskiego. 
Obok paw ilonu  sto ją  samocho
dy  ciężarowe „S ta r"  i  t ra k to ry  
m a rk i „U rsus“ . P rzem ysł op
tyczny w ys taw ia  m ikroskopy , 
P rzybo ry  geodezyjne oraz p ię
kne okazy k rysz ta łów . W dzia
le przem ysłu w łókienn iczego 
m ien ią  się w szys tk im i ba rw a 
m i tęczy jedw abie, krepdeszy- 
ny plusze i aksam ity. W dzia
le przem ysłu kon fekcy jnego  co 
towe są ju ż  stoiska z kon fe k 
c ją  damską i  w yrobam i dzie
w ia rsk im i. W pa w ilon ie  n r 2 
gotów jest ju ż  dz ia ł przem ysłu 
meblowego. W pa w ilon ie  tym  
wykończone zostało rów nież 
stoisko, ilu s tru ją ce  przy jaźń 
po lsko- radziecką.

Na teren -w ystaw y p rzyw ie 
ziono około 60 rzeźb profesora 
D un ikow sk iego  oraz k ilk a d z ie 
s ią t obrazów pro f. K o w a rsk ie 
go

Robotnik Marian Żeberek, pracujący na wysokości !S 
piętra, odbudowującego się wieżowca przy Placu Warec
kim. w Warszawie: obcina niepotrzebne i pogięte elemen
ty konstrukcji żelaznej. W wieżowcu tym, jak już dono

siliśmy, mieścić się będzie hotel miejski
Foto F ilm  PolsM

Zgrom adzenie Narodowe W ęg ie r 
jednom yś ln ie  u ch w a liło  p ro je k t 

now ej ko n s ty tu c ji

Do uczestników 
Robotniczych 

Batalionów 
Obrony Warszawy
W  zw iązku  z dziesiątą rocz

nicą ob rony  W arszaw y przed 
h itle ro w cam i, w zyw a się ucze
s tn ikó w  Robotn iczych B a ta lio 
nów  O brony W arszawy do n ie 
zwłocznego podania swoich o- 
becnych adresów, m ie jsca obec 
nej p racy oraz danych o swo
im  udzia le  w  w a lkach  w rze 
śn iow ych na adres: O ddział 
P ersonalny G łównego Zarządu 
Pol.-W ych. W ojska Polskiego 
— W arszawa, P lac Zwycięstw a.

Titowcy szukają natchnienia 
w Waszyngtonie i Atenach

B U D A P E S ZT  (PAP) —  17 i 
18 bm. w  W ęgiersk im  Zgroma 
dzeniu N arodow ym  kon tynuo 
wano debatę nad p ro jektem  
kon s ty tu c ji W ęgierskie j Repu
b lik i Ludów ej.

W im ien iu  W ęgierskie j P a r
t i i  P racu jących zabrał głos pod 
sekretarz stanu Lasonczy, k tó 
ry  po dkre ś lił m. in., iż  p ro jekt 
nowej ko n s ty tu c ji odzw ie rc ia - 
d la  przem iany, Jakie dokona ły 
się na Węgrzech po ob jęciu 
w ładzy przez lu d  pracujący.

Następnie przem aw ia! p rze
wodniczący Instytu tu. Łącz
ności K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
— poseł M ih a lify , k tó ry  w  i -  
m ien iu  p a r ti i drobnych posia-

Nowa siedziba Ministerstwa Kultury i Sztuki

Zdradziecka klika Tito codziennie dostarcza nowych do
wodów zacieśniającej się współpracy belgradzkich trocki
stów z ośrodkami międzynarodowego imperializmu. Dyplo
maci titowscy uzgadniają swe posunięcia nie tylko w W a
szyngtonie, ale również w monarcho-faszystowskich Atenach. 
A  tymczasem jugosłowiańscy robotnicy uciekają masowo z 
fabryk przed terrorem titowskiego reżimu

W A S ZY N G T O N  (PAP) A m 
basador jugos łow iańsk i w  USA 
Kosanow icz został p rz y ję ty  
przez sekretarza stanu USA,
Aehesona.

O dpow iada jąc po kon fe ren c ji 
na py ta n ia  korespondentów,
Kosanow icz ośw iadczył, że o- 
m aw iano- „ak tua ln e  zagadnie
n ia ". Kosanow icz u c h y lił się 
od odpow iedzi na py ta n ie  czy 
w  czasie kon fe ren c ji poruszo
no sprawę n iedaw nej w y m ia -

Gdbudwcany gmach Ministerstwa Ku ltury i  SztuJci na Krakowskim
w Warszawie.

Przedmieściu
Fot. Film Polski

ny n o t ze Zw . Radzieckim .
R Z Y M  (PAP) Z A ten  dono

szą ,że charge d 'a ffa ires  Jugo
s ła w ii w  G re c ji odbył pó łgo
dzinną kon ferencję  z sekre ta
rzem  genera lnym  greckiego 
m in is te rs tw a  spraw  zagranicz
nych P ip in e lli.

Po konferencji nie ogłoszone 
żadnego komunikatu.

Ucieczki z fabryk

B U K A R E S Z T  (PAP) O rgan 
jugos łow iańsk ich  em igran tów

daczy u d z ie lił ca łkow itego po
parcia p ierwszej ko n s ty tu c ji lu 
du węgierskiego.

P rzedstaw ic ie l p a rti ra d yka ł 
nej H a rre r podkreś lił, że nowa 
kons ty tuc ja  jes t dziełem  ca ie - 
go narodu, a nie u p rz y w ile jo 
wane j k la sy  i  rep rezentu je  
iego interesy.

W toku  debaty zab ie ra li 
glos przedstaw icie le  chłopstw a, 
m łodzieży i  o rgan izac ji społe
cznych, dając w yra z  c a łk o w i
te j aprobacie p ro je k tu  now e j 
kon s ty tu c ji.

Po zakończeniu d y s k u s ji 
Zgrom adzenie N arodowe jedno 
m yś ln ie  u ch w a liło  p ro je k t kon 
s ty tu c ji W ęgierskie j R e p u b lik i 
Ludow e j.

Faszyści greccy p ro w o ka cy jn ie  
naruszają g ran ice  A lb a n ii

w  poselstw ie A lb a ń sk ie j Re
p u b lik i Ludow ej w  W arszaw ie 
odbyła się kon fe renc ja  praso
wa, na k tó re j attache prasow y 
poselstwa u d z ie lił dz ienn ika 
rzom  in fo rm a c ji o osta tn ich 
prowokacjach m onarcho-faszy 
stów greckich na g ran icy  a l
bańskiej.

W dn. 3 s ie rpn ia  br. oddzia
ły  m onarcho -  faszystowskie 
w  liczb ie  3 ba ta lionó w  w sp ie 
ranych przez a rty le r ię  i  15 
sam olotów typu  „S p itf ire ”  prze 
k roczy ły  granice A lb a n ii na 
przestrzeni ok. 800 m  i  w yco 
fa ły  się dopiero pod nacisk iem  
albańskich oddzia łów  gran icz
nych. Od tego czasu granica 
A lb a n ii była  w ie lo k ro tn ie  na
ruszana przez coraz to s iln ie j
sze grupy reg u la rne j a rm ii ł z ą  
du ateńskiego, tak  że w  dn. 15 
sie rpn ia br. m onarcho -  fa 
szyści .w k ro czy li na te ry to r iu m  
A lb a n ii w sile całej brygady, 
wspierane j przez p u łk  a r ty le 
r i i  i eskadrę sam olotów „S p it 
f ire ’', Przez ca ły  dzień a r ty le 
r ia  m onarcho -  faszystowska

bom bardow ała te ry to r iu m  A l
ban ii, ru jn u ją c  w ie le  domów. 
Na skutek bom bardow ania zgi 
nęło 5 osób cyw ilnych .

Ogółem od dn ia  2 sierpn ia 
do 15 s ierpn ia br. w  czasie 
w a lk  sprow okow anych przez 
m onarcho -  faszystów grec
k ich , na te ry to r iu m  A lb a n ii 
zginęło ponad 300 żo łn ierzy 
g reck ie j a rm ii rządow ej, ponad 
500 zostało rannych , a 146 
w z ię ły  do n ie w o li a lbańskie od 
dz ia ły  graniczne.

W spraw ie naruszenia n ie ty 
ka lności g ran ic  A lb a n ii, rząd 
a lbański w ystosował w  dn iu 
3 s ie rpn ia  i 8 sie rpn ia br. de
pesze pro testacyjne do ONZ

N. JO R K . (rA P ). — Sekre
ta r ia t  ONZ og łosił tekst lis tu  
w icem in is tra  spraw  zagr. A l 
bantj M u ft iu ,  w  k tó ry m  pro 
testu je  on przeciw ko coraz 
częstszym prow okacjom  grec
k ich  w o jsk  m onarcho -  faszy
stowskich na pograniczu a l
bańskim , wskazując, że stano
w ią  one groźbę dla  pokoju.

po litycznych „Pod sztandarem 
in te rn a c jo n a lizm u " donosi, że 
fa k ty  ucieczki rob o tn ików  z 
fa b ry k  jugos łow iańsk ich  p rzy 
b ie ra ją  coraz ba rdz ie j masowe 
rozm ia ry , co pow oduje dalszy 
spadek p ro d u kc ji.

U c ieka ją  zarówno robo tn icy  
w o ln o -n a je m n i ja k  i  p rz y m u 
sowo m o b ilizo w a n i przez p o li
cję Rankpvicza .

Robotnicy CSR 
potępiają reżim Tito  

P R A G A  (PAP) — W  , w ie lu  
fab rykach  i zakładach p racy w  
Czechosłowacji od by ły  się ze
brania, na k tó ry c h  robo tn icy  
ostro p o tę p ili zdradziecką po
lity k ę  rządu T ito .

R obo tn icy  jugosłow iańscy, 
p rzebyw a jący w  Czechosłowa
c ji og łos ili rezo luc ję  po tęp ia
jącą faszystow skie m etody rzą 
du T ito  i  s tw ie rdza ją , że n i
gdy nie  ustaną w  walce o le p 
sze ju tro  Ich ojczyzsy.

K rw a w a  rocznica
B U K A R E S Z T  (PAP) — Dzień 

n ik  „S cante ia" op ub liko w a ł a r
ty k u ł pośw ięcony roczn icy be
stialskiego m ordu  dokonanego 
przez k lik ę  T ito  na w y b itn y m  
b o jo w n iku  ruch u  w yzw o le ń 
czego Jugos ław ii, generale Jo- 
wanowiczu

D zienn ik  pisze: „B u rż u a z y j- 
n i nac jona liśc i z bandyck ie j 
sza jk i T ito  srodze się zaw ied li 
jeś li sądzili, że m ordu jąc  Jo- 
wanow icza z lik w id u ją  p a tr io 
tyczny ruch  a n ty tito w s k i w 
Jugosław ii. R ew o lucy jno  - w y 
zwoleńczego ruchu  narodów  
Jugosław ii nie można zd ław ić 
przez zam ordowanie jedne:'' 
człow ieka. Tam  gdzie pada je 
den b o jo w n ik  w sta ją  setki i 
tysiące nowych, b y  k o n ty n u 
ować w a lkę  z jeszcze w iększym  
oddaniem.

O szo łom ien i w yn ik ie m  „w y b o ró w 46 
faszyści n iem ieccy zaczynają 

b redz ić  o „budżec ie  w o jsko w ym 44
K O R ESPO N D EN T „T R Y B U N Y  L U D U "

RED. M . P O D K O W IŃ S K I TELEFO NUJE Z  B E R L IN A :

W y n ik i- — „w y b o ró w “  i  jaw na
faszyzacja zachodnich N iem iec 
zaczyna przynosić ju ż  pierwsze 
plony. CDU rozpoczęła o f ic ja l
ną kam panię w  spraw ie uzb ro 
jen ia  Niem iec, wspomaganą 
w ypow iedziam i różnych t ra 
bantów  paktu  atlantyck iego, 
od k tó rych  ro i się w  prasie re 
akcyjne j.

D z ienn ik  CDU „Rhein ische 
M e rk u r"  pisze, że T ryzon ia  l i 
czy obecnie 1,2 m iln . bezrobot
nych, k tó rych  by z pewnością 
nie było, gdyby N iem cy posia
da ły budżet w o jskow y! D zien
n ik  CDU dodaje, że „n iem ie c 
k i poda tn ik  pow in ien  dopomóc 
we finansow an iu  obrony E uro
py“ .

U kazujący się na podstaw ie 
lice n c ji b ry ty js k ie j w  H sm bur 
gu, dz ienn ik  „D ‘lv e lle “  kom u
n iku je , że m in is te rs tw a  „ re p u 
b lik "  zw iązkow ych oraz partie  
po lityczne zachodnich Niem iec 
zostały wezwane przez władze 
okupacyjne do opracowania 
p ro je k tu  półrocznej służby w 
A rbe itsd ienst. P ro je k t ten już  
od 3 m iesięcy b y ł przedm iotem  
p ryw a tnych  rozm ów  między 
rea kcy jn ym i ko łam i n iem iec
k im i a w ładzam i oku p a cy jn y 
mi.

Prasa zachodnio -  n iem iecka 
w  dalszym  ciągu podaje szcze
góły w yku pyw a n ia  przedsię
b io rs tw  n iem ieckich przez pry 
w a tny ka p ita ł zagraniczny, 
k tó ry  z c h w ilą  u tw orzen ia  rzą 
du niem ieckiego w  Bonn, o f i
c ja ln ie  o trzym a zezwolenie na 
przem ysłowe inw estyc je  w Za
głębiu R uhry  i  w  Nadrenii.

„M oca rs tw a zachodnie —' p i
sze dz ienn ik  ,,D Tve lle " — od
mrożą zablokowane podczas 
w o jny  ka p ita ły  zagraniczne w 

“  Niemczech zachodnich pod wa 
l  runkiem, że zostaną one użyte

niem ieckiegona odbudowę 
przemysłu.“ .

Z Düsseldorfu podają, że 18 
sierpn ia odbyło się tam  p ie rw 
sze po w o jn ie  p ryw a tne  posie
dzenie po w ie rn ików  przem ysłu 
stalowego pod przew odnictw em  
osław ionego dykta tora- s ta li, 
H e in richa  D inkeibacha.

W Dusseldorfie p racu je  ju ż  
pełną parą n iedaw no pow o ła 
ne do życia Centra lne B iu ro  
Przem ysłu Reńskiego, na k tó 
rego czele stoi d r  B eu tle r. B iu 
ro to jest kon tynuac ją  osław io 
nej ko rp o ra c ji m agnatów  sta
low ych  tzw. N ord  West V e re i
nigung, k tó rz y  fin a n so w a li 
kam panię w o jenną H itle ra . 
C entra lne B iu ro  C iężkiego 
P rzem ysłu w  D usseldorfie pt>- 
p iera koa lic ję  s tronn ic tw  p ra 
w icow ych , co prasa dem okra 
tyczna nazywa rządam i „F ro n 
tu  habsburskiego". Jak w iado 
mo „ f r o n t"  ten pow sta ł w ro 
ku 1931 z in ie w ty w y  Papena 1 
Hugenberga. k tó rzy  z łączyli się 
w ted y  z H itle re m  celem zw a l
czania le w icy  n iem ieckie j.

w N U M ER ZE:
E U G EN IU SZ S TA W IŃ S K I!

_  M in is te r  P rz e m y s łu  
L e k k ie g o  — Podniesienie 
jakości naczelnym zada
niem.

S TE FA N IA  R O M A N IU K : — 
Rozwiniemy form y i me
tody działania ruchu łą
czności z wsią.

H. H O LLA N D : — Festiwal 
młodzieżowy doda no
wych sil ludom walczą
cym z im perializm em .

JA N IN A  KOBUS: — K u
trem  A rka  1-Gdy 60 po 
śledzie.

J. A . S ZC ZE P A Ń SK I: — 
Robotnik polski na U ra
lu.

IR EN A  M E R Z: — Cześć 
pracy! — Robotnicze fe 
s t iw a le  film owe w Czecho

’ S łow acji.



S ta tu t M iędzynarodow e j F ederac ji 
Zw iązków  N auczyc ie lsk ich

K on fe renc ja  M iędzynarodo
w e j F ederac ji Z w ią zków  Nau 
czycie lskich u ch w a liła  s ta tu t, 
k tó ry  stw ierdza, że Federacja 
jes t D epartam entem  Zaw odo
w ym  ŚFZZ, zrzeszającym zw ią 
zk i zawodowe p ra cow n ikó w  o- 
św ia ty  różnych k ra jó w , n ieza
leżnie od narodowości, rasy, 
poglądów  po litycznych , f ilo z o 
ficznych  i  w yznań  re lig ijn y c h .

A r ty k u ł 1-szy s ta tu tu  m ów i, 
że do M iędzynarodow e j Fede
ra c ji Z w ią zków  P racow n ików  
O św ia ty  mogą należeć wszyst
k ie  k ra jo w e  zw iązk i zawodowe 
nauczycie li i  organ izacje  p ra 
cow n ikó w  ośw iatow ych.

Do podstaw ow ych zadań Fe 
de ra c ji na leży: zorganizowanie 
m iędzynarodow ej pom ocy wza 
jem ne j p racow n ików * ośw iaty 
d ia  obrony ich  położenia m atę 
ria lnego  i  socjalnego oraz 
wzm ocnienie w spó łp racy i  p rzy  
ja ź n i m iędzy m asam i p ra c u ją 
cym i w szystk ich  k ra jó w .

Zorgan izow anie  w a lk i p rze - 
c iw lfc  zamachom na praw a 
zw iązkowe, ekonom iczne i  so
c ja lne  nauczycie li i  in n ych  p ra  
co w n ikó w  ośw ia tow ych o za
gw aran tow an ie  im  p racy i  p ła  
cy zapeiyn ia jące j p ra co w n i
kom  ośw ia tow ym  i  ich  ro d z i- , 
nom  m in im u m  życiowe, o skro 
cenie dn ia  pracy, usta len ie  rów  I

nej p łacy  za rów ną  pracę, o 
zagw arantow an ie  corocznych u r 
lopów, o ca łkow ite  ubezpiecze
nie  p ra cow n ikó w  ośw ia ty  na 
w ypadek bezrobocia, choroby 
itd .

C iągła praca nad rozw ojem  
ruchu  zawodowego w  tych  k ra  
jach, gdzie p racow n icy  ośw ia
ty  jeszcze n ie  są zorganizow a
n i lub  gdzie zw iązk i zawodo
we są słabe.

Zorganizow anie w a lk i o po
wszechne nauczanie w  języku  
o jczystym  d la  w szystk ich  dzie
ci bez różn icy  narodowości i 
położenia m ateria lnego ro d z i
ców, o dem okra tyczne zasady 
nauczania w  szkołach na 
w szystk ich  szczeblach, o świec 
kość szkoły.

Zorganizow anie w a lk i o 
zm niejszenie budżetów  w o je n 
nych i pow iększenie w yd a tków  
na ośw iatę ludową.

Zorgan izow anie  w a lk i o roz 
w iązan ie i  zakazanie dziecię
cych i  m łodzieżow ych o rg an i
zacji faszystow skich, o  zakaza 
n ie  w yko rzys ta n ia  lite ra tu ry , 
k ina  i  ra d ia  d la  ce lów  propa
gowania w o jn y  1 rąsizm u.

M iędzynarodow a Federacja 
Z w ią zków  N auczycie lsk ich  bę
dzie u rzeczyw is tn ia ła  te -zada
nia  drogą ścisłe j w spó łp racy z 
ŚFZZ.

Partyzanci ludowi odcięli Kanton
od dostaw żywności i broni

Zb liża  się ostatn ia godzina K u o m in ta n g u
N. JORK (PAP) — Ofensywa chińskiej Armii Ludowej 

na Kanton, tymczasową stolicę Kuomintangu, rozwija się po
myślnie. Wojska ludowe wkroczyły już do prowincji Kwan- 
tung, której stolicą jest Kanton i zbliżają sdę do miasta Ku- 
kong, stanowiącego bramę wypadową do Kantonu i oddalo
nego od niego o 190 km.

D ru g i dzień  obrad  
p ra co w n ikó w  budow lanych

W  d n iu  18 bm. w  d ru g im  
d n iu  obrad rozszerzonego p le 
narnego posiedzenia Zarządu 
G łównego Z w ią zku  Zawodowe 
go P raco w n ików  Przem ysłu 
Budow lanego i  Ceramicznego 
po sprawozdan iu z dzia ła lności 
Zarządu G łównego, k tó re  zło-- 
ży ł sekre ta rz genera lny Zw iąż 
ku, toczyła  się ożyw iona dysku 
sja' nad re fe ra tam i.

L ic z n i m ów cy przeana lizo
w a li ca łokszta łt p racy  zw iąz
kow e j, zw racając szczególną 
uwagę na dotychczasowe b ra 
k i i  niedociągnięcia.

Szeroko om ów iono rów nież 
osta tn ie  w ystąp ien ie  W a tyka 
nu, podkreśla jąc jego w y b itn ie  
po lityczn y  cha rakte r.

D yskusję  podsum ow ał w ice 

przew odniczący CR ZZ poseł 
tow . Ć w ik . S tw ie rd z ił on, że 
ju ż  obecnie zauważyć można 
duże postępy w  uśw iadom ie
n iu  po lityczn ym  cz łonków  iw ią  
zku, czego dowodem  jest m. in . 
zw iększająca się stale ilość 
współzawodniczących i osiąg
nięcia w  budow n ic tw ie .

W  w y n ik u  d ysku s ji zebrani 
u c h w a lili rezo lucję, w  k tó re j w  
im ien iu  360 tys. cz łonków  zo
bow iązu ją  się w  szerszym n iż 
dotychczas stopn iu  upowszech 
niać w spó łzaw odn ictw o pracy 
i  zracjonalizow ane -m etody pra 
cy. P ostanaw ia ją  w  ja k  n a j
szerszym zakresie korzystać z 
doświadczeń radz ieck ich  zw ią 
zków  zawodowych z dz iedziny 
budow nictw a, socjalistycznego.

C h ło p i w o j. śląskiego p ro tes tu ją  
p rze c iw ko  p o lity ce  W atykanu

W  m iastach pow ia tow ych ,, 
gm inach i  grom adach w o j. ś lą 
skiego odbyw a ją  się coraz l i 
cznie j zebrania dzia łaczy Z w ią  
zku Samopomocy C hłopskie j, 
S tron n ic tw a  Ludow ego i  P o l
skiego S tron n ic tw a  Ludowego, 
poświęcone om ów ien iu  uchw a ł 
W atykanu. Na zebraniach tych 
ch łop i zgodnie po tęp ia ją  u - 
chw a ły  W atykanu , da jąc jedno 
cześnie w y ra z  swej so lida rno
ści z -po lityką Rządu RP.

N a zebran iu dz ia łaczy S tron 
n ic tw a  Ludow ego pow . ry b n i
ckiego w yw iąza ła  się ożyw iona 
dyskusja , w  k tó re j zebrani 
zgodnie p o tę p ili p o lity k ę  W aty 
kanu, m ającą poróżn ić m iędzy i

sobą masy pracujące P olski, 
odbudow ujące j się po zniszczę 
niach, zadanych je j przez h it  
lerow skiego Okupanta:

W ó jt w s i Pszów, pow. ry b 
nickiego, ob. G o ik  pow iedzia ł 
m. in . „Znane jes t nam  stano
w isko  Rządu w  spraw ie w o lno 
ści sum ienia i  w yznan ia  i 
s tw ierdzam , że k to  chce być 
ka to lik ie m , może n im  być. M y  
działacze chłopscy, chcem y 
pracować d la  lu d u  bez ciem no 
t y  i  zabobonów. M y  w iem y, do 
czego zdążam y i  n ie  po zw o li
m y, by  nam  w ładze kościelne 
s ta ły  na przeszkodzie do d a l
szego postępu“ . /

Sabotaźysta z W roc ła w ia  
skazany na ka rę  śm ie rc i

P rzed R e jonow ym  Sądem 
W o jsko w ym  we W roc ław iu , 
toczyła  się sp raw a W ładys ła 
w a W to rka . zbieracza z łom u z 
W roc ła w ia  i  Z ygm un ta  B zym  
ka , w łaśc ic ie la  10-h e k ta ro w e - 
go gospodarstwa w  pow . ś w i" 
d n ick im , oskarżonych o sabo
taż gospodarczy.

A k t  oskarżenia zarzuca ob
w in io n y m . że zdem on tow a li 
on i nieczynną l in ię  wysokiego 
napięcia m iędzy Szczaw ien- 
k iem  a M ie tko w e m , z ryw a jąc  
ze s lu pó w  m ie d z ia n y  przewód 
n ik  i  sprzedając g-o ja ko  złom. 
W roc ła w sk ie j C e n tra li Z łom u. 
O skarżeni w  celu za ta rc ia  ś la 
dów  przestęps.wa. c ię li d ru t 
na m ałe k a w a łk i i  o p a la li go 
na ogniu. Z n iszczy li o n i w  ten 
sposób ok. 50.600 m  przew od
n ik a  miedzianego, w ag i ok. 41 
tvs. kg, ..narażając S karb  Pań
s tw a  na s tra tę  18.400.000 zł 
S tra ty  spowodowane uszkodzę 
n iem  l in i i  wysokiego napięcia , 
przewyższają tę sumę w ie lo 
k ro tn ie .

W  to k u  rozp raw y  obaj os
ka rże n i p rzyzn a li sie do w in y .

P rzew ód sadowy w ykaza ł, 
że obaj oskarżeni z n a li dolarze 
re g u la m in  z b ió rk i złom u, za
kazu jący niszczenia m a te ria 
łó w  użytkow ych .

P ro k u ra to r zażadał zastoso
w a n ia  w  stosunku do oskarżo 
nych na jwyższego w y m ia ru  
k a ry , podkreś la jąc  w yra źn ie  
złą w o lę  oskarżonych, k tó rz y  
z cała św iadom ością n iszczy li 
własność społeczna.

N ow a b ro n ią  re a k c ji w  to 
czącej się w  Polsce w a lce  k la 
sowej —  po w ie d z ia ł p ro k u ra 
to r  —  jest sabotaż gospodar
czy, po lega jący na niszczeniu 
dobra publicznego i  u tru d n ia 
n iu  procesu odbudowy.

R e jonow y Sąd W ojskow y 
skazał oskarżonego W ładys ła 
wa W to rk a  na ka rę  śm ie rc i, 
zaś oskarżonego Z ygm un ta  
B zym ka  na dożyw o tn ie  w ię 
zienie.

Konferencja prasowa 
w Budapeszcie 

z okazji pobytu * 
młodzieży ZSRR

B U D A P E S ZT, (PAP). —  18 
bm. w  sa li kon fe ren cy jne j P re 
zyd ium  Rady M in is tró w  od
by ła  się kon fe renc ja  prasowa 
zwołana z okaz ji p o by tu  de le
ga c ji radz ieck ie j na Ś w ia tow y 
F es tiw a l M łodzieży D em okra
tyczne j.

K on fe ren c ję  zagaił podsekre 
ta rz  s tanu Lasonczy, k tó ry  ser 
decznie p o w ita ł delegację ra 
dziecką i  podkreś lił,, że obecny 
F es tiw a l o d zw ie rc ie d lił serde 
czne uczucia p rzy jaźn i, ja ką  
ż y w i m łodzież węgierska dla  
m łodzieży radzieck ie j.

W  im ie n iu  de legacji radziec 
k ie j w y g ło s ił przem ów ien ie se 
k re ta rz  genera lny C entra lnego 
K o m ite tu  K om som ołu M ich a j 
łow , k tó ry  z ilu s tro w a ł sukcesy 
m łodzieży radz ieck ie j we wszy 
s tk ich  dziedzinach życia go
spodarczego, po litycznego ł  
k u ltu ra ln e g o  ZSRR.

N aw iązu jąc  do F es tiw a lu  
M łodzieży D em okra tyczne j M i 
c h a jło w  s tw ie rd z ił, że F es tiw a l 
jes t w ydarzen iem  po litycznym  
w ie lk ie j w a g i i dowodem  n ie 
roze rw a lne j jedność; postępo
w e j m łodzieży św iata.

Na zakończenie M ich a jło w  
w y ra z ił podz 'ękow an5e za ser
deczne p rzy jęc ie  de legacji ra - 
dz ieck ie i przez rząd w ęg ie rsk i 
l  m łodzież w ęgierską.

Pogłoski 
o zamordowaniu 

nowego dyktatora 
Syrii

T E L -A V IV  (P A P l. Z  D a
m aszku donoszą, że syn p u ł
k o w n ik a  H in n a w i. k tó ry  do
kona ł zamachu na Zaim a, — 
zosta ł zamordowany-.

Rozeszły sie rów n ie ż  n iepo
tw ie rdzone  dotąd pogłoski, że 
p u łk o w n ik  H in n a w i został za
b ity . -

Zdan iem  korespondentów  a- 
m erykańsk ich  po zajęciu K u -  
kong na leży się liczyć  z upad
k iem  K an tonu  w  ciągu dwóch 
tygodni. W  sam ym  K an ton ie  
we środę w prow adzono stan 
w y ją tko w y .

O ddzia ły  partyzanckie , ope
ru jące w  p ro w in c ji K w a n tu n g  
przecię ły l in ię  ko le jow ą  H a n - 
kou —  K an ton  w  odległości 70

m il na północ od K an tonu , po
zbaw ia jąc ty m  sam ym  w o jska 
kuom in tagow skie  dostaw  sprzę 
tu  wojennego i  żywności.

Jak  w y n ik a  z wcześniejszych 
doniesień, oddz ia ły  K uo m in ta n  
gu w y c o fa ły  się z re jo n u  N a n - 
sing w  odległości 155 m il na pó l 
nocny wschód od K an tonu .

W po łudn iow e j części p ro w in  
e ji K ia ng s i fo rm ac je  A rm ii L u 
dowej w y z w o liły  w ażny ośro
dek przem ysłow y K ansien oraz 
m iasto pow ia tow e  N ankang, od 
dalone od K ansien o 40 k im . w  
k ie ru n k u  po łudn iow o -  zachod
nim . W  zachodniej części p ro 
w in c ji K iangs i w o jska  ludow e 
zdobyły m iasto L ienhua , po ło -

TEMATY DNIA

H andlarze  n ie w o ln ik ó w

żonę w  odległości 130 k im  na 
wschód od Henyang .

W  p ro w in c ji K ansu form acje  
ludowe z w o ln iły  m iasto p o w ia 
towa Huiczuan, położone w  od 
ległości 110 k ilo m e tró w  od Lan  
czop.

A gencja  N ow ych  C h in  dono-. 
si, że A rm ia  Ludow a .posuwa 
się w  da lszym  ciągu w  głąb 
p ro w in c ji Hunan. W  po łu d n io 
w e j części te j p ro w in c ji w y 
zwolone zostało m iasto Czaling, 
ważny ośrodek kom u n ikacy jn y .

W  p ro w in c ji Kansu w o jska 
ludow e zdobyły 7 m iast pow ia 
tow ych  w  przeciągu 3-ch dn i 
m. in . ważne p u n k ty  strategicz 
ne T ing s i i  Huczuan.

KP W. Brytanii idzie do wyborów 
z programem ratowania kraju

Komuniści brytyjscy domagają się radykalnych reform
LO N D Y N  (PAP) — Brytyjska Partia Komunistyczna oglo- 

iła program, który będzie podstawą kampanii do wyborów 
powszechnych mających się odbyć w r. 1950, Program ten bę
dzie przedmiotem dyskusji na X X I kongresie partii w listopa
dzie br.

We wstępie do p rogram u K P  
W. B ry ta n ii stw ierdza, że rząd 
Labour P a rty  n ie  spe łn ił 
swych zobow iązań p rze dw y
borczych. Po 4-ch la tach rzą
dzenia P a r t ii P racy W. B ry ta  
nia stoi w  ob liczu nowego k ry  
zysu gospodarczego. A ng lia  
wlecze się ś ladam i rządzonej 
przez m ilio n e ró w  A m e ryk i. 
B ry ty js k a  P a rtia  K om un is tycz 
na .stw ierdza, że k ryzys można 
zwalczyć, zwalczając p o litykę  
m onopoli oraz z ryw a jąc  z za
leżnością od im p e ria lizm u  ame 
rykańskiego.

W  Zw . R adzieck im  potęga 
zwycięskiego socja lizm u um o
ż liw ia  pcw ojeną odbudowę mi 
mo s trasz liw ych  zniszczeń w o 
jennych. W  k ra ja ch  dem okra 
c ji ludow e j obszarn icy i k a p i
ta liśc i zosta li pozbaw ieni w p ły

wów. W  Chinach naród u w o l
n i ł swój k ra j od panowania 
obcych im p e ria lis tó w . Trzecia 
część ludzkości k roczy dziś na 
przód pod przewodem  k o m u 
nizm u i  p a trzy  w  przyszłość z 
nadzieją i  zaufaniem .

D la  osiągnięcia tego samego 
celu W. B ry tan ia - pow inna 
przeprowadzić radyka lne  re fo r 
m y i  położyć kres ka ta s tro fa l
nej po lityce , k tó ra  do p ro w a
dziła  do obecnego kryzysu .

W  zakresie 
spraw  w ew nętrznych

P a rtia  kom unistyczna dom a
ga się położenia kresu po lityce  
zam rażania p łac robotn iczych, 
na tychm iastow e j po dw yżk i 
płac, rów nych  d la  kob ie t, p ła t 
nych u rlo p ó w  d la  w szystk ich  
rob p tn ików , udzie len ia zw. za

w o do w ym  pe łne j swobody w  
walce z pracodawcam i o słusz
ne praw a roob tn ików , k o n tro li

nad p ro du kc ją  i

P olska domaga się rozszerzenia  
pom ocy d la  k ra jó w  zacofanych
G E N E W A  (PAP). W  czasie 

dyskus ji nad sprawozdaniem  
kom ite tu  ekonom icznego Rady

czenie p ra c  9 sesji R ady Go
spodarczo -  Społecznej ONZ 
uchw a lono rezo luc ję  odnośnie

Gospodarczo -  Społecznej O N Z-f-program u pom ocy technicz
ne j .k ra jo m  zacofanym  gospo
darczo, k tó ra  m a być przed
łożona Zgrom adzeniu ONZ.

D elegacja po łyka w n ios ła  
szereg popraw ek do p ro je k 
tu  rezo lu c ji, z k tó rych  na o - 
góiną liczbę 8 -m iu  —  pięć 
zostało p rzy ję tych . M . in , po 
w ażnym  sukcesem po lsk ie j 
de legacji by ło  jednogłośne 
p rzy jęc ie  p o p ra w k i podkre 
śla jące j konieczność wzm oc
n ien ia  ro zw o ju  k ra jó w  zacofa 
nych przez rozbudow ę narodo 
wego przem ysłu  i  na rodow e j 
gospodarki, w zm ocnien ia ich 
gospodarczej i  po lityczn e j nie 
zależności w  duchu K a r ty  N a 
rodów  Z jednoczonych oraz za 
pew n ien ia ich  ludności w y ż 
szego poziom y życ ia  1 dobro
by tu .

w  spraw ie pomocy technicz
ne j k ra jo m  gospodarczo zaco
fan ym  przeds taw ic ie l P o lsk i 
m in . Suchy poddając k ry ty c e  
dzia ła lność kom ite tu , s tw ie r
dz ił rn. in., że pomoc ta nie 
mcże być uzależniona od 
w zg lędów  po litycznych  i  do
m aga ł się rozszerzenia te j 
pomocy.

K ra je , m ające korzystać z 
pomocy —  pow iedz ia ł m in . 
Suchy — muszą być tra k to 
wane ja k  rów ny  i  pe lnopraw  
ny p a rtn e r w  gospodarce 

, św 'a ta , a ro la  ich ma być  o- 
k reś łona zarówno przez ich  
potrzeby, ja k  i m ożliw ości ich 
w łasne j gospodarki, a nie 
przez tzw. po trzeby św ia to 
wego ry n k u , k ie row anego 
przez tru s ty  i mon-opole.

G E N E W A  (PAP). Na zakoń

Przygotowania 
do Święta Lotnictwa

W  ca łym  k ra ju  trw a ją  in ten 
sywne p rzygotow ania  do Ś w ię 
ta L o tn ic tw a  na dzień 4 w rześ
nia b r. Obchodzone ono będzie 
w  ty m  ro ku  pod hasłem : „L o t 
n ic tw o  Po lsk ie  w  S łużbie i O - 
bron ie P oko ju “ . Tegoroczne 
Św ięto L o tn ic tw a  będzie prze
glądem  i  podsum owaniem  o- 
siągnięć naszego lo tn ic tw a  w o j 
skowego i  cyw ilnego.

Szczególnie im ponu jąco  zapo 
w iada  się obchód w  W arsza
wie. P rog ram  uroczystości prze 
w id u je  m. inn. w ie lk ie  pokazy 
lo tn ic tw a  wojskow ego i c y w il
nego oraz m odelarstw a lo tn i
czego

Wojsko i robotnicy 
pomagają odbudować 

katedrę morską
P rzy  odbudow ie ka te d ry  m or 

sk ie j w  G dańsku rob o tn icy  za
tru d n ie n i p rzy  ty n k o w a n iu  we 
w nętrzne j śc iany n a w y  g łó w 
nej, n a t ra f i l i  na tk w ią c y  w  
ścianie na wysokości ok. 18 
m e trów  n ie w yp a ł bom by b u 
rzącej o dużej sile w yb uch o 
wej. G rupa in żyn ie ró w  uznała, 
że w ydobyc ie  pocisku przez nie 
fachowców  może spowodować 
zniszczenie ca łe j ściany.

Na zebran iu o rgan izac ji 
p a rty jn e j PZPR  załoga ro 
botnicza postanow iła  z w ró 
cić się o pom oc da 
jednos tk i w o jskow e j, s tac jonu
jącej w  G dańsku. P rz y b y ły  na 
wezwanie oddz ia ł saperów po 
żm udnej i  niebezpiecznej p ra 
cy rozp rou  p o c is k  l  przyczyn ił 
się w  te n  sposób do u ra to w a 
nia  zabytkow e j ś w ią ty n i.

Planowanie kasowe 
ureguluje obieg 

pieniężny
Rada m in is tró w  na jednym  

z os ta tn ich  posiedzeń pow zię 
ła uchw a łę  w  sp raw ie  p lano 
w an ia  kasowego, k tórego zada
niem  będzie regu low an ie  ob ie
gu pieniężnego w  gospodarce 
narodow e j.

P lanow an ie  kasowe w chodzi 
w  życie z dn iem  1 stycznia 1950 
r. Z  dn ie m  ty m  w sze lk ie  w y 
p ła ty  gotówkowe, dokonyw ane 
przez ba nk i, będą oparte  na 
planach kasowych, sporządza
nych na okresy kw a rta ln e .

O bow iązkow i p lanow an ia  ka 
sowego podlega ją jednos tk i go 
spodark i uspołecznionej, k tó re  
będą składać w łaśc iw ym  ba n 
kom  p ro je k ty  k w a rta ln y c h  pla  
nów  kasowych, obe jm u jących  
w szystkie  p rzew idyw ane  ob ro 
ty  gotówkowe. .

A kadem ia  w B e r lin ie  w roczn icę  
śm ie rc i E rnesta Tha lm anna

B E R L IN  (PAP). W zw iązku 
z przypadającą 18 bm. p iątą 
rocznicą śm ierć; Ernesta Thae l 
m anna, k tó ry  zam ordowany 
został w  obozie k o n ce n tra cy j
n ym  w  Buchenw aldzie  —  od
by ła  sie w  B e r lin ie  w  gm achu 
O pery P aństw ow e j uroczysta 
akadem ia, poświęcona pam ię
ci Zm arłego.

P a rt ia  Jedności S ocja lis tycz 
ne j —  SED o trzym a ła  liczne 
depesze kondo lency jne  od za
gran icznych p a r i i  k o m u n i
stycznych i  robotn iczych.

M O S K W A  (PAP). „P raw da “  
p u b lik u je  a r ty k u ł W altera  
U lfo richta o Thae lm annie, k tó  
ry  ukaza ł sie w  czasopiśmie

„O  trw a ły  pokój, o dem okra
cję lu do w a“ . „K ra sn a la  Zw ieź 
da“  pisze m. in .:

„P rzed 5 la ty  kac i faszy
stowscy zam ordow a li E rne
sta Thae lm anna —  wodza 
n iem ie ck ie j p a r t i i  k o m u n i
stycznej i  p ro le ta r ia tu  n iem iec 
kiego, mężnego i  n ieustraszo
nego bo jo w n ika , p rze c iw ko  fa 
szyzm ow i i  w o jn ie , p łom ienne 
go re w o lu c jo n is ty  i  oddanego 
p rzy jac ie la  ZSRR.

Lu dz ie  radzieccy czczą pa
m ięć E. Thaelm anna, k tó ry  
pozostanie dla nich  sym bolem  
najlepszych cech narodu n ie 
m ieckiego.

C h u rc h ill to ru je  N iem com  
drogę do p a k tu  agresji

P A R Y Ż , (PAP). —  Is to tn y  
cel narad U n ii E urope jsk ie j w  
S trassburgu u ja w n io n y  został 
w  p rze m ów ien iu  C hurch illa , 
k tó ry  w yp o w ie d z ia ł się za na
tychm ia s to w ym  „p rzy łącze 
niem  N iem iec Zachodn ich do 
społeczności zachodnio - euro
p e js k ie j“ . Teza C h u rc h illa  zo
stała en tuz jastyczn ie  poparta  
przez sekre ta rza generalnego 
S F IO  (francuska  p a rtia  socja l
dem okra tyczna) G uy M olle ta , 
oraz de legatów  tu reck iego  1 
w łoskiego.

N ie  jest p rzypadk iem , że sta 
ran ia  U n ii E u rope jsk ie j zbie
g ły  się z ośw iadczeniem  Ache- 
scna, k tó ry  zażądał p rzy jęc ia  
N iem iec do „w sp ó ln o ty  euro
p e js k ie j“ .

C h u rc h ill w  w ys tąp ie n iu  
sw ym  zaznaczył, że g łów nym  
celem U n ii E u ro pe jsk ie j jest 
re h a b ilita c ja  N iem iec Zachod
n ich  i  dom agał się zw o łan ia  w

ja k  na jk ró tszym  te rm in ie  na d 
zw ycza jne j sesji U n ii Europej 
sk:e j z udzia łem  delegatów  
n iem ieckich .

F rancuska op in ia  pub liczna 
p rzy ję ła  z og rom nym  zaniepo 
ko jen iem  w iadom ość o zam ia
rach p rz y ję c ia  N iem iec Zacho 
dn ich do system u uk ładów  w ią  
żących k ra je  E uropy  Zachodu 
n ie j. P ra w ie  w szystk ie  inne 
d z ie n n ik i w ysu w a ją  poważne 
zastrzeżenia wobec p ro je k tó w  
strassbursk ich  i  o tw a rc ie  w y 
pow iada ją  się p rzec iw ko  p rzy  
ję c iu  N iem iec Zachodnich do 
„Społeczności zachodnio -  euro 
p e js k ie j“ .

„L 'H u m a n ité "  pisze, że C hur 
c b ill jeszcze raz w y s tą p ił ja 
ko  jeden z na jw iększych  prze
c iw n ik ó w  po ko jow e j s tab iliza 
c ji Europy. S ta ł się on znowu 
szerm ierzem  skra jnego  na c jo 
na lizm u  niem ieckiego.

zw. Zawód, 
rozszerzenia p rogram u św iad 
czeń społecznych.

B ry ty js k a  P a rtia  K o m u n i
styczna domaga się na tychm ia  
stowej nac jona lizac ji m a ryn a r 
k i hand low ej, p rzem ysłu  che
micznego, przem ysłu  żyw no
ściowego, banków  oraz to w a 
rz y s tw  ubezpieczeniowych. Jed 
noeześnie K P  W. B ry ta n ii potę 
pia dotychczasowe m etody na 
c jona lizac ji, stosowane przez 
rząd P a r t ii P racy, k tó re  za
pe w n iły  b y ły m  w łaścic ie lom  
o lb rzym ie  zyski z ty tu łu  od
szkodowań kosztem płac robot 
niczych.

W dziedzin ie  hand lu  zagra
nicznego p rogram  stw ierdza, 
że zrów ncw ażen ie b ilansu  pła 
i niczego W. B ry ta n ii może być 
osiągnięte jedyn ie  przez po
rzucenie p -o łityk i „z im n e j w o j 
n y “  p rzec iw ko  Zw . Radziec
k iem u, k ra io m  de m okra c ji lu 
dowej i Chinom  L u d o w y m , o- 
raz przez zerw an ie w ięzów, 
nałożonych na handel b r y ty j
sk i przez St. Zjednoczone w 
ram ach p lanu  MarshadSa.

Przez udzie lan ie  k ra jo m  Eu 
ropy W schodniej k re d y tó w  na 
zakup maszyn. W. B ry ta n ia  
zapew ni ¿¡obie dostawy i  ry n k i 
zbytu  na d ług ie  la . a.

W  obron ie
poko ju  i  niezależności

W części, za ty tu łow ane j „O  
pokó j i  niezależność narodow ą“ , 
p rogram  stw ierdza, że p o lity 
ka zagraniczna B ev ina  jes t po 
gw a'cen iem  porozum ień, za- 
w a r.y c h  w  Teheranie, Ja łc ie  i 
Poczdamie oraz pogw ałceniem  
b ry ty jsko -radz ieck iego  trą k ta - 
tu  p rzy ja źn i i  K a r ty  ONZ.

W zrost ru ch ó w  w yzw oleńczych 
w k ra ja ch  k o lo n ia ln y c h  ,

M O S K W A . (PAP). —  A gen
cja TASS donosi z D e lh i, że w  
drugą roczn icę p rok lam ow an ia  
„n iepod leg łośc i”  In d ii —  odby
ły  się w  K a lk u c ie  w iece i  de
m onstracje  p rzec iw ko  pozo
s taw aniu  In d i i  w  sk ładzie  Im  
pe rium  i  m asow ym  represjom  
rządu wobec dzia łaczy dem o
kra tycznych . P o lic ja  os trze li
wa ła dem onstrantów . W ie le  o- 
sób odniosło rany.

W  D e lh i w y b u c h ł s tra jk  ro 
b o tn ikó w  zak ładów  zb ro je n io 
wych. W  M adras ie  doszło do 
starć p o lic j i ze studentam i. W 
B om baju , K a lk u c ie  i  in nych  
m iejscowościach aresztowano 
w ie lu  dzia łaczy kom u n is tycz
nych.

H A G A . (PAP). —  Jak  dono
si d z ien n ik  „D e  V a a rh e id ”  17 
bm. w ys łano  do Indonez ji 
1.500 żo łn ie rzy  i  o fice rów . Na 
Jaw ie, Sum atrze i  Celebesie 
odby ły  się dem onstracje  z oka 
z ji czw a rte j roczn icy  u tw o rze 
nia  R e p u b lik i Indonezy jsk ie j. 
Agencja A N P  kom u n iku je , że 
H o lendrzy j  g rupa  I ia t t y  do

szli do porozum ien ia  w  spra 
w ie  odbycia „k o n fe re n c ji o- 
krąg łego s to łu ” , k tó ra  rozrpocz- 
nie się w  Hadze, 23 bm.

M O S K W A  (PAP). —  A ge n 
cja TASS donosi, że w  B u rm ie  
pa rtyzanc i k o n tro lu ją  obszar 
ponad 50 tys. m ii kw . na za
chód od d ro g i Rangun —  M an 
da la j, sięgając p ra w ie  ko p a ln i 
rop y  n a fto w e j obok E na n jaun - 
ga. W  zw iązku  z powstaniem  
jedno litego  dem okratycznego 
fro n tu  B u rm y  została wydana 
odezwa w zyw a jąca  do obale
nia  m arione tkow ego rządu 
T a k in  -  N u  i  anu low anie  
w sze lk ich porozum ień finanso 
w ych  1 w o jskow ych  z W. B ry 
tanią.

f t łA G A  (PAP). —  Agencja 
Telepress podaje, że w a lk i 
m iędzy  p a rtyza n ta m i m a la j-  
s k im i i  A n g lik a m i przesuw a
ją  się w  stronę S ingapuru . S in 
gapur p rzypom ina  w ie lk i o - 
bóz w o jenny. Każda osoba za
trzym ana  z b ro n ią  i  osoby je j 
towarzyszące są rozs trze liw a 
ne.

W celu osiągnięcia współpra 
cy m iędzynarodow ej i  zabez
pieczenia poko ju , K P  W. B ry 
ta n ii domaga się: 1) R ozw ią 
zan ia w sze lk ich  b lokó w  wojen 
nych, ja k  pakt b ru kse lsk i i  
pa k t a .lan t.yck i oraz pow ró t 
do zasad K a r ty  O N Z; 2) P rzy 
w rócen ia niezależności narodo 
w e j W. B ry ta n ii i  un iezależnię 
nie je j od S tanów  Z jednoczo
nych; 3) W spółpracy ze Zw . 
Radzieckim , k tó ra  jes t koniecz 
nym  w a ru n k ie m  zabezpiecze
n ia  p o ko ju  św iatowego; 4) Po 
wszechnego ogran iczen ia zbro 
je ń  na podstaw ie p ropozyc ji 
rad z ie ck ie j, w ysu n ię te j w  
O NZ i  zakaz p ro du kc ji! bom by 
a tom ow e j; 5) Położenia kresu 
w o jno m  ko lo n ia ln ym  i  z b ro j
ne j in te rw e n c ji b ry ty js k ie j na 
B lis k im  Wschodzie oraz w  Gre 
c ji:  6) U dzie len ia  niezależnoś
ci w szys tk im  Judom k o lo n ia l
nym  i  po łożenie kresu im p e 
r ia lis ty c z n e j ¡polityce uc isku 
ko lon ia lnego ; 7) N aw iązan ia  
p rzy jaznych  stosunków  gospo 
darczych i  po lityczn ych  z rzą 
dem C h in  ludow ych ; 8) N a
tychm iastow ego u tw o rzen ia  de 
m okra tycznego rządu  z jedno
czonych N iem iec, m iędzynaro
dowej k o n tro li czterech m o
carstw  nad Zag łęb iem  R u h ry  
i  w yco fa n ia  w o jsk  o ku pa cy j
nych z N iem iec w  c iągu ro k u  
po podp isan iu  tra k ta tu  poko jo  
wego, zaw arc ia  tra k ta tu  poko
jowego z rozb ro joną  Japon ią 
oraz w yco fa n ia  z  Jap on ii 
w o jsk  okupacy jnych .

Obrady KP Austrii

Na posiedzeniu kom isji im i- 
gracyjnej senatu kanadyjskiego 
omawiano kwestię sprowadzenia 
em igrantów polskich do K ana
dy Senator Mc Guire przekonał 
komisję o w ielkim  pożytku ja 
k i przynosi ten proceder, argu
m entując dosłownie:

„B ierzem y ich (im igrantów) 
bynajm niej nie dla ich własnego 
dobra, ale raczej dla naszej ko
rzyści, dla w ykonywania cięż
k ie j pracy i  sprawdzam y ich 
tak samo jak  byśmy sprawdza
li  wojskowe konie, by zobaczyć 
czy są zdrowe“ .

I w  dodatku dostajemy ich 
za darmo** —- poparł swego 
przedmówcę senator Roebuck.

Argum enty te, które uzyskały 
ogólną aprobatę znaleźć można 
na stronie 32 urzędowego ste
nogramu k im is ji z dnia 23 l<wie 
tnia 1947 roku. Władze kanadyj
skie zaczęły energicznie w pro
wadzać te projekty w czyn. Do
chodziły wiadomości o dziew
czętach polskich, pracujących w 
niewolniczych warunkach na fa
brykach, o pozbawionych wszel
k ie j opiekł „murzynach polskich“ 
na ferm ach obszarników kana
dyjskich.

Międzynarodowa Organizacja 
Uchodźców (IRO) była stałym  
pośrednikiem w tym handlu lu 
dźmi. Ostatnio jednak organiza
cja ta przeszła sam<̂ > ¡»ieiie k ie 
rując przemoęą do Kanady ri/, e 
ci polskie z Tanganik5., kto/.« 
ch tia ły  wrócić do kra  u.

W marcu br. b a y iła  w P< lsc * 
cf.cialna delegacja 3RO, Pani 
M aria Dresden Lane, naczelnik 
kom isji społecznej i r o , która sta 
ła na czele te j delegacji zam ie
ściła w N ew  Sfor* Herald T r i-  
bune z 13 i 15 bm. dwa artyku ły , 
w których streszcza wrażenia i 
wnioski z te j podróży.

Pani Lane stwierdza na wstę
pie, że zwiedzała wszystko co 
chciała, że swobodnie rozm awia
ła z dziećmi i ich opiekunami, że 
„nie było żadnej próby narzuca
nia nam planu objazdu“ .

Pani Lane jest oczarowana tym  
co w idziała:
„Buduje się szkoły, przygotowu 
je się nauczycieli, kładzie się 
szczególny nacisk na szkolenie 
zawodowe... byliśmy pełni podzł 
wu dla znaczenia jakie się p rzy
wiązuje dożywianiu dzieci w 
szkołach. Tclska chce mieć dob
rze odżywione dzieci .. posiłki 
wydawane w szkole zawierają  
dosyć ka lo rii...**,

A jakie są wrażenia pani La
ne po zapoznaniu się z persone
lem opiekuńczym?

„...Zachwyceni byliśmy wyso
k im  poziomem tych osób. Ko

biety są na ogół młode, energl* 
czne, dobrze obeznane ze s*‘v0# 
ją  pracą, praktyczne. Bardzo i01 
leży na sercu dobro wychowan
ków, nie zbywa im  ani na wy* 
ot'raźni, ani na szczerej chęci 
m ożliwie najlepszego wywi3za* 
nia się ze swych o b o w ią z k i"  
wszędzie wyczuliśmy stosunek 
(do dzieci) nacechowany znajo
mością rzeczy i serdeczności^ •

Za dużo miejsca zajęłoby cy
towanie wszystkich wyjątków ar
tyku łu , podkreślającego dbałoś 
o człowieka w  Polsce i wielki 
postęp osiągnięty w dz-eazW® 
budownictwa mieszkaniowego» 
w alk i z analfabetyzm em  itp. IW*

Pani Lane w dalszym ciągn ° '  

powiada:
„W idać, że Polacy lubią swo

je dzieci — rzekł nasz doświad
czony belgijski urzędnik od spra^ 
opieki nad dziećmi — było 
zdanie nas wszystkich“.

Pani Lane .ma poza tym  róż
ne dziwne teory jk i, ale wart0 
zacytować wnioski jakie wyci3* 
ga ze swych spostrzeżeń:

„Polacy tw ierdzą, że 100.000 do 
200.000 ich dzieci przebywa jesz
cze poza granicam i k ra ju  — *  
obozach dla osób przesiedlony^  
albo ukryte u . rodzin prywat
nych w  Niemczech i w Austr^’ 
Polacy chcą mieć swoje dzie^  
u siebie — i wierzą, że reform? 
jak ie  przeprowadzili w dziedzi
nie ochrony zdrowia, wychowa' 
nia, oraz troski i opieki nad 
człowiekiem  w ogóle, usprawi®' 
d liw ia ją  żądanie przywróceni* 
tych dzieci Polsce“ .

„Sądzim y, że w domu jest 
lep iej dia większości ludzi D ę 
tego czytelnik musi wiedzieć, że 
znajdujem y dużo względów Pr7fl 
m awiających za powrotem  fl' 
chodźców (zarówno dorosłych Ja** 
i  dzieci) do Polski i mało powo
dów dla których należałoby 
radzać powrót**.

Jak wobec tego wytłumaczyć 
haniebną działalność IR O , JaK 
zrozumieć zbrodnię popełniani 
na 150 dzieciach polskich?

O polityce IRO decydują lu- 
dzie, którzy nic nie m ają wspól
nego, ani z troską o dzieci, ani 
o uchodźców w ogóle. Dbają oa‘‘ 
tomiast troskliw ie o dostarcze
nie taniej siły roboczej fabry
kantom  i obszarnikom po dru
giej stronie A tlantyku.

Dzieci polskie znajdują się Je'  
szcze na kontynencie europej
skim, w am erykańskiej streii® 
okupacyjnej Niem iec. Joszc/® 

nie jest za późno na zapobieże
nie zbrodni, na zwrócenie dzie
ci ojczyźnie. Głośno i jednomy
ślnie domaga się tego polska 
pinia publiczna. J.S.

A n g licy  i  A m e ryka n ie  szyku ją  się 
do d ru g ie j ru n d y  w a lk i o fun ta

W IE D E Ń  (PAP) —  W  dniach 
27— 28 s ie rpn ia  br. odbędzie się 
w  W iedn iu  k ra jo w a  ko n fe ren 
cja K om un is tyczne j P a r t ii A u 
s tr ii,  w  k tó re j ud z ia ł weźmie 
ponad 2 tys. delegatów. Na kon 
fe re n c ji om ów ione będą p ro 
blem y, związane ze zb liża jący 
m i się w yb o ra m i do pa rlam en
tu.

Porządek dz ienny kon fe re n 
c ji p rze w id u je  m. in . re fe ra t 
przewodniczącego p a r ti i posła 
K oepleniga p t. „W a lka  w y b o r
cza kom u n is tó w  i  lew icow ych  
soc ja lis tów “ oraz re fe ra t sekre
tarza generalnego p a r t i i  F ue r- 
berga w  spraw ie w ysuw an ia  
kandyda tów  do w yborów .

P A R Y Ż  (PAP). W  P aryżu  
śledzi sie ze w zrasta jącym  
za in teresow aniem  orzygotow a 
n ia  do zapow iedzianej we 
w rześn iu  w  W aszyngtonie kon 
fe re n c ji w a lu to w e j. K on fe ren  
cję poprzedza rozm ow y f in a n 
sowe am e rykań sko -b ry ty jsk ie , 
w  k tó ry c h  praw dopodobn ie 
weźm ie u d z ia ł Kanada. Is to 
tn ym  przedm io tem  ro z g ry w k i 
jest dew a luacja  fu ń ta  s z te r lin  
ga i  co za ty m  id z ie  w szyst
k ic h  w a lu t zachodnio-europe j
skich.

W  P aryżu  oczekuje się za
żarte j w a lk i ir iięd zy  St. Z je 
dnoczonym i a W. B ry ta n ią , 
aczko lw iek  co do ie j w y n i
k ó w  nie  m a się w iększych z łu  
dzeń. D latego też p u n k t cięż
kości leży n ie  w  samej dew a
lu a c ji fun ta , k tó ra  w yd a je  się 
przesadzona, lecz w  ew entua l 
ności podn ies ien ia  ceny złota, 
co oznaczałoby w  p ra k tyce  
dew a luacje  do la ra . Przypusz
cza się, że z in ic ja ty w ą  taką 
w ys tąp i W. B ry ta n ia , pom im o 
zdecydowanego sprzeciw u St. 
Z jednoczonych. M ało  je s t je 
dnak prawdopodobne, aby in 
ne k ra je  europejsk ie  w  oba
w ie  przed narażeniem  s ię  U SA 
po pa rły  żądanie W. B ry ta 
n ii.  ,

W aszyngtoński korespondent 
„M on de “  stw ie rdza , że p u n k ty  
w idzen ia  W. B ry ta n ii i  St. 
Z jednoczonych n ie  u le g ły  z b li 
żeniu. Zdan iem  korespondenta 
W. B ry ta n ia  dom aga s ię : 1) 
zw iększenia zakupów  am ery
kańsk ich  w  A n g lii.  2) z w ię k 
szenia k re d y tó w  m arsha llow - 
sk ich , 3) podwyższenia ceny

złota z 36 do 56 doi. za uncj<> 
je ś li w y ra z ić  m a zgodę na dc* 
w a luac ie  fun ta . A m e ry k a n ie  
natom iast, k tó rz y  uw aża ja do
la r  za „ ta b u “ , zdecydowani® 
oponują p rzec iw ko  podwyżce 
cen złota. Korespondent uW®' 
ża, że na  płaszczyźnie żądań 
b ry ty js k ic h  n ie  bedzie mogt® 
dojść do porozum ien ia .

N. JO R K  (PAP). Londyński 
korespondent ..New Y o rk , H®' 
ra łd  T r ib u n e “  no tu je  uporczy
we pog łoski, krążące w  sto li
cy A n g li i  o  sporze m iędźf 
B ev inem  i  C rippsem  na tern3* 
stanow iska  b ry ty js k ie g o  n* 
zb liża jące j sie k o n fe re n c ji W® 
lu to w e j w  W aszyngtonie. W®” 
d ług  tych  pogłosek B e v in us*® 
sun kow u je  się k ry ty c z n ie  d® 
rzekom o n ieustęp liw ego stan® 
w iska  C rippsa wobec żąda^ 
U S A  i  b y łb y  sk łonny  przeje® 
jego teke w  gabinecie.

L O N D Y N  (PAP) —  N iektóre 
d z ien n ik i londyńsk ie  podaje 
że w  ciągu osta tn ich  trzech 
m iesięcy reze rw y złota strefy 
sz te rlingow e j zm n ie jszy ły  si® 
o dalsze 100 m ilio n ó w  funtów- 
Oznaczałoby to, że cała kwot® 
pozostałych reze rw  w ynosi ° '  
becnie około 300 m iln . funtóW, 
czy li o 50 m iln . fu n tó w  poni
żej sum y uw ażanej za m in i
m um  konieczne d la  u trzym a
nia  fu n ta  na dotychczasowy11® 
poziomie. W  ko łach gospodar
czych Lo nd ynu  u tw ie rdza  s:5 
przekonanie, że w  te j sytuacJ1 
dew a luacja  fu n ta  jest n ieu n ik 
niona. W  zw iązku z tym  spóf  
b ry ty js k ic h  czynn ików  rządo
w ych  p rzeciw ko p ro jek tom  
w a lu a c ji fu n ta  m ia ł znacznie 
osłabnąć ostatn io.

Z ostatniej chwili

Stawczyk trze c i na 100 m 
w Budapeszcie

B U D A P E S ZT. W  czw a rtym  
dniu, A kad em ick ich  M i
s trzostw  Ś w ia ta  P olacy s ta r
to w a li w  lekkoa tle tyce , bok
sie oraz s ia tkówce kob ie t.

W sia tkówce reprezentacja  
P o lsk i p rzegra ła  z ZSRR 0:3 
(3:15, 11:15, 2:15).

W  boksie W oźniak przegra ł 
na pk t. w  wadze m uszej z 
B u łakow em  (ZSRR).

W  lekkoa tle tyce  n a jle p ie j 
spisał się S tawczyk, k tó ry  w  
fin a le  100 m  za ją ł trzecie 
m iejsce. Na m etę w pad ło  nie 
m ai jednocześnie 5 zaw odni
kó w  w  czas e 10,9 i dopiero 
po w y św ie tle n iu  f i lm u  z m e
ty  kom is ja  sędziowska u s ta li
ła  ostateczną k la sy fikac ję . W y 
g ra ł H o rc ic  (W ęgry).

W  biegu na 800 m .,S ta t-
kiewicz zajał 8 miejsce w

stalczasie 1:57,2. P o lak zos 
zam kn ię ty  w  p ierw szym  
krążen iu  i dopiero w  dro
g im  udało m u się w yjść n® 
czoło. W zią ł je dn ak  zbyt s i j , 
k e  tem po i  na fin iszu  da 
się m inąć 4 przeciw n ikom . 
biegu tym  zw yc ięży ł T a im 3'  
c iu  (Rum.) 1:54,7.

M ach, s ta rtu ją c  w  f-o®;e 
400 m. za ją ł czw arte  m tei®c,j 
w  czasie 50 sek. Zw yc 9 "  
B am ha łdy (W ęgry) 49,2.  ̂ „

W  skoku w zw yż startów 8 . 
B rzozow ski i  Skałbama. 
przeszli wysokość 1,85, a 
następnej odpadli. RrzozO”  
siki, k tó ry  Skoczył 1.85 za P 
wszym  razem, s ik lassfik°w 
się na 4 m ie jscu. W  k o rm ^  
re n c ji t^ j zw yc ięży ł znany^. 
W arszaw ie iiia s o w  
skokiem  1.M ,
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P O W S T A N IA  Ś L Ą S K IE
Przez w ie k i cale po lsk i lu d  Ś ląska ży ł 

^  w a run kach  narodowego i  społecznego u -  
tisku . W  przededniu p ierwsze j w o jn y  św ia
towej przeszło po łow a pow ie rzchn i Górnego 
Śląska na leżała do niespełna 300 n iem iec
k ich obszarn ików , do ta k ic h  ja k  Pless, H o - 
kenlohe, D onnersm arck i  do in n ych  fe u d a l
nych m agnatów , rządzących jednocześnie 
Przemysłem.

^  te j sy tu a c ji w a lk a  lu d u  śląskiego p rze
m y  u c iskow i narodow em u sp lata ła  się szcze
gólni© s iln ie  z w a lk ą  o społeczne w yzw o le - 
n-ie. W yw a rło  to  pow ażny w p ły w  na stasio
w s k o  k ó ł rea kcy jn ych  wobec sp raw y ś lą
skie j. P rzyk ładem  tego może być  choćby w y
powiedź a rcyb iskupa  Stablewskiego, k tó ry  je 
szcze w  ro k u  1892 ta k  p isa ł w  „K u r ie rz e  
Poznańskim” :

».Ludowi śląskiemu brak wszelkiej trady- 
c3i historycznej... Jesteśmy stanowczo prze- 
niwko temu, by spośród nas (Polaków) wy- 

na Śląsk agitacja polityczna w jakim
kolwiek kierunku”.

Polskie klasy posiadające bardziej intere
sowały się obszamiczymi majątkami na 
Wschodzie niż obroną narodu przed zachłan
nym imperializmem niemieckim. Jaskrawym 
Przykładem tego jest stanowisko piłsudczy- 
®ty wobec powstań śląskich.

trz y d z ie ś c i la t  tem u lu d  śląski, a przede 
^ z y s t id m  k lasa robotn icza po rw a ł się do 
nierów nej w a lk i z n iem ie ck im  okupantem , 
^abo  uzb ro jone  oddz ia ły  powstańcze w a l-  

z n ie b yw a łym  m ęstwem  i  boha te r- 
Ŝ ' ,6ai. P o tra f i ły  one opanować na ja k iś  czas 
Praw ie całe zagłębie przem ysłowe. Sukces 
ten m e m óg ł je dn ak  trw a ć  długo. P ierwsze 
powstanie śląskie zostało k rw a w o  zduszone 
na sku tek przew ag i w  uzb ro jen iu , ja ką  po
g a d a li N iem cy. Ręczne g rana ty  i  k a ra b in y  
nie m og ły  przecież sprostać działom .

Czy śląscy pow stańcy m us ie li w a lczyć w  
osam otnieniu? Czy n ie  by ła , n ikogo, k to  by 
*nógł im  przy jść  na pom oc?*'

Chcia ł im  nieść pom oc żo łn ie rz  po lski, 
tetóry s ta ł n ieda leko po d ru g ie j s tron ie  g ra - 
Ptey. w  po b lisk im  Z ag łęb iu  D ą b ro w sk im  gó r

n icy  g ro z ili s tra jk iem , o ile  w o jsko  po lskie 
n ie  pó jdzie na pomoc Ślązakom.

„Ludność c y w iln a  m asam i uda je  się nad 
granicę. Obecnie n ic  w ięce j je j n ie  obchodzi 
ja k  w a lka  powstańców  z N iem cam i. Jest ona 
oburzona na naszą in e rc ję  i  p a trz y  na nas 
ja k  na zdra jców  spraw y na rodow e j”  —  ra 
p o rtu je  20 s ie rpn ia  dowódca 6 p u łk u  p łk . Ł u -  
kom ski.

P ow stańcy w a lc z y li do końca sam i. L u d  
ś ląsk i skazany został na strasz liw ą, k rw a w ą  
zemstę w ładz  okupacy jnych , k tó re  do kon y
w a ły  m asowych aresztów i  egzekucji.

D w a razy  z ry w a ł się'.jeszcze do w a lk i lu d  
śląski. I  za każdym  razem zarówno w  roku  
1919, ja k  1 w  okresie powstań w  ro k u  1920 
i  1921, k tó re  m ia ły  ty lk o  częściowy sku tek — 
pomoc n ie  nadchodzi.

2 ró de ł te j haniebnej zdrady szukać na leży 
w po lityce  k l ik i  p iłsudczykow sk ie j, k tó ra  
pchnęła wówczas w o jsko  po lskie  do w a lk i z 
rew o lu cy jn ą  Rosją. Zam iast b ro n ić  odw iecz
nie  po lsk ich  ziem na zachodzie, dążyła  do 
podbo jów  ziem  u k ra iń sk ich  i  b ia ło rusk ich , bo 
bliższe je j b y ły  in te resy  żub rów  kresow ych, 
n iż  in te resy narodu.

„W a lk a  , o Śląsk, to  tru d n a  s p ra w y  Śląsk, 
to stara ko lon ia  n iem iecka. Od 700 la t n ie  na 
leży do P o lsk i” . T y m i s łow y u s p ra w ig d liw ia ł 
po w o jn ie  P iłsud sk i swą rezygnację z w a lk i 
o ziem ię śląską.

Na sku tek  te j zd rady i  w  w y n ik u  s tron 
niczego p leb iscytu , w  czasie k tó rego  w ładze 
kościelne z ka rd yna łem  B e rtram em  na cze
le  ag ito w a ły  na rzecz N iem iec —  setk i tys ię 
cy P o laków  oddzie lono kordonem  granicz
nym  od m acierzy.

Od p ięc iu  la t  Ś ląsk w  całości należy do 
Rzeczypospolite j. Z iem ie  zroszone k rw ią  po
w stańców  w ró c iły  na zawsze do naszego k ra 
ju . W róc iły , dz ięk i po lityce  p rz y ja ź n i z« Zw . 
Radzieckim , k tó ra  pozw o liła  nam  w ytyczyć  
granice na Odrze i  Nysie. Dziś, Ś ląsk $ jego 
potężnym  przem ysłem  i  w ie lk im i bogactw a
m i, z jego w span ia łą  k lasą robotn iczą, k tó ra  
kroczy w  p ie rw szych  szeregach b u d o w n i
czych P o lsk i L u d o w e j —  stanow i źród ło  s iły  
naszego k ra ju , je s t kuźn ią  socja lizm u.

Jak podał komunikat 
Państwowej Kom isji Plano
wania Gospodarczego plan 
produkcyjny 1949 r. za 
pierwsze półrocze został wy 
konany przez przemysł lekki 
w 112%.

Wykonanie i  przekrocze
nie planu wskazuje, że prze
mysł lekki zwiększa produk
cję dążąc do zaspokojenia 
w coraz pełniejszej formie 
wzrasta jącego nieustannie za 

potrzebowania szerokich mas 
pracujących na artyku ły co 
dziennego użytku ja k : ma
teria ły włókiennicze, konfek 
cję, obuwie itd.

Nieustannie też zwiększa
my produkcję materiałów in 
westycyjnych niezbędnych 
dla realizacji budownictwa 
przemysłowego, mieszkalne
go i  socjalnego ja k : cement, 
wapno, cegła, szkło itd.

Tempo wzrostu ilościowego 
rozwija się pomyślnie, lecz 
jakość naszych produktów 
mimo nieustannej poprawy, 
nie jest zadawalająca. W sze 
regu zakładów przemysłu lek 
kiego notujemy wciąż zbyt 
niskie wykonanie jakościowe.
YVąlka o jakość — zagadnie

niem węzłowym
Na obecnym etapie na czo

ło zagadnień produkcyjnych 
wysuwa się jako węzłowe za 
gadnienie ścisłe powiązanie 
walki o ilość z walką o ja 
kość. Zagadnienie to z całą 
ostrością stoi w obecnej 
chwili przed przemysłem ba
wełnianym, jedwabnym, a 
także konfekcyjnym.

Pierwszy okres odbudowy 
naszego przemysłu w trud 
nych warunkach zaopatrze
nia, braku wykwalifikowa
nych robotników, a także is t
niejącego wówczas głodu to 
warowego jako rezultatu zni
szczeń wojennych, pozostawił 
nieprzezwyciężone jeszcze os
tatecznie opory w stosunku 
do konieczności ścisłego po
wiązania walki o ilość z wal
ką o jakość.

Przejście z okresu głodu to 
warówego do normalnego za
potrzebowania na artyku ły co 
dziennego użytku, wzrastają
cego w miarę podnoszenia się 
stopy życiowej szerokich 
mas, wytworzyło nową sytu
ację.

Obecnie konsument nie szu 
ka byle jakiego towaru, aby 
go ty lko dostać, lecz chce 
za zarobione rzetelną pra-

Eugeniusz Stawiński_____________
» M in is te r Przem ysłu Lekkiego

cą pieniądze kupić towar , na ilość, nie widząc zachodzą 
dobry, starannie wykończony | eych zmian, pracują, jak gdy
i o estetycznym wyglądzie. 
Jest to niewątpliwie oznaką, 
wzrostu zamożności szero
kich mas.

Wzrost świadomości klasy 
robotniczej, aktywny stosu
nek olbrzymiej większości za
łóg fabrycznych do organiza
c ji produkcji, do wzmocnie
nia dyscypliny pracy, do pos
tępu technicznego i wzrost po 
czucia odpowiedzialności za 
wykonanie zadań produkcyj
nych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robot 
nika, majstra i  technika, 
Stwarza platformę solidarno
ści załogi robotniczej z kiero
wnictwem zakładu, dla ciągłe 
go podnoszenia na wyższy po 
ziom organizacji pracy, wy
ników produkcyjnych, coraz 
lepszej jakości wyrobów prze 
mysłu.

Dziś nie ma przedsiębior
stwa przemysłowego w któ 
rym nie istniałaby zwarta 
grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i  bez
partyjnych, fizycznych i  urny 
słowych pracowników, któ 
rzy czują się odpowiedzialny 
mi gospodarzami przedsię
biorstwa w którym  pracują.

Niedociągnięcia
Niestety, nie.wszyscy jesz

cze dostatecznie jasno uświa 
domili sobie te wszystkie 
zmiany.

W wielu zakładach obser
wujemy liczne niedociągnię
cia i  braki w pracy, co 
przede wszystkim występuje 
w- niedbałym, niedokładnym 
wykonaniu towaru.

Jedną z przyczyn tego sta- 
jest fakt, że w wielu za
dach pracy na różnych 

szczeblach, czy to w aparacie 
technicznym, czy w kierowni
ctwie administracji fabrycz
nej i  wśród robotników, są 
pracownicy, którzy nadal pra 
cują przede wszystkim licząc

Rozwiniemy formy i metody działania 
ruchu łączności ze wsią

Stefania Romaniuk

by przez ubiegłe lata nic się 
nie zmieniło.

Faktem jest, że w kiero
wnictwie rozmaitych fabryk 
niejednokrotnie tkw ią 'ludzie, 
którzy przez swoje negatyw
ne, lub obojętne stanowisko 
w walce o podniesienie jakoś 
ci naszych wyrobów, demobi- 
lizują załogi fabryczne i sta
ją się przeszkodą w te j wal
ce.

Zagadnienie jakości przed
stawia się różnie w poszcze
gólnych przemysłach. Na pod 
kreślenie zasługują osiągnię
cia przemysłu wełnianego, 
gdzie wiele zakładów wytwa
rza w 80 przeszło procentach 
towar w pierwszym gatunku.

I  tak, Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego N r 
9 w Łodzi, nr 12, 2, 1, czy 
też nr 14 dają prim y do 99 
proc. natomiast w tymże 
przemyśle są zakłady, jak  
np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego N r 
39, gdzie ilość pierwszego ga 
tunku osiąga zaledwie 46,8%. 
I  dalej Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni 
czy też P.Z.P.B. N r 4, lub 7 w 
Łodzi wykonują przeciętnie 
90% pierwszego gatunku, na 
tomiast P.Z.P.B. N r 8 lub 9 
tylko 40%, przy jednoczes
nym bardzo wysokim odset
ku braków.

Walka o jakość —
walka o oszczędność

Walka o wyższą jakość 
produkcji przemysłowej to 
walka z brakami, to walka o 
realizację w codziennej prali 
tyce systemu oszczędności.

Nie można mówić o osz
czędnościach w zakładach 
produkujących złe jakościo
wo wyroby, w zakładach, któ 
rych produkcja pierwszego 
gatunku wynosi ty lko 40 czy 
50 proc., w zakładach wyka
zujących 12, 14 a nawet 18 
proc. braków.

Zła, niestaranna produk
cja w fabrykach bawełnia
nych, w przędzalni, tkalni, 
wykańczalni powoduje w re
zultacie wysoki procent bra
ków i  niski procent pierw
szego gatunku towaru.

Źle uszyta bielizna, czy 
garnitur w przemyśle odzie
żowym, bucik — mimo do
brego surowca —  niedbale 
wykonany, meble z niezamy- 
kającymi się drzwiami, czy 
„szufladą“ , której wysunąć 
nie można, to karygodne 
marnotrawstwo surowca i 
pracy ludzkiej.

Czy tak produkujące za
kłady, czy załogi tych fa
bryk, czy robotnik, majster, 
technik aż do dyrektora na
czelnego włącznie, a w pierw 
szym rzędzie kierownictwo 
zakładu spełnia swój obowią 
zek, czy daje pozytywny 
wkład w wspaniałe dzieło 
budownictwa socjalistyczne
go, czy przyczynia się do 
przyśpieszenia tempa wzro
stu stopy życiowej mas pra 
cujących? Oczywiście, że nie.

Zakłady produkujące n i
skie jakościowo towary, pro
dukują jednocześnie źle i 
drogo i przynoszą stratę go
spodarce narodowej.

Każda strata poniesiona 
przez gospodarkę narodową 
automatycznie wpływa na 
zwolnienie naszego marszu 
do dobrobytu.

Nie może być tolerowany 
stan, w którym  zakłady te j 
samej branży pracujące w 
tych samych warunkach, uży 
wające jednakowych surow
ców, dają różną pod wzglę
dem jakości produkcję — 
jedne produkują towar wy
sokiej wa^ości, drugie o wie 
le gorszej.

Walka o podniesienie ja 
kości wyrobów przemysłu 
lekkiego, produkującego w 
przeważnej mierze artykuły 
codziennego użytku, jest jed 
nccześnie walką o realizację 
systemu oszczędności.

Walka o podniesienie jako 
ści towaru, to realizacja pro 
gramu określonego krótko 
przez tow. wicepremiera 
Minca: „więcej, lepiej, ta
n ie j“ .

Walka o jakość naszej pro 
dukcji to walka o dostarcze
nie masom pracującym towa 
rów lepiej wykonanych, sta
ranniej wykończonych w sza 
rókim  asortymencie i  o este
tycznym wyglądzie.

Zadanie musi być wykonane
W te j walce o jakość ma

my sprzymierzeńców.
Są nimi tysiące, dziesiąt

ki tysięcy biorących udział 
we współzawodnictwie pracy, 
są przodownicy pracy, racjo
nalizatorzy i  wynalazcy.

Są nim i majstrowie, tech
nicy. i  inżynierowie, jest z 
nami przygniatająca więk
szość personelu technicznego 
i  administracyjnego na za
kładach pracy i  w kierownic
twie przemysłu.

W te j walce o podniesienie 
na wyższy poziom jakości 
naszych wyrobów, mamy 
sprzymierzeńców w załogach 
i  w kierownictwie dziesiąt
ków zakładów pracy w każ
dej branży, oddających już 
dziś wysoką jakość swoich' 
produktów.

Mamy w te j walce sprzy
mierzeńców we wszystkich 
uczciwych robotnikach czy 
pracownikach umysłowych, 
partyjnych czy bezpartyj
nych.

Mamy w te j walce sprw - 
mierzeńców w poztaci zaini
cjowanych przez tkaczkę 
PZPWł N r 1 tow. Terpiela- 
kową brygad pierwszej ja 
kości, oddających 100 proc, 
produkcji pierwszego gatun
ku.

Na skutek wzrastającego 
dobrobytu polskich rzesz pra 
cujących, wysuwane jest żą
danie produkowania coraz 
większej ilości towarów, lecz 
wykonanych lepiej, staran
niej i dokładniej.

To żądanie szerokich mas 
pracujących przemysł lekki 
musi wykonać.

Festiwal młodzieży doda nowych sił 
ludom walczącym z imperializmem

Przed p ięc iu  m iesiącam i od
była  się w  K om itec ie  C e n tra l
n y ®  p z p r  p ierw sza k ra jo w a  
°a ra da  w  spraw ie ruch u  łąez- 
t l°ści m iasta ze wsią. N a na 
jd z ie  tej sekre ta rz K C , tow . 
Z am brow sk i, p rze d s ta w ił ze
branym , k ie ro w n ik o m  e k ip  ro 
botniczych i  p ie rw szym  sekre- 
terzom  w o jew ódzk ich  k o m ite - 
‘ów  p a rty jn y c h , ■ zadania r u -  
£hu łączności i  ro zw o ju  jego 
te rm  organ izacyjnych .

W  c iągu tych  k i lk u  m iesię
cy ru ch  łączności szybko się 
rozpowszechniał, s ta ł się ru -  
teem  napraw dę m asowym . 
R ozw inęły się także i  szero
ko rozbudow a ły  fo rm y  tego ru  
chu.

IV c h w ili obecnej za łog i bli— 
®ko 1.500 zakładów  p racy u -  
tez.ymują łączność z oko ło 
*000 w s i (1.200 gm in). W w ię 
kszości fa b ry k , choć da leko je -  
s^cze n ie  w e w szystk ich , po
do ła no  p rzy  radach zakłado
wych stałe kom is je  łączności.

W  każdej ek ip ie  robo tn icze j 
fh a jd u je  się dw óch —  trzech 
towarzyszy, z k ie ro w n ik ie m  
P o litycznym  na czele, k tó rz y  
teają na uwadze pracę p o lity -  
CJ:hą i  pomoc g rom adzk ie j o r-  
Iten izac ji p a r ty jn e j. W  lipcu  
Przeszkolono na 3 -dn iow ych  
kursach 3.500 towarzyszy, 
Wchodzących w  skład k ie ro w - 
tec tw  ru ch u  łączności.

U kazał się 1-szy num er p is - 
tea, pośw ięcony ru ch o w i łącz- 
n°ści i  przeznaczonego d la  u - 
Czestn ików  e k ip  robotn iczych,

Podstawowe formy ruchu
Ruch łączności ro z w ija  się 

dotychczas. ,<z grubsza biorąc, 
W dwóch g łów nych form ach: 
,w  fo rm ie  pomocy technicznej 

k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e j o- 
raz w  fo rm ie  pom ocy p o iity c ż - 

i  organ izacy jne j p ra cu j ą- 
e>hu ch łops tw u ! Obie te fo r -  

tey ściśle ze-sobą się splata ją.
zawsze się jeszcze uzu 

Pelniają j często n ie ró w no 
miernie się rozw ija ją . 
Powszechnie znane jest o~ 

srom po znaczenie pom ocy te 
chnicznej i  k u ltu ra łn o -o ś w ia - 
°w e j.. n iesionej przez ro b o t- 

chłopom oraz efektów

je j bezpośredniego po lityczne
go oddz ia ływ an ia , prow adzą
cego do w zm ocn ien ia  sojuszu 
robotn iczo -  chłopskiego. M a 
m y jeszcze i  w  te j dziedzinie 
dużo do  zrob ien ia .

Równocześnie coraz bardzie j 
rośn ie  znaczenie pomocy k u l
tu ra ln o -o św ia to w e j. Wieś^ w y 
kazu je  ogrom ną chłonność na 
te fo rm y  pomocy. P rzy jazd 
e k ip y  z o rk ies trą , z występem  
św ie tlico w ym , czy im prezą 
sportową, oczekiw any j es*t 
przez w ieś i  radośnie w ita ny -

Nasi towarzysze -  ch łop i w  
ba rdz ie j zacofanych grom a
dach podkreś la ją , że po im 
prezach i  występach zespołów 
robotn iczych ludz ie  sta ją  się 
p rzystępn ie js i, b liżs i, jeże li 
chodzi o różne gospodarcze 
czy społeczne poczynania. N a
leży p rzy  ty m  zaznaczyć, że 
ek ip y  robotnicze, coraz czę
ściej pom agają organizow ać 
życie k u ltu ra ln e  w  samej g ro 
madzie. S e tk i św ie tlic , kó łe k ' 
am atorsk ich  i  śpiewaczych, set 
k i g rup  św ie tlico w ych  u tw o 
rzono w  grom adach dz ięk i po
m ocy e k ip  robo tn iczych

Większy rozmach w  pracy
A le  ruch  łączności n ie  po

w iedz ia ł jeszcze w  te j dz iedzi
n ie  wszystkiego. N ie  m am y 
jeszcze na leżytego rozm achu 
w  p racy k u ltu ra ln o  -  ośw ia 
tow e j, n ie  b io rą  jeszcze w  n ie j 
udz ia łu  liczne in s ty tu c je  m ie j
skie, k tó re  w in n y  pomóc e k i
pom  rob o tn iczym  w  te j dzie
dz in ie  łączności.

Z w ią zk i zawodowe czasami 
w yka zu ją  zby t m ało  rozm a
chu w  w ysy łan iu  g ru p  ś w ie t li
cowych. P rog ram y są n ieraz 
ubogie, n ie  zawsze przystoso
wane do potrzeb wsi.

Dużo uw ag i i  w y s iłk u  m u
s im y pośw ięcić ro z w o jo w i spor 
tu  na wsi, k tó ry  d la  m łodzieży 
W ie jsk ie j je s t w  dużym  stop
n iu  jeszcze n ieprzystępny. E - 
k ip y  w o jew ództw a k ra k o w 
skiego dobrze rob ią , pom aga
jąc  w  o rgan izow an iu  sportu  
na wsi.

O p ie k i w ym aga ją  rów nież 
szkoły grom adzkie. O rgan izo
wane p rzy  pom ocy e k ip  na 
czas ż n iw  dziecińce, ż io bk i i  
przedszkola podn ios ły  a k ty w 
ność ko b ie t w ie jsk ich .

W  dziedzin ie  w a lk i z anal
fabetyzm em , ek ip y  robotnicze 
p rzy  w spó łp racy z organ iza
c ja m i o św ia to w ym i w  m ia 
stach będą m ia ły  rów nież d u 
że zadania do spełn ien ia na 
wsi.

Na bazie powyższych fo rm  
pom ocy, w ie le  e k ip  naw iązało 
bezpośrednie tow arzysk ie  i  
p rzy jac ie lsk ie  stosunki z ch ło 
pami.

R obo tn icy  pom agają 
organ izac jom  w ie js k im

E k ip y  pom agają w yd a tn ie  
o rgan izacjom  p a rty jn y m , spó ł
dzielczości i  in n y m  organ iza
c jo m  społecznym na w si. P rzy  
w yborach  do gm innych  spół
d z ie ln i „Sam opom oc C h łop
ska“ , dz ięk i znajom ości spraw  
m ie jscow ych i  w a run ków , na
si towarzysze -  rob o tn icy  czę
sto do da w a li bodźca i  ośm ie
la l i  d robnych gospodarzy do 
zdrow e j k ry ty k i.

Z ebran ia  ch łopskie  w  zw iąz
k u  z „cudem “  lu b e ls k im  prze
szły w  w ie lu  grom adach, ob
s ług iw anych przez ek ip y  ro 
botnicze przy w iększe j f r e k 
w e n c ji —  c ie kaw ie j i  żyw ie j. 
W  grom adzie B ornow o, obs łu
g iw ane j przez ek ipę  rob o tn i
czą kop. „Z ab rze  -  V/schód“ , 
organizacja p a r ty jn a  podw o iła  
swe szeregi, a Zw . Samopo
mocy C h łopskie j w zrósł z 40 
na 160 członków .

Bogacze w ie jscy  i  inne  ciem  
ne s iły  na w s i spod znaku osi 
W aszyngton —  W atykan  sto
sują w szystk ie  m etody, aby 
u tru d n ić  pracę ek ip . Każda 
dobrze dzia ła jąca, szybko i  na 
czas w yrem on tow ana  przez e - 
k ipę  maszyna, czy narzędzie 
ro ln icze, każda godziwa roz
ryw ka , niesiona przez ek ipy  
na wieś, przedszkole, czy żło
bek zorganizow ane p rzy  porno

cy: e k ip  na czas żn iw  —  je s t 
p rzedm io tem  ataku re a k c ji. 
R obo tn icy  .w ykazu ją  dużo c ie r 
p liw o śc i i  rozum u po lityczne 
go i  w  oparc iu  o przodujące 
etóm enty chłopskie, zdobyw a
ją  sobie w  te j walce sym pa tię  
w iększości wsi.

T rzeba je dn ak  śm ia ło pow ie  
dzieć, że pom oc organ izacyjna 
i  po lityczna, ro z w ija  się b a r
dzo n ie rów nom ie rn ie  i  w  w ie 
lu  m iejscowościach nie  idz ie  
w  parze z pomocą m ate ria lną .

P rzyczyny niedom agań
K ilk a  is to tnych  p rzyczyn 

składa się na niedostateczne 
jeszcze rozw in ięc ie  się pom ocy 
po lityczne j i  o rgan izacy jne j.

Po pierwsze —  kom is je  łącz 
ności i  k o m ite ty  p a rty jn e  t y 
pu ją c  w yjeżdża jących, p o m i
ja ją  bardzo często .tych ro b o t
n ików , k tó rzy  czu ją  pow o łan ie  
do p racy w śród chłopów , k tó 
rz y  um ie ją  t re f ić  do p rzeko
nania chłopom , k tó rz y  znają 
spraw y chłopskie. K o m ite ty  
p a rty jn e  nie  w y k o rz y s tu ją  w ie  
żów. k tó re  w ie lu  ro b o tn ikó w  
łączą z poszczególnym i g ro
m a d a m i D la tego  trzeba po 
święcać w ięce j n iż  dotychczas 
uw agi starannem u dob ie ran iu  
ro b o tn ikó w  w  skład ekip.

Po d rug ie  —  ciąg łe  zm iany 
składu e k ip  u tru d n ia ją  po 
znanie grom ady, u trzym an ie  
p lanowości i  c iągłości pracy.

Po trzecie  —- ruch  łączno
ści często pozostaw iony je s t 
p rzypadkow e j in ic ja ty w ie  je d 
nego czy drugiego w yro b io ne 
go towarzysza. K o m ite ty  p a r
ty jn e  nie  k ie ru ją  opera tyw n ie  
ruchem  łączności.

W yn ika  stąd, że n ie  na leży 
tra k to w a ć  ruchu  łączności ja 
ko  szturm ow ą akcję.

Towarzysze -  robotn icy , Wy 
jeżdżający do grom ad, p ro 
wadzą uc iąż liw ą  i  tru d n ą  w a l
k ę ,«zakro joną b yn a jm n ie j nie 
na k ilk a  dn i. Toteż organ iza
cje  p a rty jn e  muszą bardzo 
w n ik liw ie  i  w y trw a le  k ie ro 
wać ruchem  łączności, ro z w i
ja ć  w szystk ie  jego fo rm y  i  
m etody dz ia łan iu .

N iezw yk le  w yg ląda ła  dziś 
pu rpu row o -z ło ta  sala posie
dzeń P arlam entu  W ęg ie rsk ie 
go. Galerię, otaczającą p ię k 
nym  krużgank iem  salę, w y p e ł
n i ł  żyw y, w ie lo ba rw ny  tłu m  
uczestników  fe s tiw a lu  m iodzie  
żowego. N igdy  jeszcze chyba 
nie b rzm ia ły  z te j sali o k rz y k i 
w  ty lu  językach, w  i lu  p o w ita 
no ukazanie się na try b u n ie  
tow. M atiasa Rakosiego, sekre
tarza generalnego W ęgiersk ie j 
P a r t ii P racujących, k tó ry  w  
k ilkugo dz inn ym  przem ów ie
n iu  zre ferow a ł p ro je k t k o n s ty 
tu c ji W ęgierskie j R e p u b lik i 
Ludow ej.

—  P rzygo tow u j ąe p ro je k t 
K o n s ty tu c ji —  pow iedz ia ł tow . 
Rakosi — m ie liśm y na w zg lę 
dzie słowa W ie lk iego S ta lina , 
że p rogram  p a r ty jn y  do tyczy 
przyszłości, K on s ty tu c ja  zaś — 
teraźniejszości.

__ W ęgierska klasa ro b o tn i
cza w  sojuszu z p racu jącym  
chłopstw em  i  p rzy  poparc iu  
Zw . Radzieckiego pokonała w  
c iężk ie j wa lce k lasow e j u s tró j 
kap ita lis tyczny , doszła do w ła 
dzy i  w kroczy ła  na drogę b u 
do w n ic tw a  socjalizm u.

W śród gości na sali p a r la 
m en tu  siedzi mężczyzna w  ja s 
nym  ga rn itu rze , o energ icznej 
tw arzy. To M ik o ła j M ic h a jło w  
— sekretarz K C  Kom som ołu. 
G dy to w  .Rakosi m ó w i o po 
mocy, udzie lonej lu d o w i w ę 
g iersk iem u przez A rm ię  R a
dziecką, oczy zebranych z w ra 
ca ją  się ku  p rzedstaw ic ie low i 
narodu, k tó ry  p rzyn ió s ł w o l
ność do Budapesztu, W arsza
w y, P rag i.

W  uroczyste j ciszy tow . R a
kos i podaje c y fry , k tó re  m ó
w ią  same za siebie: 91 proc. 
przem ysłu węgierskiego zna j
du je  się w  rękach państw a lu 
dowego. P rod ukc ja  unarodo
w ionego przem ysłu przekroczy 
ła  o 30 proc. poziom  przedw o
jenny. N a w s i w ę g ie rsk ie j is t 
n ie je  ju ż  587 spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych . Należy oczekiwać, 
że na jes ien i b r. liczba ta w zro  
śnie trzyk ro tn ie . 93,9 proc. o- 
b ro tu  hand lu  hu rtow ego p rz y 
pada na sekto r państw ow y.

(T E L E F O N E M  Z B U D A P E S Z T U  OD NA SZEG O  K O R E S P O N D E N T A )
swe s iły  a rtystyczne, przecią
gnęły się do późna w  nocy.

Siedzą na sali p rzedstaw ic ie 
le postępowej m łodzieży am e
rykań sk ie j, w łosk ie j i fra n c u 
sk ie j. Siedzą m iedzi H indus i, 
A fry k a n ie , Indonezyjczycy. 
S łucha ją ze skupieniem  c y fr, 
k tó rych  ilu s tra c je  w idzą wszę
dzie dokoła. S łucha ją re fe ro 
wanych przez m ówcę a r ty k u 
łó w  K o n s ty tu c ji, k tó ra  w  prze 
c iw ieńs tw ie  do p ięknych  słów 
i frazesów, zaw artych w  kon 
s ty tuc jach . bu rżuazy jnych  od- 
zw ie rc iad la  rzeczyw iste osią
gnięcia lu du  węgierskiego.

W ym ow a fa k tó w

Jeden ze skrom nych ale w y 
m ow nych p rzyk ład ów  tych  o- 
siągnięć og ląda liśm y wczora j 
w  m łodzieżow ym  m iastecżku 
im . Rakosiego na ro b o tn i
czym  przedm ieściu  Csepel. W  
p raw dz iw ie  kom fo rto w ych  wa 
runkach  m ieszka tam  <550 m ło 
docianych rob o tn ików , uczą
cych się i  te rm in u ją cych  w  
w ie lk ic h  zakładach m e ta lu rg i
cznych Weis M an fred . A le  n a j
ważniejsze są nie  w a ru n k i ma 
teria lne , w  ja k ic h  m ieszka, u -  
czy się i  p racu je  dorastająca 
kadra  p ro le ta r ia tu  w ęg ie rsk ie 
go. N a jw ażn ie jsza je s t chyba 
ta pewność siebie, z ja ką  ci
16—  17-le tn i chłopcy, k tó rzy  
często przed pa ru  ledw ie  m ie 
siącami opuśc ili rodzinne ciche 
w iosk i i  m iasteczka, pa trzą  w  
swą przyszłość.

—  Będę in żyn ie rem  —  m ó
w i bez w ahań A ndras Kone, 
sym patyczny jasnow łosy ch ło 
piec z oznaką p rzodow nika 
sportowego w  k la p ie  —  tu, 
p rzy  fabryce, zdam m atu rę  i 
pó jdę na po litechn ikę .

—  chcę być w y k w a lif ik o w a 
nym  ro b o tn ik ie m  —■ pow iada
17- le tn i A nd ras T upa i z m aleń 
skie j m ieściny Szegied —  chcę 
dobrze opanować techn ikę  ob
sługi pieca m artenow skiego. I 
opanujó na pewno.

W zm acnia ją  się w ięzy 
p rzy jaźn i

H isto ryczne d n i lu d u  w ę
gierskiego, k tó ry  po ra z  p ie r

Henryk Holland
wszy w  swej h is to r ii o trz y 
m u je  K onsty tuc ję , zbiegają 
się w  czasie z fes tiw a lem  
m łodzieżow ym . F a k t ten  
wzmaga jeszcze bardzie j przy 
jaźń  i  sym patię  d la  m łodzie
ży narodów , budu jących  so
c ja liz m  i  d la  m łodzieży naro 
dów  walczących. M y. Polacy, 
szczególnie m ocno odczuwa
m y tę sym patię. P ierw szy 
kon ce rt de legac ji po lsk ie j od
b y ł się w  o lb rz y m im  teatrze 
Varosi, m ieszczącym przeszło 
2 tys. osób i  w yp e łn io n y m  po 
brzegi rozentuz jazm ow aną pu 
blicznością. W szystk ie  wczo
rajsze gazety budapeszteńskie 
zam ieściły sprawozdan ia z te 
go konce rtu  na czołowych 
kolum nach, zaopa tru jąc  je  w  
liczne zdjęcia naszych zespo 
łów.

Nasze sukcesy na m ię dzy
narodow ych ig rzyskach akade 
m ick ich  za inaugurow anych  
przedw czora j w  Budapeszcie 
p rzysparza ją  popu larności ne 
szej de legacji —  spo rt podob 
n ie  ja k  u  nas cieszy się tu  
o lb rzym ią  popularnością. 
Szczególnie szczęśliwym  b y ł 
d la  nas dz ień wczora jszy, 
k ie d y  na 6 stoczonych w a lk  
bokserzy nasi odn ieś li 6 ewy 
cięstw  w  ty m  jedno nad m i
strzem  i  jedno nad w icem i
strzem  ZSRR.

Na każdym  k ro k u  —  na u l i  
cy, w  tra m w a ja ch  przed te 
a tram i, przed w ys taw ą  fe 
s tiw a low ą  —  odbyw a ją  się 
spontan iczn ie  m a łe  m it in g i, 
k tó ry c h  ośrodk iem  je s t k tó 
raś z de legacji dem okra tycz
ne j m łodzieży św iata.

Zw łaszcza wspan ia łe  k o n 
ce rty  de legac ji radz ieck ie j 
s ta ły  się potężną m an ifes ta 
c ją  na cześć Z w ią zku  R a
dzieckiego, na cześć boha te r
skiego Kom som ołu. na cześć 
S ta lina . Wobec licznych  b i
sów, kon ce rty  te, na k tó rych  
zresztą m łodzież radziecka 
zare prezen tow ała  najlepsze

Podobnie p rzy ję te  kon ce r
ty  m łodzieży ch ińsk ie j, cze
chosłow ackie j, m ongo lsk ie j, 
w ęg ie rsk ie j.

D la  zdra jców  tito w s k lc h  
n ie  ma tu  m iejsca

Rzecz oczyw ista, że na po
dobnym  w span ia łym  spotka
n iu  s ił poko ju  i postępu nie 
może być m iejsca dla w y 
s łann ików  krw aw ego  kata i  
zdra jcy  T ita . W yrażając nie 
w ą tp liw ie  uczucia w szystk ich  
uczestników  fe s tiw a lu  pisze o 
ty m  dziisiejszy „Szabad 
Nep" organ C e n tra lny  Wę
g iersk ie j P a r t ii P racu jących.

..Radio i  prasa, bandy t i -  
tow ców  lam en tu ją  ob łudnie, 
że ich de legacji m łodzieżow ej 
nie pozwolono przybyć na fe .  
s tiw a l m łodzieżow y. Czego 
ma szukać urzędowa delega
cja  T ito  w  naszych u roczy
stościach? N a jc h a ra k te ry s ty - 
czn ie jszym  rysem  dw u licow o  
ści p o lity k i t ifo w có w  jest to, 
że podczas k ie dy  op łaku je  s ę  
odsunięcie de legacji jugos ło
w iańsk ie j od udz ia łu  w  fes ti 
w a lu, w ładze tito w s k ie  odmó 
w i ły  w izy  tra n zy to w e j d la  
de legacji a lbańsk ie j i  wszy
s tk im i ś rodkam i s ta ra ły  się 
n ie  dopuścić je j do wzięć a 
udz ia łu  w  uroczystościach bu 
dapesztańskich.

Po co ta  ca ła  g łup ia , prze j 
TiySts gra? Dlaczego katom  
m łodzieży jugos łow iańsk ie j za 
leżało na wzięciu  udzia łu  w  
fes tiw a lu?  Przede w szystk im  
chc ie li o n i oszukać swój lud. 
C hc ie li w yw o ła ć  w rażen ie u 
ludu. że nada l u trz y m u ją  sto 
sunk i p rzy ja źn i ze Z w iąz
k iem  Radzieckim .

F estiw a l, ja k o  o lb rzym ia  
m an ifestac ja  m łodzieży m ilu  
jące j pokó j, doda now ych sił 
i odw agi ludom  walczącym  
śm ia ło p rzec iw  im p eria lis tom  
i  podsyci p łom ie ń  nienaw iści 
w  sercach lu d u  jugos łow iań
skiego i  m łodzieży jugosło
w ia ń sk ie j do tito w sk ich  tro c 
k is tów , agentów im p e ria lis ty  
cm ych  skazanych na zagła
dę."

i



TRYBUNA LUDU Nr 237

Odznaczeni orderem „Sztandar Pracy*

Rektor dr Walery Goetel
H e k to r A ka d e m ii G órniczej 

w  K ra k o w ie  d r  W a le ry  Goetel 
u ro d z ił się w  Suchej w  ro ku  
1S89. O jciec jego b j 'ł  ko le ja 
rzem  —■ m atka kraw cow ą. Już 
ja ko  14-ie tn i ch łop iec zrnuczo 
uy  b y ł zarabiać na u trzym a 
nie. Po odbyciu  s tud iów  p rzy 
rodn iczych  na U J specja lizu je  
się w  z a k r e s - e o lo ^ i i .  W ro - 
k u  1918 h a b ilitu je  się z zakrc 
su n a uk  b io logicznych, a po 
trzech la tach zostaje m iano - 
■wany profesorem  nadzw yczaj 
nym  geologij ogólnej i poleon- 
to lo g ii w  K ra ko w ie . Od roku  
1928 d r  W a le ry  Goetel k ie ru je  
zak ładam i b io log ii., a od roku  
1939 jest rek to re m  A kadem ii 
G órniczej.

W  c iągu sw ej p racy nauko 
w e j p u b lik u je  szereg dzie ł z 
zakresu te k to n ik i,  s ta ty g ra fii, 
pa teon to log ii oraz zagadnień 
surow ców  m inera lnych . Obec 
n ie  opracow uje  zagadnienia 
6-le tn iego  p lanu  rozw o ju  nau 
k i geologicznej.

N adanie re k to ro w i Goetelo 
w i,  prezesow i Państw . Rady 
Geologicznej o rd e ru  „Sztanda 
ru  P racy“  je s t uznan iem  jego 
w ie lk ic h  zasług, położonych 
dla ro zw o ju  na u k i po lsk ie j. 
R e k to r W. 'Goetel jes t dz ięk i 
sw ym  pracom  je d n ym  z n a j
w yb itn ie jszych  europe jsk ich  ge 
ologów.

Kutrem Arka 1-Gdy 60 po śledzie
(OD W ŁASNEG O

Łagodn ie chw ie ją  się k u try  
ryba ck ie  zakotw iczone w  B a 
senie Prezydenta. W ygląda ją  ------------------
ja k b y  le n iw ie  drzem ały w j lin a m i> rozw ieszone sieci ze 
słońcu. Za to w  W ydzia le  E ks- I szk lanym i p ła w a m i s tw arza ją  
p łoa tac ji p rzedsięb iorstw a po- dekorację typow ą d la  leżącego

K O R ESPO N D EN TA  „ T R Y B U N I L U D U “)

Janina Kobus

Tow. inż. Stanisław Pierzynka
ż y c ie  49-letn iego tow .-S ta n i- 

sław a P ie rzyn k i obecnie dy re k  
to ra  .Z jednoczenia M e ta li N ie 
żelaznych, w ype łn ione jest w a l 
ką  o Socjalizm.

Syn rob o tn ika  m usi wcześ
nie, m im o  w y b itn y c h  zdolno
ści do nauk i, stanąć do pracy 
w  fabryce. Tu, idąc śladam i 
swego ojca-dzia łacza S D K P iL , 
zaczyna pracow ać w  sekcji m ło 
dzieżowej p a r ti i.  Po pierwszej 
w o jn ie  św ia tow e j zostaje człon 
k ie m  K om un is tyczne j P a r t ii 
P o lsk i, je j a k ty w n y m  dz ia ła 
czem na teren ie T rzeb in i. Po
lic ja  prześladuje go, zosta je a- 
resztow any, ale w  walce nie 
ustaje.

R ok 1939 —  tow. P ie rzynka 
dz ia ła  da le j, o rgan izu je  sabo
taż i  pa rtyzan tkę . N iem cy w yco

fu ją c  się pod napórem  A rm ii 
R adzieckie j chcą zniszczyć h u 
tę w  T rzeb in i, gdzie tow . P ie 
rzynka  p racu je  ja ko  'ro b o tn ik  
w  oddziale kw asu siarkowego. 
Tow. P ie rzynka  zagazowuje ca 
łą  ha lę  u n ie m oż liw ia jąc  w  ten 
sposób zniszczenie maszyn. 
D z ięk i tem u śm ia łem u w yczy 
no w i hu ta  ocalała.

Po w yzw o len iu  T rzeb in i o r 
ganizu je  M O , następnie tw o 
rzy  sam orządy m ie jsk ie . P ra 
cu jąc da le j w  hucie, rozpoczy
na naukę, chce być pe łn o w a r
tośc iow ym  fachowcem. W  ro 
ku  1946 zdaje egzamin technika, 
a w  dw a  la ta  później egzamin 
in żyn ie ra  zawodowego. D n ia  
2.7.1949 r. zosta je m ianow any 
naczelnym  dy re k to re m  Z jedno 
czenia M e ta li N ieżelaznych.

(al) .

S zkolen ie  p ra co w n ikó w  
ro ln y c h  zakładów  naukow ych

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
R.R. zorgan izu je  w  br. k ilk a 
naście ku rsó w  szkolen iow ych 
d la  p ra co w n ikó w  naukow ych, 
ad m in is tra cy jn ych  i  fizycz  
nych, za trud n ionych  w  ro ln i
czych in s ty tu c ja ch  i  zakładach 
badawczych.

D la  p ra cow n ikó w  nauko - 
, w y c h  organizow ane będą 

przez D epartam ent N a u k i i  O - 
ś w ia ty  R o ln icze j jedno  lu b  
dw u tygodn iow e  k u rs y  na w yż  
szych uczeln iach ro ln iczych .

Część p ra co w n ikó w  nauko
w ych  o trzym a miesięczne u r 
lo p y  naukow e d la  dokształca
n ia  się w  uczeln iach akadem ie 
kich .

P raco w n icy  a d m in is tra c y j
n i brać będą udz ia ł w  k i lk u 
tygodn iow ych  kursach o rgan i 
zerwanych przez P aństw ow y

In s ty tu t G ospodarstwa W ie j
skiego. W  program ach tych  
ku rsów  uw zględnione, będą za 
gadn ien ia soc ja lis tyczne j p ro 
d u k c ji ro ln e j oraz podstaw y 
ag rob io log ii.

P raco w n icy  fizyczn i In s ty 
tu tó w  N aukow ych  i  Z ak ła dó w  
Dośw iadcza lnych zapoznają 
Się z na jnow szym i osiągnięcia 
m i ag rob io log ii na specja lnych 
pogadankach zorgan izow anych 
w  tych  in s ty tu c ja ch  i  zak ła 
dach.

Ponadto organizow ane będą 
fachowe ku rs y  trw a jące  od 1 
— 4 tygodn i d la  szwajcarów , 
po low ych i  in n y c h  k w a lif ik o 
w anych  p ra cow n ikó w  Z a k ła 
dów  N aukow ych  oraz 2 —  3 
m iesięczne k u rs y  d la  szkolen ia  
te c h n ik ó w  dośw iadcza ln ic tw a  
roś linnego i  zootechnicznego.

*  U
H SU iU  W IERSZA!

C IĄ G N IK  ZM O N TO W A N Y
ZE ZŁ O M U

D w aj pracownicy P Z Z  w  I-egni-
ey: m echanik - tokarz Szmerch i 
szofer Dohranowski zm ontowali 
Ciągnik z części 2 starych ciągni
ków  przeznaczonych na złom. Ko 
botniey zaoszczędzili w  ten spo
sób 400 tys. zł. Obaj pracownicy 
otrzym ali prem ie.

NOW E K A D R Y  P R ZO D O W N IK Ó W
W E T E R Y N A R Y JN Y C H  

N a Dolnym  Śląsku przeszkolono 
dotąd 1.600 gromadzkich przodow
ników  w eterynaryjnych. Przodow  
nlcy doszkoleni na specjalnych 
kursach, objęli stanowiska sanita
riuszy, Obecnie szkoli się na spe
cja lnym  kursie 110 sanitariuszy 
dla PGR.

S ZK O LEN IE  ZAW O DO W E  
O C IE M N IA Ł Y C H  

W oj. w yd z ia ł Opieki Społecz
nej w  Łodzi uruchom ił w Liso- 
wicach (pow. brzeziński) specjal
ny zakład szkolenia ociemniałych. 
Przejdą oni kurs koszykarstwa i 
szczotkarstwa. Pensjonariusze za
kładu w  liczbie 50, pochodzą ze 
środowiska wiejskiego.

E L E K T R Y F IK A C JA  W SI
W  W OJ. K R A K O W S K IM  

Oddział krakowski SPB zelektry  
fikow ał już w  br. 19 gromad, Do 
końca br. SPB ze lektryfiku je  w  
w oj. krakow skim  I  rzeszowskim  
ponad 70 wsi.

S K UP JAJ W  WOJ.
O L S Z T Y Ń S K IM .

W  roku bieżącym terenowe , pla
cówki Centrali Spółdzielni M le 
czarsko -  Jajezarskieh zakupiły od 
roln ików  woj. olsztyńskiego 14 m i
lionów ja j, wykonując 72 proc. pia 
nu rocznego.

N A G R O D Y
D L A  P R ZO D O W N IK Ó W  

PRACY
W  tartaku państwowym  w  Sła

w ie Ś ląskiej,"Który zajm uje pierw  
sze miejsce* we współzawodnictwie 
m iędzy tartakam i powiatu głogow 
skiego, odbyło się rozdanie nag
ród czołowym przodownikom pra
cy.

N A PR A W A  TABORU  
R YBA C K IEG O  

W S ZC ZE C IN IE  
Szczecińskie spółdzielnie 

„2egluga Morska' 
ehtowa“ rozpoczną seryjną napra 
wę taboru rybackiego. Planuje się 
wykonanie remontów 2 — 3 jedno 
stek rybackich w okresach dw uty
godniowych.

K O LE J E LE K T R Y C Z N A  
G D A Ń S K  — NO W Y PORT 

W  G dańsku przystąp iono do 
w s tęp nych  prac p rzy  budow ie 
l i n i i  szybkobieżne j ko le i e le k t ry 
cznej pom iędzy G dańskiem  i N o
w y m  P ortem . U ruchom ien ie  no
w ej l in i i  k o m u n ik a c y jn e j nastąpi 
na w iosnę przyszłego ro ku .
K O B IE T Y  PR EZES A M I W ZSCh 

Ostatnio córka robotnika rolne
go W ładysława Kadow, objęła fun 
kej.« prezesa Zarządu Powiaio we- 
B* ZSCh w Szczecinką. ' '

pracy
1 „Stocznia Ja

Stanowisko prezesa Zarządu Po
wiatowego ZSCh w  Kołobrzegu 
zajm uje Leokadia Szadoklerska. 

P O LA C Y  Z  M A N D Ż U R II 
W  W OJ. O L S Z TY Ń S K IM  

W  różnych miejscowościach woj. 
olsztyńskiego osiedliło się ok. 100 
Polaków przybyłych ostatnio z 
M andżurii. Osiedleńcy otrzym ali 
mieszkania oraz prace w swoim 
zawodzie.
Z G IE R Z  BUDUJE C E N TR A LN Y  

OŚRODEK ZD R O W IA  
W  Zgierzu trw a ją  Intensywne 

prace przy budowie Centralnego 
Miejskiego Ośrodka Zdrow ia. O- 
środek ten posiadać będzie przy
chodnie wszystkich specjalności i  
zaopatrzony bedzie w  nowoczes
ne aparaty lecznicze i  diagnostycz 
ne.

O TW A R C IE  P O R A D N I 
ZAW ODOW EJ W  O L S Z T Y N IE  
W  Olsztynie otwarto poradnię 

zawodową, zorganizowaną przez 
Izbę Przemysłowo -  Handlową.

Poradnia przeprowadzać będzie 
badania uczniów kończących na
ukę w szkołach podstawowych 
woj. olsztyńskiego, u łatw ia jąc im  
w ybór zawodu zgodny ze zdolno 
ściami.

P R AC O W N IC Y U M Y S ŁO W I 
W E W S P Ó Ł ZA W O D N IC TW IE  

W  D yrekc ji Zjednoczenia Prze 
mysłu Węgla Brunatnego w Ża
rach zakończył się pie-wsey 3- 
miesięezny etap współzawodnic
tw a pracy wśród pracowników u- 
mysłowych. Współzawodnictwo 
to obejmowało dyscyplinę pracy, 
sprawność wykonywanta zleceń, 
terminowość, realizowanie syste
mu oszczędnościowego itp.

JU N A C T PR ZO D U JĄ  
W  FR A C Y  SPOŁECZNEJ  

Junacy „S F“ za łożyli w róż
nych miejscowościach w oj. ol
sztyńskiego w  ub. półroczu 128 
świetlic, 98 bibliotek i 34 zespoły 
teatralne.

NOW E JA D ŁO D A JN IE  PSS 
W L O D Z I

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców uruchomiła 6 jadłodajni 
1 2 bary popularne w  Lodzi, Pla
cówki te rozwiązują częściowo 
problem zaopatrzenia pracujących  
w  tanie i  pożywne posiłki.

ZSCh W YS Y ŁA  CHŁOPOW
N A  KURACJE

Zarząd Okręgowy ZSCh we 
W rocław iu skierował w pierw 
szym półroczu br. na kurację u- 
zdiowiskową 316 osób, z togo rke  
ło połowę kobiet. Ponadto skkro  
wano do sanatoriów 67 osób za
grożonych grużiicą, zaś 63 dzieci 
umieszczono w prewentoriach

P R AC O W N IC Y  CHPCh W  ŁO D Z I 
P R Z E K R O C Z Y L I P LA N  

OSZCZĘDNOŚCI

Pracownicy oddziału łódzkiego 
Centrali Handlowej Przemyślu 
Chemicznego zaoszczędzili w 
pierwszym półroczu br. ¡3 m ilio 
nów zł, wykonując w U3 proc. 
roczny plan oszczędności.

łowowego A rk a  w  G dyn i pa 
nu je  n e rw o w y  pośpiech. Są to 
osta tn ie  godziny przed w y ru 
szeniem k u tró w  na czterodn io
w y  po łów  śledzi aż pod B o rn - 
holm .

—  Jeśli pogoda dopisze —  za 
strzegą się k ie ro w n ik  b iu ra  ob. 
P ry fe r —  bo H am burg  sygna
lizow a ł sztorm.

N iezależnie jednak  od w a 
ru n k ó w  atm osferycznych k u 
t r y  muszą być „zap ię te na o- 
s ta tn i gu z ik ” . D latego w  b iu 
rze pełno jest szyprów  i  ry b a 
ków. K ażdy ma jak ieś sprawy, 
k tó re  przed w y jśc iem  na m o
rze muszą być załatw ione. Ob. 
P ry fe r dw o i się —  udzie la  m i 
up rze jm ie  w y jaśn ień  i  jedno 
cześnie w yd a je  dyspozycje. Te 
m u k u tro w i ty le  m e tró w  l in y  
do ożaglowania, innem u koce 
dla załogi, tam tem u ty le  be
czek 1 k ilo g ra m ó w  soli.

—  Dziś w  nocy w ysy łam y ku  
t r y  na cz terodn iow y po łów  ba
daw czy aż pod B o rn jio lm . 
K ażdy k u te r zabiera ze sobą 
prócz zapasu pa liw a  po pię tna 
ście beczek, 3*00 kg  soli, skrzyń 
k i i  lód. Dotychczas k u try  na 
sze w y p ły w a ły  przeważnie na 
dw udn iow e po łow y ńa G łębię 
Gdańską. W  ta k ich  w arunkach  
w ystarcza ło  dobrze w yp łuka ć  
śledzie i  zalodować, to  ju ż  za
bezpieczało je  przed zepsuciem.
Z zam ierzonej dziś w  nocy w y  
p ra w y  śledzie muszą w ró c ić  za 
solone, inacze j popsu łyby się.
Polskie ku try  zda ją egzamin
G dyńsk i oddz ia ł P aństw ow e

go P rzedsięb io rstw a P ołow o
wego A rk a  posiada 27 now o
czesnych k u tró w  o różnych ty  
pach. D o na jnow szych  należy 
10 k u tró w  eksperym enta lnych, 
w yp rod ukow an ych  ostatnio 
przez Z jednoczone Stocznie 
Gdańskie. Są to k u t r y  o kon 
s tru k c ji ca łkow ic ie  s ta low ej. 
Początkowo ryb a cy  ob aw ia li 
się na n ich  p ływ ać, a le  po k i l 
k u  re jsach p rze kon a li się do 
nich. K u t r y  te  są znacznie tań  
sze od tych, k tó re  m a ją  kon  
Bfcrukcję d rew n ianą , posiadają 
dużą stateczność i  w y trz y m a 
łość. P rócz n ich  A rk a  m a k u 
t r y  ty p u  M ir  20A i  J 0 2  o ko n 
s tru k c ji d re w n ian e j.

A rk a , n ie  posiadając k u tró w  
da lekom orskich, e k s p lo a tu je . je  
dyn ie  B a łty k  i  to  przeważnie 
w o d y  przybrzeżne. Sezon śle
dz iow y  zaczyna się w  końcu l i 
stopada, kończy się zaś w  
k w ie tn iu . W  w yp ad ku  ostre j zi 
m y  po łow y u lega ją  zaham o
w an iu . O kres obecny na leży do 
tak  zwanego m artw ego sezo
nu.

w przystan i k u tra . S trom e, że 
łazne schodki w iodą do m a
leńkiego k u b ry k u  i  nieco w ięk  
drew n iane ko ję , m a ły  stół i na 
honorow ym  m ie jscu przyp ię te  
na ścianie trz y  dyp lom y uzna
nia  za w spółzaw odnictw o. Za
łoga A r k i Gdy-80 szczyci się n i 
m i.

— U  nas cudów  n ie  m a — 
m ów i . ry b a k  S tan is ław  M aynas 
— ty lk o  praca, napiszcie o 
tym . Pracą dochodzim y do co
raz lepszych w yn ikó w , wśród 
załóg A r k i za jm u je m y ju ż  trze 
cie m iejsce, a może będzie i 
lep ie j.

'Gdy pa trzę  na jch m łode, in 
te ligen tne  twarze, n ie  w ą tp ię  
an i przez chw ilę , że będzie le 
p ie j. D ru g i ry b a k  M are k  R u - . 
dolf,. szyper M adyck i, m o to rz y -|

s ta  S tan is ław  G ilew icz  i  p ra k 
ty k a n t Eugeniusz K o łodz ie j — 
oto cała załoga A rk i l-G d y -6 0 .

Niepożądane n iespodzianki
W yruszą dziś w  nocy, aby o 

św icie  być ju ż  na łow isku . Tam  
na dany znak statek us taw i się 
bokiem , załoga ręka m i „w y p ła  
w i”  sieć, 's ta tek zatoczy koło, 
aż stanie na pożądanym  k u r 
sie, spuści się „s ło m ia n k i”  i  
„s ta ló w k i”  (specjalne ga tunk i 
lin ), sieć opadnie na dno i  zacz 
n ie  się tra łow an ie , czy li c iągnie 
nie sieci. Deski zaporowe zna j
du jące się p rzy  sieci rozpycha
ją  ją. T ra ło w an ie  trw a  od 
pó łto re j do czterech godzin, za 
leżnie od w a run ków . G dy sieć 
jest ju ż  zapełniona, l in y  t ra ło 
w e zwężają się, wówczas w łą 
cza się w indę  m otorow ą, k tó ra  
wyciąga sieć. Śledzie w yd ob y
w a się z n ie j, lo du je  się lu b  | n ione pokolenia.

soli, je ś li połów ma trw ać dłu
żej.

Czy ogon dorsza pomaga?.-
W śród ryb a kó w  is tn ie je  mnó 

stwo przesądów na tem at za
pew nien ia sobie pom yślności w 
połowach. Jedn i w ięc u trz y 
m u ją , że bardzo pom ocny jes l 
kaw a łek sieci, odcię ty  na sta t
ku, k tó ry  m ia ł dobre po łowy, 
in n i śm ie jąc się m ów ią , że 
w szelk ie „z łe ”  odczynia sk ra 
wek czerw onej w stążki, a in n i 
jeszcze uw aża ją, że ogon d o r
sza z pierwszego po łowu, za
wieszony w  sterówce, jes t n ie 
zawodny.

C oko lw iek  jednak rybacy  u -  
znają z przesądów przekaza
nych tra d yc ją , wszyscy są 
zgodni w  jednym , że ty lk o  pra 
ca pozw o li im  dojść do zam ie
rzonego celu. Zabobony są t y l 
ko n ieszkod liw ą i rom antyczną 
legendą, pozostaw ioną przez m i

Warunki mieszkaniowe robotników 
Bielska są coraz lepsze

Śledzie są w rażliw e
N a pom yślność po łow ów  śle

dzia w p ły w a  dużo czynn ików . 
Śledź bow iem  je s t ry b ą  bardzo 
w ra ż liw ą , n ie  lu b i w ia tru , re 
aguje rów n ie ż  na siłę i  k ie ru 
nek p rą dó w  m orsk ich . N ie k ie 
dy w ięc zdarza się, że śledzie 
p łyną  ła w icą  ta k  gęsto, iż  
można b y  czerpać je  w iadrem , 
k ie d y  in d z ie j zaś k u te r  przyw o 
z i z p o ło w u  za ledw ie  k ilkase t 
k ilog ra m ów . P rzec ię tny  po łów  
k u tra  na leży ob liczać na cztery 
tony, choć zdarza się i  14 ton. 
Załogę k u tra  s tan ow i p ięc iu  lu 
dz i: szyper, m otorzysta , dwóch 
ryb a kó w  i  pom ocn ik. W śród ry  
baków  A r k i  zna jd u ją  się zna
n i p rzodow n icy, ja k  A ugustyn  
K re f t  i  syn jego Franciszek, 
k tó rz y  roczny p lan po łow u w y 
k o n a li ju ż  w  czerwcu.

N iedaw no  S ieciam ia A r k i w  
D a rło w ie  w yp rod ukow a ła  no
w y  ty p  w ło k a  śledziowego, o - 
gromnae uspraw nia jącego po
ło w y . Sieć ta  je s t ju ż  obecnie 
w  powszechnym  użyciu . Z ło 
w ione  śledzie A rk a  przekazu je 
w  w iększości C e n tra li Rybne j, 
ponieważ sama posiada so la r- 
n ię  ty lk o  in te rw e ncy jn ą .

Rod pokładem kutra  
A rka  1-Gdy 60

Po w ąsk im  pomoście przecho 
dz im y na ko łyszący się le kko  
pokład k u tra . O k ry ta  brezen
tem  w inda  wyciągowa, żelazne 
koz ły  z n a w in ię ty m i g ru b ym i

ZSCh organizuje 
dożynki

4 i  11 w rześnia b r. o rgan i
zowane będą w e w szystk ich  
gm inach w ie jsk ich  dożynk i — 
Święto plonu.

O rgan iza to rem  dożynek w  
ca łym  k ra ju  je s t Z. S. Ch. Z 
uwagi na spóźnione żniwa, 
spowodowane w a ru n ka m i k l i 
m atycznym i i  koniecznością 
m ob ilizac ji w szystk ich  s il do 
szybkiego sprzętu zboża, u - 
znano za niewskazane urzą
dzanie dożynek w  innych , 
wcześniejszych term inach .

B ie lsko  —  m iasto  o w ą
skich, lecz czystych u licach  i 
w ysokich , m urow anych  do
mach śródm ieścia, w  k tó rych  
przed w o jną  m ieszkała burżua 
zja i B ie lsko  — m iasto w y b o i
stych, c iem nych dróg, w a lą 
cych sie ru d e r i  d rew n ianych , 
przegn iłych  ba raków  przed
mieść robotn iczych. T u 'a j.  na 
tych  przedm ieściach, m ieszka 
jeszcze duża cześć ro b o tn ikó w  
B ie lska 1 w łó k n ia rz y , g ó rn ikó w  
i  m etalowców.

1.500 ro b o tn ikó w , m ieszkają 
cych w  K om orow icach  B ie l
skich, Stary-crr B ie lsku  i  oko
lic y , m usia ło  dzień w  dzień 
przebyw ać szm at d rog i do 
swych zakładów  p racy —  d ro 
g i rozm okłe j, b ru d n e j i  grzą
skie j.

Jak  by ło  d a w n ie j
Jednym  z n ich  b y ł tow . B ro 

n is ła w  M ik le r  —  rob o tn ik , 
za jm u ją cy  w raz  z żoną i  d*w*oj 
g iem  dzieci m a ły  po ko ik  d rew  
nianego baraku , w  k tó ry m  wa 
l i ły  się s tropy, dach przecie
ka ł, a cuchnące podwórze b y 
ło  je dyn ym  „scho w k ie m “  w ę
gla  na zimę. ,

Tow . M ik le r  razem  z k i lk u 
nastom a in n y m i. m ieszkańca
m i u l ic y  Rzeźniczej z łoży ł do 
Zarządu M ie jsk ie go  prośbę o 
napraw ę na jb a rdz ie j zniszczo
nych  .ba ra ków  i  dom ów  oraz 
o przeprowadzenie p ro w izo 
rycznego chociażby chodnika, 
w iodącego od osiedla do m ia 
sta.

M in ę ły  dw a tygodnie. I  oto 
K o m is ja  Nadzwyczajna, powo 
lana do re a liz a c ji a k c ji popra
w y  kom u na lnych  w a ru n kó w  
b y tu  k la sy  robo tn icze j, uchwa 
l i la  następu jący w n iosek:

„Ze w zg lędu na to, że u lic a  
Rzeźniczą dochodzi codzien
nie  do m ie jsc  p racy  około 
1.5*00 ro b o tn ikó w , uznać ko
nieczność n a p ra w y  u l. Rzeźni
czej za spraw ę na jp iln ie jszą . 
U lica  ta iest zniszczona, n ie - 
skanalizow ana. n ie  ma żadne
go ośw ie tlen ia , a n i chodnika. 
Do na p ra w y  p rzys tąp ić  n ie 
zw łoczn ie“ .

Jednocześnie K o m is ja  p rzy 
s tąp iła  do typ o w a n ia  budyn 
ków , k tó re  na leżało by  w  
p ierw sze j ka łe jn ośc i w yrgm on 
tować.

Jak  jes t teraz.,.
B y liś m y  po raz d ru g i w  

m ieszkan iu  tow . M ik le ra , w

p ierw szych dn iach sierpn ia. 
B arak pachnie świeżą fa rbą , 
przegn iłe  fu try n y  ok ienne za
stąpione zostały now ym i, a 
dach — dok ładn ie  załatany. 
Na podw órzu s ‘-o;ia nowo w y 
budowane d rew n iane  p rzyb u 
dów ki, a u licą  ciągn ie się no
w iu tk i kam ien ny  chodn ik . Ro
bo ty kan a lizacy jne  i  ośw ie tle 
n iow e sa w  toku.

W ten sposób, n ie  bacząc na 
duże trudnośc i w  zaopatrzeniu 
i  na b ra k  s iły  roboczej, re a li
zuje się w  B ie lsku  akc ję  re 
m ontową. Szybko, bez zbędnej 
fo rm a lis ty k i,  m ob ilizu ją c  wszy 
stke zasoby m iasta.

Zarząd M ie js k i wezw ał przed 
s ięb io rs tw ą państwowe, spó ł
dzielcze i  m ie jsk ie  do w yd e 
legow an ia pew nej lic zb y  ro 
b o tn ik ó w  na akcie  rem o n to 
wą. W ysoko w y k w a lif ik o w a 
n i rob o tn icy  f - k i  „L e n k o “ , fa  
b ry k  m eta low ych  i  in n y c h  za-, 
k ła dó w , za p e łn ili w ie lk ą  lu kę  
w  s ile  roboczej, k tó re j nie 
m ógł w yp e łn ić  Zarząd M ie j
ski. Robocizna opłacana jest 
przez p rzeds ięb iors tw a m acie 
rzyste. ponadto ro b o tn icy  k o 
rzys ta ją  ze s to łów ek fab rycz 
nych w  czasie w yko pyw a n ia  
prac rem ontow ych . .

R ów nież m ieszkańcy rem on 
tow anych ob ie k tó w  b io rą  ak 
ty w n y  ud z ia ł w  pracach, a 
zaoszczędzone w  ten  sposób 
sum y przeznacza się na na
praw ę doda tkow ych  dom ów 
czy poszczególnych m ieszkań 
robotn iczych.

Są pewne niedociągnięcia
Trzeba nadm ien ić  jednak, 

że i  tu, w  B ie lsku , gdzie a k 
c ja  po p raw y kom una lnych  wa 
ru n k ó w  b y tu  k lasy  ro b o tn i
czej, przechodzi na ogól 
spraw n ie , są pewne n iedoc ią
gnięcia.

Z darza ją  sie czasami w ypad 
k i, że w yko na w cy  p rac rem on 
tow ych  zadow ala ją  się p rze 
prow adzen iem  k i lk u  n a jn ie 
zbędnie jszych robót, i  w y k re 
ś la ją  dany dom  czy ba rak ze 
spisu budynków , w ym a ga ją 
cych dalszego rem ontu.

T a k  się sta ło  np. z b u d yn 
k ie m  p rz y  u l. Rzeźniczej 52. 
B a ra k  w yrem ontow ano, posta 
w iono  p rzyb u d ó w k i, ąle n ie  
zbudowano prostego chociaż
by, zb itego ze zw yk łych  de
sek śm ie tn ika , an i u b ik a c ji 
ustępowych. I  jeszcze jedr.a

rzecz. W sąsiednim  baraku 
jest św ia tło  e lektryczne , w 
tym  natom iast, p rzy Rzeźni
czej 52. św ia tła  nie ma. Stup 
odda lony jes t o n ieca łe 6 m e
trów . E lektrycznośc i n ie  do
prowadzono do baraku, za
m ieszkałego zez k ilkanaśc ie  
rodz in  robotniczych.

—  N ie  chcem y tego darmo 
— m ów ią  m ieszkańcy tego 
bu dyn ku  — . P o k ry je m y  kosz
ty  sam i — złożym y się. Jeże
l i  by  było  zbyt ju ż  drogo, to 
chociaż za w iększa część za
p łacim y.

— _ Wszyscy jesteśm y ro b o tn i 
kam i. jest wśród na9 i  m on
ter. Chcemy ty lk o  m a te ria 
łów . technika , no i  zezwolenia 
na doprowadzen ie św ia tła  — 
m ów ' s ta ry  robociarz, o jc iec 
tro jg a  dzieci. — A  teraz sie
dz im y p rzy kopcących la m 
pach na ftow ych . A n i tu  odpo
cząć z książką, an i dzieci u ' 
czyć się n ie  mogą. W lecie 
jeszcze pó ł b iedy, ale zimą...

W ydaje się, że Zarząd M ie j 
ski po w in ie n  bezwzględnie 
prośbę m ieszkańców z ul. 
Rzeźniczej 52 uw zględnić. 
Tym  ba rdz ie j, że op la ta robo
cizny odpada i  koszty in s ta la 
c ji, dz ięk i tem u znacznie żma
le ją .

R obotn icy
będą le p ie j m ieszkać

Do końca ro k u  rem ontem  
ob ję tych  będzie 89 m ieszkań 
robo tn iczych  i  trzy  u lice  na 
przedm ieściach. N ie  zapomnia 
no rów n ież  o robo tn ikach , k tó  
rzy  w p raw d z ie  m ieszkają w 
śródm ieściu, ale za jm u ją  ta k 
że lokale , w ym agające p iln ie  
rem ontu.

B ro n jf ła w  A dam ek —  ul- 
M ick ie w icza  5 — m a ju ż  no
w y  piec, w  m ieszkan iu M a r i i 
K ry c z k i na u l. Sobieskiego 5, 
odrem ontow ano podłogę i  
w s taw iono  nowe fu t r y n y  o- 
k ienne  itd .

— No, nareszcie będziem y le 
p ie j m ieszkać —  w zdycha z u l 
gą m ieszkan iec dom u p rzy  ul. 
Batorego 18, tow . J. F ra n c i
szek, p rzyg ląda jąc się w raz  z 
n a m i b rygadzie  rob o tn ików , 
zm ien ia jących  w łaśn ie  stare! 
p rzegn iłe  stropy. Jakoś p rzy 
je m n ie j i  lże i cz ło w ie ko w i na 
sercu, k ie d y  .w idzi, że troszczą 
się, o n iego i  u ła tw ia ją  m u ży 
cie.

TA D E U S Z S A P O C IN S K I

W Spółdzielczym Ośrodku
Maszynowym

Karol W ojtysiak i  ślusarz Garbaciak vod kierunkiem  
mechanika Zaniewskiego reperują trakto ry  w Spółdziel
czym Ośrodku Maszynowym to gminie Kolczeioo w woj. 

szczecińskim
Foto AB

M etody M iczu rin a  
stosowane w W SGW  w Ł o d z i 

ju ż  da ły  w y n ik i
w arunkach  k lim a tyćz -M a ją tk i doświadczalne W SGW 

w  Łodz i przeprowadzają osta t
n io  szereg eksperym entów  dla 
celów  naukow ych i  dyd ak tycz 
nych, opartych na osiągnię
ciach M jczu rn ia  i Łysenki. Jed 
nym  z poważnie jszych , osiąg
nięć w  te j dziedzin ie jes t w y 
hodowanie nowej odm iany la 
to roś li w inne j, dostosowanej 
do up raw y g ru n tow e j w  na 

sz j-ch 
nycn.

W  m a ją tku  Głogowa, k ro w y  
karm ione m etodam i op a rtym i 
na naukow ych podstawach, 
zw iększy ły  swą mleczność do 
ponad 7 tys. l i t ró w  m leka ro 
cznie.

Racjonalną ho-sowię sa rp ia  
i sandacza prowadzą m a ją tk i 
dośw iadczalne w  Sarnow ie i 
Zerom inie .

O rganizacja  G m in n y  c li 
Kas S pó łdz ie lczych

Z życia P a r t i i

Dzięki wysiłkom org. partyjnej 
kopalnia „Ignacy“ wykonała 112% planu

Kobiety łódzkie 
w pracy przy 
odbudowie

C złonk in ie  K ó ł Gospodyń 
Dom owych L ig i K ob ie t w  Ło  
dzi zobow iąza ły się, w  odpo
w iedzi na prow okac je  podże
gaczy w o jennych, przepraco
wać bezin teresownie do dnia 
15 październ ika br. .500 tys ię 
cy godzin d la  odbudowy k ra 
ju . Zobow iązanie to zostało 
w ykonane na 2 miesiące przed 
term inem .

K o b ie ty  łódzkie  p racow a ły  
p rzy  po rządkow an iu  u lic , p la 
ców, z ie leńców  i  pa rków .

K op a ln ia  „ Ig n a c y “  w  N ie-1 n ic tw a  pracy, k tó ry m  objęte 
w iadom iu  (pow. R yb n ick i) za- jes t 90 proc. załogi do łow ej. O- 
łozona w  1792 r., jest jedną z bok w spó łzaw odn ictw a zespo 
na jstarszych w  Polsce. W arun - ' 
k l geologiczne ko p a ln i są na o- 
gó ł ciężkie. Grubość pok ładów  
w yn os i od 0,33 do 1,08 m. W ie
le trudnośc i spraw ia  rów n ież 
woda, w ys tępu jąca  g łów n ie  na 
pochyln iach. T ransp o rt u robku  
(w ydobytego węgla) odbywa 
się przew ażnie przestarza łym  
systemem linociągow ym .

A  jednak  m im o  tych  w szy
s tk ich  b raków , kopa ln ia  „ Ig 
nacy“  zajęła przodu jące m ie j
sce, w yko n u ją c  w  m a ju  plan 
pańs tw ow y w  113 proc., w  czer 
w cu 110 proc., w  lipcu  112 proc.

Co decyduje, że kopo in ią  ta 
za jm u je  przodujące m iejsce 
pod względem  p ro d u kc ji, jeżeli 
ustępuje większości innych  za
k ła dó w  p racy ta k  w a run kam i 
geologicznym i ja k  i technicz
n ym  wyposażeniem?

Organizacja partyjna  
wychowuje człowieka

Decydu je człow iek. Decydu
je  organ izacja  p a rty jn a , k tó ra  
p o tra fiła  h a rm o n ijn ie  w spó ł
pracow ać z Radą Zakładow ą i 
dy re kc ją  i w spó lnym  w ys iłk ie m  
wychow ać załogę w  atm osfe
rze w łaściwego stosunku do 
pracy. Stąd poważne osiągnię
cia na odcinku w a lk i z opusz
czaniem  pracy, stąd żyw y prze
bieg narad technicznych, w  któ  
rych  organizacja p a rty jn a  b ie 
rze na jczynn ie jszy udzia ł, stąd 
wreszcie wzrost i w ydajności 
pracy.

Znaczne są osiągnięcia ko
p a ln i na fronc ie  współzawod-

łowego, prowadzone je s t wspó! 
zaw odnictw o indyw idua lne . 
W śród na jb a rdz ie j w yda jnych  
g ó rn ikó w  pierwsze trz y  m ie j
sca za jm u ją  gó rn icy : K . W eid- 
m an —  168 proc., ,'J. P arabura 
—  168 p roc., R. P roske —  167 
proc.

Coraz mniej aw arii
Specja lną uwagę zwraca się 

na dokładne przygotow anie 
„p rzo d kó w “ , przed rozpoczę
ciem  procesu wydobycia, 
przez uprzednie dostarczenie 
na m iejsce i odpow iedn i roz
dz ia ł: ry n ie n  potrząsalnych, wo 
zów i  drzewa. G órn icy  mogą 
pracow ać bez przeszkód, m a
jąc w szystkw o na m ie jscu p rzy 
gotowane. W skutek tego ilość 
a w a rii je s t znikom a i  p rzy  nie 
słabnącej uwadze organ izacji 
p a rty jn e j i  całej załogi, ulega 
ona stałem u zm niejszeniu. - 

W iele uw ag i poświęca się 
a k c ji zwalczania nieszczęśli
wych wypadków ’. W  kopa ln i 
za insta low any jes t m egafon z 
trzema g łośn ikam i, przez k tó re  
nadaje się pogadanki o h ig ie 
nie i bezpieczeństwie pracy.

O rganizacja p a rty jn a  czyn
nie w spółdzia ła w  ro zw ija n iu  
pomysłowości i wynalazczości 
robo tn ików . O statn io, tow . K ło  
sowski, sztygar . M a tu ł%  i tow- 
Pyszny, w p ro w a d z ili wstępne 
oczyszczanie wody ko tło w e j, 
Co daje rocznie ponad 7 m iin  
zł. oszczędności. Ulepszenie 
w p row a dz ił rów nież tow. Roz- 
m ia rek , przez założenie rusz

tó w  w  suwaczce p rzy  rynnach
potrząsalnych. Pom ysł "ten o- 
szczędza ok. 2 ton węgla dz ien
nie.

W ięcej przeszkolonego 
ak tyw u

O rgan izacja  p a rty jn a  zaab
sorbowana spraw am i p ro d u k 
c y jn y m i, n ie  zaniedbuje na o- 
gół szkolenia party jnego. W  
-czerwcu zakończony został 
6-m iesięczny kurs. L iczba ab
so lw entów  kursu jes t jednak 
n iew ystarcza jąca w  stosunku 
do ilośc i cz łonków  P a r t i i i  po
trzeb organ izacji.

K opa ln ia  u trzym u je  rów nież 
łączność ze wsią Ja jkow ice. 
Zorganizowano dw ie  ekipy, 
k ie row ane przez tow. Soko
łowskiego, k tó re  u rządz iły  dw ie  
akademie oraz w yrem on tow a ły  
szereg maszyn ro ln iczych .
. W te j różnorodne j dz ia ła ln o 
ść^ o rgan izacji p a rty jn e j do
tk liw ie  da je  się odczuwać b rak 
g rupy  ag ita torów . O rgan izacji 
p a rty jn e j n ie  w o lno zasklepiać 
się jedyn ie  w  pracach p ro d u k 
cy jnych , tracąc z w idoku  p ra 
cę ideologiczną. O rganizacja 
n ie  powołała dotychczas do ży 
cia g rupy  ag ita to rów , m im o, że 
posiada dobry naogół ak tyw .

Jeżeli Podstawowa O rg a n i
zacja P a rty jn a  w. kopa ln i „ I g 
nacy“  przezwycięży te b ra k i i 
n iedociągnięcia i obok zagad
nień p ro dukcy jnych  zwróci 
większą n iż dotychczas uwagę 
na spraw ę w ychow ania ideo
logicznego i politycznego, to 
stanie się wzorem  dla  w ie lu  in - ' 
nych zakładów  pracy.

JE R Z Y  G A D O M S K I

, D e k re t o re fo rm ie  banko
w ej p rze w id u je  d la  finanso
wania ro ln ic tw a  is tn ien ie  Ban 
ku  Rolnego z siecią oddzia
łów  w  terenie, G m inn ym i K a 
sami Spółdzie lczym i. Kasy te, 
jako  pom ocniczy aparat B an 
ku Rolnego, będą m ia ły  na ce 
lu obsługę k red y to w ą  i banko 
wą drobnego ro ln ika . B ra k  bo 
w iem  lo ka ln e j in s ty tu c ji k re 
dy to w e j na wsi powodow ał 
często, że z k re d y tó w  rezyg
n o w a li z konieczności ro ln ic y  
d robn i, na tom iast w yko rzys ty  
w a li je  bogacze w iejscy.

Również is tn ien ie  k ilk u  źró

deł k red y to w a n ia  ro ln ic tw a  
stw arza ło  w a ru n k i do o trzy* 
mania k re d y tu  przede w szy- 
s tk im  przez , je dn os tk i bogat
sze. na tom iast d ro bn i ro ln ic y  
m ogli o trzym ać k re d y t je d y 
nie w  swoich spółdzie ln iach, 
oszczędnościowo - pożyczko
wych, k tó rych  sieć i m ożli
wości dostarczania k re d y tu  

om nie b y ły  dostateez-

Is tn ie jące  dotychczas spół
dz ie ln ie  oszczędnościowo - po
życzkowe, k tó rych  liczba w y 
nosi ok. 1.400 prze jm ą — 
G m inne K asy Spółdzielcze.

S portow cy — m łodz ieży szko ine f
Tegoroczne rozpoczęcie ro

ku szkolnego obchodzone bę
dzie w całym kraju bardzo 
uroczyście. W celu populary
zacji wychowania fizycznego 
wśród młodzieży szkolnej i za 
eieśnienia jej więzi z ruchem 
sportowym, oraz dla podkre
ślenia wielkiego znaczenia 
wychowania fizycznego i spor 
tu  w wychowaniu młodzieży
— na teren ie k ra ju  zorgan i
zowane zostaną im preży spor 
tow e pod hasłem : „S po rtow cy
— młodzieży szkolnej“ . 

Zawody sportowe zorganizo
wane będą w dniu 1 oraz 4

września. W  dniach tych od
będą się zawody i  pokazy róż 
nych dyscyp lin  sportu , w  k tó  
rych wezmą udz ia ł na jleps i 
zaw odnicy k lu b ó w  i  Zrzeszeń 
Sportowych.

W  W arszaw ie Stołeczny TJ- 
rząd K. F. o rgan izu je  4 w rze
śnią na stad ion ie  W. P cen
tra ln ą  im prezę d la  * około 30- 
tysięesnej rzeszy m łodzieży 
szkolnej. Im preza ta będzie 
m ia ła  specja ln ie dobrany, bo
ga ty program  aportowy. 
W stęp na powyższe zawody 
będzie d la  m łodzieży szkolnej 
bezpłatny.

W ioślarze na m istrzostw ach 
E u ro p y

• Na w ioś la rsk ich  m is trzostw ach  
E u ro py , k tó re  odbędą się w  dn iach 
26 ~  28 s ie rpn ia  b r. w  Amster
dam ie, ba rw y  po lsk ie  reprezento
wać będą T. K ocerka  w  skriffach 
oraz V ere y  i Csaba w  dw ó jka ch  
po dw ó jnych . K ie ro w n ik ie m  eks
p e d yc ji będzie z ra m ien ia  G U K F  
nacz. A . M ille r .

P o lacy będą m ie li w  A m ste rda 
m ie tru d n e  zadanie. K ocerka  spot 
ka 9 p rzec iw n ików , z k tó ry c h  każ 
d y  ma od niego w iększą ru tyn ę .

Na liście zgłoszeń w idzim y skif

f is ió w , k tó rz y  s ta r to w a li z po Wo* 
dzeniem  na os ta tn ie j O lim piadzie* 
Dobrze będzie, je ś li Polak w y g ra  
przedbieg k w a lif ik u ją c y  go do pół 
f in a łu . N a jg ro źn ie jszym i ko n ku 
re n ta m i K o ce rk i będą: Risco (TJ- 
ru g w ą j), K e lly  (USA). Catera (W iO 
chy), i V rba (CSR).

W dw ó jka ch  po dw ó jnych  kon
k u re n c ja  jes t n ie m n ie j s ilna . Na 
sta rc ie  stan ie  9 osad, a para po l
ska m usi szczególnie uważać na 
Francuzów , W łochów  i  A ng likó w .

Zawody m o tocyk low e  na żuż lu
W niedzie lę, 21 b m M m ia ł się 

odbyć w  W arszawie m iędzypań
s tw o w y  mecz żuż low y Polska — 
CSR. W osta tn ie j c h w ili je dn ak  go 
ście zaw iad om ili, że z powodu t.ru 
dncścj techn icznych n ie będą mo 
g li p rzy jechać do Polski.

P o lski Zw iązek M o to cyk lo w y  zde 
cydow a ł się wobec tego na z o r
ganizow an ie w tym  sam ym  dn iu  
meczu m iędzy pierwszą i drugą 
reprezentac ją  P o lsk i.

W barw ach P o lsk i A startow ać 
będą: Draga (R ybn ik ), D uc jnń sk i 
(W -wa), S ieka lsk i (Rawicz), Smo- 
ezyk (Leszno), Szałkowski (Gru-.

dziądz), W oźniak (Leszno), Zend« 
ro w sk i W -wa).

Polska B w ys tąp i w  następulą* 
cym  sk ładzie : Chleb icz (W -w 3)» 
K ołeczek (Łódź), K ra k o w ia k  (Łódź)
K w aśn iew sk i (W -wa), M acie jew ski 
(O strów ), N a jd ro w s k i (G rudziądz)» 
i  O le jn iczak (Leszno).

Mecz zapowiada s ię  in te resu ją - 
co. gdyż sk łady  d rużyn  są
rów nane, a n a jle ps i zaw odnicy, ¡ak
S m o c z y k  K o łe c z e k , M a c ie je w s **  
i Siekalski zostali rozstaw ieni- 

Początęk im prezy, która 
dzie się na stadionie „Skry4'* ^  
Wawelska 5, o godz. 16.
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Zasłużony działacz 
>̂Ch przodownikiem 

pracy
p lenum  Po w . Zarządu 

^Ch w  Opocznie w yróżn iony  
ostał sekretarz G m innego Za 
**Ju ZSCh w  Kun iczkach, 
Isnisław Bak. W  uznan iu  za- 

. u§ p lenum  nadało m u m iano 
Przodownika pracy.
. y  c iągu swej trz y le tn ie j 
działalności na stanow isku se 
^retarza, ob. B ak zorganizow ał 
?  14 grom adach swej gm iny 
??*a ZSCh, 6 ś w ie tlic  grom adź 
Kięh, 3 zespoły spo rtu  w ie j-  
®kiego oraz 3 zespoły a rtys tycz 

Ponadto p rzyczyn ił się do 
utworzenia 14 g rup  hodowców  
1 P lantatorów oraz zorganizo- 

w spółzaw odnictw o in d y 
widualne i  zespołowe w  kon 
traktacji trzody  ch lew nej.

Działalność 
szkoleniowa TPD  

We Wrocławiu
W zorgan izow anym  osta tn io

ś ro d k u  szko len iow ym  TP D  
W roc ła w iu  od by ł się 2 

Miesięczny k u rs  d‘la w ycho
wawczyń przedszko li i  dz ie- 
c'6ców. S łuchaczki re k ru to 
wały się zarów no z ośrodków  
r°botniczych ja k  i  w ie jsk ich . 
Przeszkolono rów n ież  perso- 
r*el d la  k o lo n ii letnich.. Na 
kursie ty m  b y ła  liczn ie  repre 
Zentowana m łodzież Z A M P - 
°^aka i  Z M P -ow ska .

We w rześn iu  b r. nastąjpi w  
ś ro d k u  o tw a rc ie  następnego 

szkoleniowego. S łucha- 
C2e zaznajom ią się na n im  z 
Zakresem prac w ychow aw czo- 
°sw iatowych, prow adzonych w  
*°1. w ro c ław sk im  przez TPD. 

rzy  ośrodku is tn ie je ' w zo ro - 
in te rn a t na 40 osób.

Przygotowiinm 
do siewów

^ woj. pomorskim
^  w o j. pom orsk im  rozpo- 

ju ż  przygo tow an ia  do 
lewów jesiennych. P lan porze 
widnie m iędZy  in n y m i zw ięk 
ïenie obszaru u p ra w  pszeni- 
y ozimej o U  tys. ha.
^  ram ach pom ocy państ

wowej m ało i  ś redn io ro ln i 
jd lop i o trz y m a li 32 m iln . zł 
3oe<ty tu  na zakup nawozów i 
y. Miln, na zakup z ia m a  sie-

Ulgi podatkowe 
dla najemnych

rybaków
Ustalone zosta ły zasady eto 

^W ania u lg  w  poda tku  od 
^ n a g ro d z e ń  d la  na jem nych 
uzłonków załóg ryback ich .
, ^  u lg  poda tkow ych k o rz y - 

8 aó będą wszyscy na jem n i 
czlonkowie załóg ku trow ych , 
^ ? objęci u lga m i poda tkow y 

d la  ry b a k ó w  us ta lonym i 
"w m arcu rb . Podstawą dla  
S to s o w a n ia  u lg i wynoszącej 

nroc. poda tku  od w ynagro  
2®ń, jest p rzed te rm inow e w y  
°nanie rocznego p lanu poło 

V/ów ustalonego przez Społe- 
c-n^ K om is ję  P lanu  P o łow ów  

 ̂ zatwierdzonego prj.ez M in . 
Ss!'.ugi. U lg i stosować się 

0d c h w ili przekrocze- 
n lanu rocznego do końca 

n®go ro ku  podatkowego.da

Pomysłowy trójkąt tow. Olewińskiego 
przyśpieszy roboty ziemne

640  proc. n o rm y  w yrab ia ją  ro b o tn ic y  d z ię k i w yna lazkow i
Donosiliśmy już o prowadzonych przez PPB „Hydrotres“ 

próbach wynalazku tow. Olewińskiego, który zaprojektował 
specjalny przyrząd, ułatwiający’ wykonywanie robót ziem
nych. Działanie przyrządu zostało sprawdzone przez specjal
ną komisję Ministerstwa Budownictwa. Egzamin wypadł „na 
piątkę". Wczoraj odbyła się wycieczka prasowa .zorganizo
wana przez Centralny Zarząd Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych do Jeziorny k. Warszawy, gdzie prowadzona 
jest budowa walów przeciwpowodziowych nad rzeką Jezior- 
ką, właśnie przy pomocy- tego przyrządu.

wygląda zbyt skomplikowa

Roboty ziemne stanowią ok. 
25 proc. robót drogowych i 
budowlanych. Zanim przystą
pi się do budowy fundamen
tów gmachu lub budowy szo
sy, ulicy, trzeba najpierw wy-

Jest spraw ą powszechnie zna 
ną, że przeważnie przyczyną 
żebractwa i  w łóczęgostwa jest 
w rodzona niechęć tych  lu dz i 
do p racy zarobkow ej. Ż ebra
cy, w łóczędzy ta k  się ju ż  p rzy  
zw ycza ili do swojego sposobu 
bytow an ia , że n ie  chcą p rz y j
m ować pracy, sta jąc się coraz 
szkod liw szym  elem entem .

Na w łaśc iw ą  drogę
O dpow iedzia lne zadanie ak ie  

row an ia  tych  lu d z i na w łaśc i
w ą  drogę, w zię ło  na siebie M i 
n is te rs tw o P racy  i  O p iek i Spo
łecznej. Ze w zględu jednak  na 
to, że pew ien p rocen t żebra
ków, przeważnie starców, chce 
żyć uczciw ie, lecz n ie  m ając 
rodz iny i  m ieszkania, zdany 
jest na łaskę u lic y  —  M in is te r 
stwo opracowało w ie lo to row ą 
f d ługo fa low ą  akc ję  lik w id a c ji 
żebractwa i  w łóczęgostwa w  u - 
zgodnieniu z M O. A k c ja  ta  nie 
będzie rygorystyczna, p rze c iw 
nie, M in is te rs tw o  P racy i  O - 
p iek i Społecznej w ra z  z M O 
zbadały w n ik liw ie  zagadnienie

M ieszkan ie i  praca
We w rześniu p a tro le  M il ic j i  

O byw a te lsk ie j przeprowadzą 
kon tro lę  w łóczęgów i  żebra
ków  na u licach  W arszawy, 
k ie ru ją c  ich  do specja l
nie przygotowanego dom u roz 
dzielczego p rzy  u l. Lube lsk ie j. 
Tam  znajdą on i w łaśc iw ą opie 
kę, . Zostaną poddan i in d y w i
du a lnym  badaniom , aby po roz 
pa trzen iu  spraw  otrzym ać z 
ko le i skie row anie  do Dom ów 
O pieki, szkolenia zawodowego, 
przysposobienia do pracy w  
przemyśle, bądź też do specjał 
nych zakładów, w  k tó rych  bę
dzie się leczyć ich schorzenia.

Poważną ro lę  w  rozw iązaniu 
zagadnienia żebractw a i  w łó 
częgostwa, spełn i Centrala 
Spó łdzie ln i In w a lid zk ich , k tó ra  
da sta łą  prac , zarobkową wszy 
s tk im  żebrakom  -  inw a lidom .

Żebracy -  s tarcy, .bezdomni 
a nie nada jący się do żadnej

konać roboty ziemne, jaik: wy 
kopy, nasypy itp.

Pomysłowy przyrząd
Przyrząd, skonstruowany 

przez tow. Olewińskiego, nie

pracy, S kierow ani będą do Do 
m ów  O piek i, gdzie zna jdą m ie 
szkanie i  w yżyw ien ie . W y ją tek  
stanow ić będą tu ta j starcy, 
k tó ry m i rodzina, m im o do
b rych  w a ru n k ó w  * m a te ria l
nych, n ie  chce się zaopiekować.

W  Państw ow ych Gospodar
stwach R o lnych t rw a  obecnie 
zwózka zbóż g łów nych  do sto 
dół.. Równocześnie PG R koń 
czą ’ sprzęt innych  ro ś lin  oraz 
podsum owują dotychczasowe 
w y n ik i prac żn iw nych .

W  Państw ow ych Gospodar
stwach R olnych okręgu szoze 
cińskiego na ogólną pow ierzeń 
nię  93.720 ha zbóż, m ieszanek 
i innych  roś lin , skoszono b l i
sko 78 tysięcy ha. zwieziono 
zaś okoio 60 tysięcy ha. Do 10 
bm. omłócono 3.230 h.a zbóż 
łącznie z rzepakiem  ozim ym . 
Jeżeli chodzi o zb io ry  siana, 
to  skoszono b lisko  11 ty s ię 
cy ha siana łąkowego.

W  PG R na Lubelszczyźnie 
żyta skoszono w  100 procen
tach i 98 proc. zwieziono, 
pszenicę ozimą skoszono w

R obotn icy P. Z. P. W . N r  28 
w  Tom aszowie M azow ieck im  
pos tanow ili w ybudow ać łaź
n ię  publiczną w e w s i Czer
n iew ice w  pow. raw sko -m a- 
zow ieckim . R obotn icy skom 
p le to w a li ju ż  urządzenia tech 
niczne. Zarząd gm inny  Czer
n iew ic  dostarczy m ate ria łów

W  zw iązku  z w ykonan iem  
p rze d te rm inow ym  rocznego 
p lanu  p rac doryw czych przez 
ju na czk i i  ju n a k ó w  „S P “  od
b y ł się w  M ie lcu  z jazd przo
d o w n ik ó w  i  rac jon a liza to ró w  
p racy z w o j. rzeszowskiego.

N a zlocie złote odznaki „SP“

nie. Składa się on zaledwie z 
trzech żelaznych rurek, zmon
towanych w formie trójkąta, 
którego wysokość można do
wolnie regulować i  ustawić 
nad projektowanym wykopem. 
U  wierzchołka trójkąta zawie 
szony jest sznur, do którego 
przymocowana jest dużych 
rozmiarów łopata mniej wię
cej cztery razy większa, niż 
dotychczas używana.

Cały przyrząd działa na za
sadzie dźwigni. Aby unieść ło 
patę, naładowaną ziemią bez

W  ta k ic h  w ypadkach, zgodnie 
z prawem , zm usi się rodzinę 
do św iadczeń a lim en tam ych . 
Jeżeli je d n a k  w śród  żebraków  
i  w łóczęgów zna jdą się tacy, 
k tó rzy  odrzucą pomoc pań
stwa i  w rócą  z pow ro tem  do 
swojego procederu, to  wobec 
n ich zastosuje się os try  środek 
skie row ania  do Dom u P racy 
Przym usowej. (w . b.)

100 proc. i  w  90 proc. zw iezio 
no jęczm ień ja ry  skoszono w  
85 proc,, a ow ies w  60 proc., 
rzepak oz im y skoszono i  aw ie 
ziono w  199 Proc.

Ż n iw a  w  P G R  w o j. gdań
skiego zostały zakończone. 
Podczas tegorocznych ż n iw  ze 
brano w  m a ją tkach  państw o
w ych  144 tys. ha  żyta, 32 tys. 
ha pszenicy, 2 tys. ha jęczm ie 
tria oztaego, 4.659 ha rzepa
ku ozimego.

D z ię k i zao fia row an iu  przez 
rob o tn ików  i  m ieszkańców 
m iast W ybrzeża 11.235 ro b o - 
czodniówek na ochotniczą p ra  
cę p rzy  sprzęcie zboża, zdo
łano żn iw a zakończyć szybko 
i bez s tra t w yw o łanych  z ły 
m i w a ru n k a m i a tm osferycz
nym i.

budow lanych. B udow ę dom u 
i in s ta lac ję  urządzeń ła źn i 
przeprowadzą rob o tn icy  z T o 
maszowskich Z ak ładów  Prze
m ysłu  W ełnianego w e w łas 
nym  zakresie. Będzie to  P ie r 
wsza publiczna łaźn ią  na w s i 
w  pow iecie raw sko-m azow iec 
k im .

o trzym a ło  '30 ju na ków  za p ra 
cę społeczną a 30 za przodu ją 
ce osiągnięcia w e współzawod 
n ic tw ie .

W  dysku s ji ju na cy  om ó w ili 
pom ysły  rac jona liza torsk ie . 
Na zakończenie postanowiono 
przepracować dodatkowo 200 
tys ięcy dn iów ek ponad plan.

pomocy trójkąta, trzeba niela
da wysiłku. Przy pomocy przy
rządu staja się to łatwe.

640 proc, normy
Ale przyrząd nie tylko o- 

szczędza siły robotnika. Pra
cując przy pomocy trójkąta 
można prowadzić roboty zna
cznie szybciej, co przy stale 
wzrastającym tempie naszego 
budownictwa jest rzeczą nie
zmiernie ważną.
- Obserwujemy, jak ob. Utrą 
ta, pracujący przy budowie 
wału ochronnego w Jeziornie, 
posługując się „trójkątem", z 
łatwością ładuje ziemię na ta
czki. Siedem rzutów łopatą i 
taczka jest naładowana.

Pól minuty
-^'Dawniej, aby naładować 

taczkę ziemią, robiłem aż 24 
rzuty łopatą «— mówi ob. 
Utrata. «— Obecnie wystarczy 
tylko 7 rzutów i ładowanie ta
czki trwa zaledwie pół minu
ty. Koledzy, którzy wożą ta
czki na nasyp, muszą się do
brze śpieszyć, aby za mną na
dążyć.

Robotnicy pracujący przy 
pomocy przyrządu skonstruo
wanego przez tow. Olewińskie 
go, wykonują przeciętnie 640 
proc. normy. W  ciągu jednej 
godziny ładują oni na taczki 
6 m sześć, ziemi, podczas gdy 
norma wynosi 1 m sześć, w  cią 
gu godziny i 20 min. Przecięt
ne zarobki wynoszą 2 tys. zł 
dziennie.

Szerokie zastosowanie
^A7ynałazek tow. Olewiń

skiego ma bardzo szerokie za 
stosowanie. Przy pomocy trój 
kąta można wykonywać wy
kopy, nasypy, groble oraz 
roboty drogowe. Poza tym 
może on być użyty do ładowa 
nia materiałów sypkich na 
wozy, platformy kolejowe, wy 
wrotki itp. Oszczędność cza
su jest bardzo duża. Np. bu- 
dbwa wału ochronnego nad 
rzeką Jeziorką na odcinku 1 
km. miała trwać do końca br. 
Z  chwilą, gdy cała załoga 
przestawi się na nowy system 
pracy roboty zostaną przyspie 
szone o półtora miesiąca.

Lże j i  ła tw ie j

Zainteresowanie wynalaz
kiem stale wzrasta. Robotnicy 
widzą, że praca prowadzona 
tym systemem jest łatwiejsza i 
lżejsza. Nic więc dziwnego, że 
stale zgłaszają się nowi kan
dydaci, którzy chcą uczyć się 
pracy przy pomocy trójkąta.

Wynalazek ma szerokie za
stosowanie nie tylko przy ro
botach prowadzonych przez 
PPB „Hydrotrest", ale także 
przez inne przedsiębiorstwa. 
Do Jeziorny stale przyjeżdżają 
fachowcy z różnych przedsię
biorstw aby zapoznać się z 
działaniem przyrządu.

(iwa)

Włóczędzy i żebracy znikną 
ze wszystkich ulic Warszawy

Nowa akcja Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej
Problem włóczęgostwa i żebractwa, tak bardzo palący 

w stolicy, domaga się już od kilku lat radykalnego i pozytyw
nego rozwiązania.

Państwowe Gospodarstwa R o lne  
kończą żniwa

Łaźn ie  dla wsi w ybudu ją  ro b o tn ic y

Z lo t p rzo d o w n ikó w  SP 
w M ie lcu  .
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p o d e s z ła  w iosna; zaczęły się dz ia łan ia  bojowe. 
ę0n-a.ieżdżało m nóstwo korespondentów. W ypada 
■'J-e\vać chórem, a Coster chórzystą n ie  jes t: w  ten 

S|>°3ób ła tw o  sobie popsuć m arkę. Na dob itkę  prze-' 
 ̂ado\vał B illa  pech: ani razu nie m ógł odgadnąć 

e będzie dokonana ko le jna  operacja — przega- 
^  i K o lon ię  i m ost pod Remagen, M us ia ł rob ić  opi 
^  oparte na cudzej re lac ji, b ra k  by ło  zatem w  jego 
c°r6spondencjach żyw ych ba rw , anegdot, soczystoś

c i  postanow ił wpaść do Paryża — może uda się 
„  s wywąchać — podobno N iem cy sondują g ru n t w 
^  pykan ie . W b raku  laku opiszę m iłość a k to rk i 
<Łav-er j am erykańskiego lo tn ik a  k tó ry  u tra c ił no- 
^  Czyteln icy przepadają za czymś tak im . A  z N ie - 
^  ®c nie można dać nic wzruszającego: cenzura za

jm u je  — jest zakaz b ra tan ia  się z ludnością 
v'D-łem w K u jbyszew ie  Rosjan, a tym  czasem nasi 

S2labowcy nie są lepsi Jeden m nie pouczał, że nie 
k ^ m ie n e m  donosić o zajęciu m iasta zanim  nie da 
° znać K w a te ra  G łówna. Cóż w  ta k im  razie ma 
°b ić szanujący się dziennikarz?

C  Paryżu spędził noc z pewną osóbką, o k tó re j 
m 6 w iłj że j est pej na „s u p e rp ik a n te rii” . Po

d z i a ł a  mu:

~ Ja się trzym am  teraz ty lk o  A m erykanów . Cóż 
— każdy A n g lik  jest skąp idralą , a nasi m ają 

Klaszeni figę. Paskudna sytuacja...

chcia ł ją  pocieszyć:.

To nic, w kró tce  będzie lep ie j.

Wątpię. Za dużo kom unistów , robotn icy nic nie 
ty, Ć  — za jm u ją  się p o lityką , w ięc zrozum iałe, ż ' 

aźejciele zam yka ją przedsiębiorstwa. K upcy cho- 
ą  tow ary , n ik t  n ie  w ierzy , że będzie lep ie j. P rze

ciwnie... K ik i  znalazła dobrego A m erykan ina , ob ie
cał zabrać ją  do N ew  Y orku . A  ja  m am  szczęście 
do tak ich  cw an iaków  ja k  ty...

Z iewnęła. B i l l  chc ia ł coś odrzec, ale zobaczył, że 
dziewczyna ju ż  śpi. Na B illa  sen nie  przychodził. 
Rozm yślał o sy tuac ji, k tó rą  m u narysowała. I  nagle 
zerw ał się: m am  pom ysł! N a tychm iast zredagował 
depeszę do redakto ra : „N a  fronc ie  pozostał G ra ffit.  
P roponuję szereg sensacyjnych korespondencji. T y 
tu ł całości: „C ze rw ony sznur na szyi F ra n c ji”  — 
te rro r  pospólstwa, m arazm  gospodarczy, w y w ia d y  — 
co m yślą sfery przem ysłowe, p o litycy , po lic ja , szary 
cz łow iek” . D a ł dziew czyn ie ponad to  co się je j na le
żało pięć do la rów  i  „k a r to n ”  papierosów — lu b ił 
uczciwość w  interesach. W  dw a dn i późnie j o trz y 
m ał od redaktora  gra tu lac je .

A dw oka t G arcy opow iedzia ł B il lo w i ja k  oddzia ł 
F .F.I. dokonał re w iz ji w  m ieszkan iu solidnego han
dlowca. B i l l  op isa ł to w  ja sk raw ych  ba rw ach: w  
nocy wpada do dom u banda kom unistów , z łóżka 
m łode j kob ie ty  ściągają ko łdrę , n a ig ryw a ją  si<? 
z n ie j, ro zb ija ją  porce lanow y posążek M a tk i Boskie j 
zapew nia jąc że w  środku schowane są do la ry , za
b ie ra ją  rodzinne k le jn o ty . B i l l  zakończył a r ty k u ł 
słow am i: „Czy po to odda li swoje życie bohaterow ie 
z Ohio lu b  Texasu?”  G arcy opow iedzia ł m u rów nież 
o masowych aresztowaniach:

— O co oskarża się tysiące ludzi? N ie  o dz ia łan ia  
k rym in a ln e , ale o zw yk łą  przynależność do m il ic ji 
albo P.P.F. S tanow i to zupełne sponiew ieranie p ra 
worządności. F ranc ja  nie zaznała nie podobnego od 
czasów Robespierre’a„.

B il l  opow iedzia ł swym  czy te ln ikom  ja k  b led z iu t- 
ka dziewczyna poprzez k ra tę  w ięzienną żegna się 
z życiem ty lk o  dlatego, że odpow iedzia ła kom un iś
cie: „N ig d y  z w am i nie pójdę. M oim  ideałem  jest 
nie samowola, lecz wolność i spraw iedliwość, k tó re  
oanują w  w ie lk ie j zaa tlan tyck ie j repub lice” .

G arcy zapoznał B il la  z panem P inaud: była  to 
?tna skarbnica wiadomości. B il l  udow odn ił przy 
ccmocy suchych liczb ja k  spada w ytwórczość w sku - 
>^k dem ora lizu jącego w p ły w u  kom un is tów , udo

w o d n ił że um ie zająć się rów n ież  i  nudnym i rzecza
m i je ś li od tego zależy u ra to w a n ie  E uropy a zatem 
i  dobrobyt A m e ry k i. A  teraz należało b y  dać coś 
malowniczego... B i l l  po p ros ił pana P inaud o zazna
jom ien ie  go z ja k im ś  „zabaw nym  Francuzem ” . P i
naud zam yślił się: a może poznać Costera z M a u ry 
cym  Lancier? Tego rodza ju  pleciuch —  to  dla 
dziennikarza p ra w d z iw a  okazja !

Lanc ie r n ie  m ógł się uspokoić, m im o że od oswo
bodzenia P aryża m inę ło  pó ł ro k u ; ponadto po ją ł, że 
n ie  uspokoi się n igd y  —  M arce lina  zm arła  w  sam 
czas, n ie  w skrzesi się ju ż  tego co było.

Z darza ły  się ciche dn ie, gdy La nc ie r p rzyp om i
na ł sobie o swoich zbiorach, uśm iechał się do taba
k ie rek i  m u rzyń sk ich  bożków ; .pewnego razu po
w iedzia ł M arc ie :

— Wiesz, czego b ra k u je  w  „C o rbe ille ” ? Sudań- 
skiego kozła. Rozum iem , że trudn o  w  ty m  czasie 
o nowego. Może w eźm iem y zw yk łą  kózkę? K ó zk i 
są pełne wdzięku...

A le  ch w ile  pogodne zm ie n ia ły  się w  w ybuchy 
popłochu. Przed w o jn ą  L a nc ie r n ie  znosił, k ie dy  
m ów iono p rzy  n im  o po lityce , obecnie zaś sam in i 
c jo w a ł dyskusje , nagle zaczynał w y k rz y k iw a ć : „Jest 
rzeczą konieczną odłożyć w yb o ry  m un icypa lne” ... 
M a rta  czyn iła  m u w y rz u ty : „P o  co się przejm ujesz? 
To nie  tw o ja  rzecz” ... L a n c ie r odpow iada ł: „N ie  w i
dywałeś m nie w  czasach szczęśliwych. Podobno zły 
p ien iądz w yp te ra  dobry. W  m o je j g łow ie  p o lity k a  
w yp ie ra  w zniosłe m y ś li” .

F abryka  pracow ała t rz y  dn i w  tygodn iu : n ie  by ło  
an ł surowca, an i pa liw a . L a nc ie r szemrał: dlaczego 
życie się n ie  uspraw nia? W ydaw ało  m u się, że w o j
na jest dawno ju ż  skończona, boszów rozb ito . Czyż 
to n ie  w szystko jedno, ja k ie  znów n iem ieckie  m ia 
sto zdoby li Am erykan ie? Może to  być c iekaw e t y l
ko dla w o jskow ych. A  oto tu  — w  Paryżu — wszyst
ko idzie ja k  na jgorze j. Ludz ie  n ie  mogą zrozumieć, 
ja k  p rz e trw a li zimę. P anow a ły  w ie lk ie  chłody, w ę
gla b rakow ało . Teraz jes t ciepło, ale wszędzie ogon
k i, kob ie ty  się skarżą — nie można dostać a r ty k u 
łó w  p ierw sze j potrzeby. (d. c. ad

Uwaga studenci ANP 
członkowie PZPR

K o m ite t U cze ln iany PZPR przy 
A ka d e m ii N auk P o lity czn ych  za
w iadam ia  cz łonków  o rgan izac ji 
p a r ty jn e j p rzy AN P. iż w  dn iu  
25 bm . O godz. 18 w loka lu  K o 
m ite tu  Uczelnianego odbędzie się 
osta tn ie  posiedzenie t r ó jk i  pa r
ty jn e j w  spraw ie w y m ia n y  do ku
m entów  p a rty jn ych .

Nagrody
dla przodujących 

kolejarzy
138 p rzodow n ików  pracy 

W arszawskiego O kręgu K o le i 
P aństwow ych o trzym a ło  za 
w yda jną  pracę w  ciągu I i  
k w a r ia łu  nagrody, w  łącznej 
wysokości 700 tys. zł.

Prem ie o trzym a li p ra cow n i
cy służby m echanicznej, d ro 
gowej, ruchu  i  e lektro teehn icz 
ne j ze S k ie m ;ew ic, Łukow a, 
Czeremchy, P ruszkowa, Socha 
czewa : Łow icza oraz przedow 
n icy  m łodzieżowego współza
w odn ic tw a z W arszta tów  E lek 
tro technicznych W arszawa - 
Grochów.

Pracownicy Wytwórni 
Filmów

Dokumentarnych 
na odbudowę 

Warszawy
Zarząd K o ła  Z w iązku  Zawo 

dowego P raco w n ików  K u ltu ry  
i  S z tu k i p rzy  W y tw ó rn i F i l 
m ów  D okum entarnych  na po
siedzeniu w  dn iu  17 bm . u -  
c h w a lił w  zw iązku z 10 roczn i 
cą w ybuchu  w o jn y  wezwać 
w szystkie  K o ła  Z w iązku  Z aw o
dowego P raco w n ików  S z tu k i i  
K u ltu ry  p rzy  poszczególnych 
działach P.P. F ilm  P o lsk i do 
zb ieran ia jednorazow ych do
b row o lnych  składek na odbu
dowę W arszawy, na w a ru n 
kach w spółzaw odn ictw a po
szczególnych K ó ł Z w iązko
wych.

Cenny pomysł 
pracownika Rzeźni 

Warszawskiej
Specja lna kom is ja  fachow 

ców za tw ie rdz iła  rac jon a 
liz a to rs k i w yna lazek ro b o tn i
ka Rzeźni W arszaw skie j, k tó ry  
skonstruow ał m aszynę do ścią 
gania tłuszczu ze skó r św iń 
skich.

Dotychczas tłuszcz zbiera ło 
się ręcznie tźw . „szpache lka- 
m i” . P rzy  jedne j skórze ś w iń 
sk ie j pracow ało zw yk le  ośm iu 
ludz i. N ow a m aszyna wym aga 
obsług i ty lk o  jednego ro b o tn i
ka i  ściąga tłuszcz znacznie do 
k ła dn ie j. (w.b.)

R A D I O

SOBOTA — 20 S IE R P N IA  

Fala — 395,8 m.
Początek audycji 5,10. Sygnał 

czasu 12,00. Wiadomości 5.15, 6 00,
7.00, 8.00, 12.04. Program dnia 6.55.

5,20 Koncert dla świata pracy z 
Czechosłowacji, 6.15’ 6.40, 7.15, 8.05 
Muzyka. 6,30 Gimnastyka. 8.35 
,, Daleko od M oskwy“ — Ażaje- 
wa. 8.55 — 9.00 Inform acje. 12.20 
Dla wsi. 12,50 Melodie ludowe. 
13,20 PC K. 13,30 Muzyka obiado
wa. 14,00 Reportaż. 14,15 U tw ory  
Mozarta. 14,50 Muzyka popular
na.

Fala ERC — 1339,3 m.

Wiadomości 17.00, 19.00, 21.00,
23.00. Program  na dziś 15.25, na 
ju tro  23,50.

15,30 Dla dzieci. 16.00 Dla mło
dzieży. 16,20 Kom pozytor Tygod
nia: C. Franek. 17,15 ,,Przy sobo
cie po robocie“. 18,15 Wieczór 
Mickiewiczowski. 18,40 Recital 
fortepianowy. 19,15 Na muzycznej 
fa li. 20,00 ,»Eugeniusz Oniegin“ — 
Puszkina. 20,20 Koncert. 21,40 Au
dycja rozrywkowa, 22.00 i 23.10 
Muzyka taneczna. 22,45 Muzyka 
popularna. 24.00 Koniec audycji.

PTOgram własny Warszawy 
na fa li 395.8 m.

Wiadomości 16.30, 17.45, 19.45.
22.05, 23.05. Program na dziś 16,25 
na ju tro  23.50.

16,50 Pieśni ludowe radzieckie. 
17,15 Felieton. 17,30 Pieśni włoskie. 
18,00 Muzyka ludowa: Dzierżanow  
ski. 18.35 Skrzynka Wszechnicy. 
18.50 „Prawo i  życie“ . 19.00 „A ida“ 
opera Verdiego. 20,45 „Sekretarz 
senatorem“ — humoreska Tw ai- 
no, 22.25 Inw encje fortepianowe  
Bacha. 23,15 Muzyka rozrywkowa. 
23,55 Koniec audycji.
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13 m ilio n ó w  zł p re m ii 
za dostawę tu czn ikó w

230 gm innych spółdzie ln i 
w o j. śląskiego do końca lipca 
skup iło  ok: 21 tys. sztuk zakon 
tra k to w a n e j trzody  ch lew nej, 
w yp łaca jąc  ponad 10 tys. go
spodarzy pprócz należność; za 
odstawione, tu c z n ik i —  także 
prem ie  pieniężne za te rm in o 
wą dostawę.

Spółdzie ln ie gm inne okrę 
gu śląskiego w y p ła c iły  ogó
łem  w  m a ju , czerw cu i  lip c u

13.285 tys. z ł p rem ii. Sprawne 
w yp łacan ie  p re m ii przez gm in  
ne spółdzie ln ie jest zachętą 
p rzy  ko n tra k to w a n iu  na ro k  
1950. P lan  k o n tra k ta c ji na ro k  
1950 w  lip c u  przekroczony zo 
sta ł o 2.343 sztuki.

R o ln icy  m ało i  ś redn io ro ln i 
korzysta ją  p rzy  ko n tra k to w a 
n iu  z zaliczek, w yp łacanych  
im  przez spółdzie ln ie g n rnn e  
na zakup p ros ią t lu b  paszy.

A kc ja  socjalna k o b ie t 
w w o j, k ra k o w s k im

K om is je  kobiece p rz y  ra 
dach zakładow ych i  fabryczne 
K o ła  L ig i K ob ie t p rzys tąp iły  
do prac w  k ie ru n k u  rozszerze
n ia  a k c ji socja lnej, w  zak ła 
dach pracy. W  tym  ce lu na 
w iązano w spółpracę z w yd z ia 
ła m i soc ja lnym i d y re k c ji fa 
b ry k .
\  We w szystk ich  państw ow ych 
fab ryka ch  w o jew ództw a k ra 
kowskiego kom is je  kobiece w y 
ło n iły  stałe sekcje op ie k i spo
łecznej, k tó re  w spó ln ie  z orga
n izac jam i p a r ty jn y m i i  z w ią 

zkow ym i czuw ać będą nad na» 
le ży tym  w yko rzys tan iem  fu n 
duszów socjalnych.

Obecnie p rzy  zakłaSach p ra 
cy w  w o j. k ra ko w sk im  is tn ie je  
31 p rzyfab rycznych  stac ji op ie- 
k im a d  m a tką  i dzieckiem . Z o - 
p ie k i w  tych stacjach korzysta  
17 tys. dzieci w  w ie ku  do 7 la t. 
W  p rzyfab rycznych  przedszko
lach w ych ow u je  się pod tro s k li 
wą opieką fachowego persone
lu  2 tys. dzieci w  w ie ku  3— 7 
la t.

Odznaczenie uczestn ików  w a lk  
w getcie b ia ło s to ck im

N a zakończenie uroczystości 
z o ka z ji 6 - le ta ie j roczn icy po
w stan ia w  getcie b ia łostockim , 
k tó re  od b y ły  się w  dn iu  16 
s ie rpn ia br., została zorgan i
zowana w  godzinach popo łud
n iow ych  w  sa li k in a  „T o n " 
uroczysta akadem ia, w  k tó re j 
w z ię li ud z ia ł przedstaw icie le  
m iejscowego społeczeństwa, de 
legacje żydowskie z różnych 
m iast P o lsk i oraz z B e lg ii i  
F ranc ji, przedstaw ic ie le  p a r t i i 
po litycnych  i  w ładz  pańs tw o
wych. Sala k in a  „T o n " z t r u 
dem pom ieściła liczną  p u b li
czność.

Przem ów ienia w y g ło s ili w i
cewojewoda b ia ło s tock i fow . 
W yrzykow sk i, I  sekre tarz K W  
PZPR tow . poseł Turen iec i 
inn i.

Dłuższe przem ów ien ie w y 
g łos ił d y r. Centra lnego Żydów  
skiego In s ty tu tu  H is to ryczne
go ob. M a rk . M ów ca zobrazo
w a ł bohaterską w a lkę  Żydów 
bia łostockich w  okresie l ik w i
dacji getta.

Następnie przew odniczący 
W B N  ob. W enc lik  w  im ierńłp 
Prezydenta» Rzeczypospolite j 
udeko row a ł w ie lu  zasłużonych 
b o jo w n ikó w  i  pa rtyza n tów  ży * 
do w  sit ic h  z okresu w o jny , k tó 
rzy  b ra li ud z ia ł w  obronie get 
ta b ia łostockiego. M iędzy >n- 
n ym i Z ło ty m  K rzyżem  Zasłu
gi odznaczeni zosta li pośrm ert 
m e. Ł u ń s k i G risza i  MereżyłS 
Cw l. S reb rnym  K rzyżem  Za
s łu g i'—  M a lm ed Icchok, Ja s i-  
nowsk, Herszt, N owogródzka 
Jud y ta  i  G efon W ładysław  o - 
raz  K rzyżem  G runw a ldu  I I I  
k lasy  M oszkiew icz D anie l.

Z  k o le i m g r W enclik  odzna
czył 4 b o jo w n ikó w  żydow skich  
k tó rzy  po lik w id a c ji getta zdo 
la l i  zbiec i  u ra tow ać się. Są 
to : K lin  E li, B a rakan  K a lm a a  
oraz Ław a Sew eryn odzna
czeni K rzyżem  W alecznych o« 
raz d r  C ytron Tobiasz odzna
czony Z ło ty m  K rzyżem  Zasłu

gi. (w)

E k ip y  robo tn icze  na wsi 
u trw a la ją  sojusz 

ro b o tn iczo -ch ło p sk i
W  pow. M iń s k  Maz. od po

czątku żn iw , t j.  od 6 lipca 
trw a ła  w spółpraca rob o tn ików  
ze wsią.

W d n iu  12 lipca  grupa ro 
b o tn ik ó w  z fa b ry k i w  S to jad- 
łach uda ła  eie do ośrodka m a
szynowego w  S tan is ław ow ie  
gdzie zm ontow ała i  u ruchom i
ła  nowa żn iw ia rkę .

Podobny montaż, ale *ym  
razem  now e j snopow iązałk i. 
dokonała ek ipa  robotn icza z 
Państw . Przeds. Robót K om u
n ik a c y jn y c h  w  ośrodku maszy 
no w ym  w  S ienn icy.

R obo tn icy  zorgan izow an i w 
ORM O pom og li w  żn iw ach 
w dow om  z grom ady Rudy 
W ie lgo leskie  w  gm. W ielgo- 
las oraz w z ię li ud z ia ł p rz y  żn i
wach w  m aj PG R Janów .

E kipa z N asyca ln i w  sk ła 
dzie 26 ro b o tn ik ó w  oomagała 
w  żn iw ach w  M ariance  i  G li
n ia ku  gm. M ińsk. Maz. Sko
rzysta! z pomocy rów n ież  65- 
le tn i starzec sam otny, k tó 
rem u rodzinę w ym ordow a ło  
Gestapo.

P rzyk ła d  ro b o tn ik ó w  po
rw a ł za sobą u rzę dn ików  sta

rostwa. 37 osób pom agało w  
maj. M ien ia  gm. Cegłów  p r2y  
koszeniu i  w iązan iu  snopów i 
u k ła d a n iu  stert.

W d n iu  18 lipca 12 ro b o tn i
k ó w  z fa b ry k i w y ro b ó w  me
ta lo w ych  w  S toiadłach, 4 ro 
b o tn ik ó w  w  N asycaln i i  8 
cz łonk iń  L ig i  K o b ie t pom ogło 
w  żn iw ach  w  spó łdz ie ln i pro" 
d u kcy jn e j w  S ta re j W si g i f t  
S iennica. Państw . Przeds. Ro
bót- K o m u n ika cy jn ych  nadesła 
ło do pom ocy dla spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jn e j 10 ro b o tn ik ó w  a 
wozem i  samochodem ciężaro
w ym  z Pow. Z w ią zku  G m in* 
nych S pó łdz ie ln i Sam. Chłop
ska.

Po doświadczeniach w zm o
żonej dzia ła lności w  okresie 
żniw , k ie d y  to  e k ip y  ro b o tn i*  
cze s ta ły  się powszechnym  zja 
w isk iem  na w si. nie będzie 
trudno  do ek ip  dołączyć np- 
lekarza, h ig ien is tkę , specja li
stę od zagadnień analfabe*y- 
zmu, propagandzistę, ko lpo r* 
tera, zespół św ie tlico w y  itp . 
W ten sposób praca nad p ra k 
tyczną rea lizac ją  so jusru  
robotn iczo - chłopskiego zo
stan iu  pogłębiona. (ów)

Nowe f i lm y  zagraniczne 
na p o lsk ich  ekranach

W  na jb liższym  czasie w e jdą  
na nasze ek ra ny  nowe, c ieka
w e  f i lm y  zagraniczne.

W idza polskiego zain teresu
je  n ie w ą tp liw ie  now y, pe łno
m etrażow y radz ieck i f i lm  do
k u m e n ta ln y  p t. „N o w a  A lb a 
n ia ” , w yp rod ukow an y  przez 
C entra lne S tud io F ilm ó w  D o
kum e n ta ln ych  w  M oskw ie 
p rz y  w spó łudz ia le  K o m ite tu  
K u ltu ry  i  S z tuk i Lu do w e j Re
p u b lik i A lb a n ii. T w órca  f ilm u , 
znany reżyser rad z ie ck i I.* K o 
pa lin , przedstaw ia  życie na ro 
du albańskiego, k tó ry  po w y 
swobodzeniu się z n ie w o li fa 
szystowskie j, bu du je  no w y  u - 
s tró j sp raw ied liw ośc i społecz
nej.

W  egzotyczny k ra jo b ra z  K a 
zachstanu przeniesie nas f i lm  
nakręcony przez E. A ro n a  w  
s tud io  f ilm o w y m  w  A łm a -A ła . 
P iękno  górsk ie j, d z ik ie j p rz y 
ro d y  1 c iekaw y fo lk lo r  narodu

kazachskiego w różą f ilm o w i 
duże powodzenie.

M iło ś n ik ó w  sportu  czekają 
niecodzienne em ocje na no 
w y m  f ilm ie  radz ieck im  pŁ ' 
„B okse rzy” , k tórego tem atyka  
zaczerpnięta została z życia 
sportow ców  radzieckich.

Z  now ych f ilm ó w  czechosło 
w ack ich  h jrz y ro y  „D n i zd ra 
dy ” , p rzedstaw ia jące trag iczne 
dla E u ropy  dzie je  k o n fe re n c ji 
m onach ijsk ie j i  zajęcie przez 
h itle ro w có w  w  1938 ro k u  Su
detów.

D użym  powodzeniem  cie
szyć się będzie n ie w ą tp liw ie  
czechosłowacki f i lm  o ko le ja 
rzach pt. „Ż e la zny  dz iadek”  
reżysera K a ro la  S teklyego, 
tw ó rc y  znakomitej.. „S y re n y ” .

P iękno  p rz y ro d y  ta trzań 
sk ie j i  sport n a rc ia rs k i to  bo
ha te row ie  czechosłowackie j ko  
m e d ii spo rtow e j pt. „D iabe l
ska g ra ń ” , reżyse rii Jakuba  
Wassermana.
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Polscy a rtyśc i na W ystaw ie 
Przem ysłowe) w M oskw ie

; W  ram ach P o lsk ie j W ysta
w y  P rzem ysłow ej w  M oskw ie 
¿os-tanie o tw a rta  w  specja lnie 
d la  tego celu zbudow anym  pa
w ilo n ie  w ystaw a re trosp ek tyw  
na m a la rs tw a  po lsk i ago oraz 
w ystaw a rzeźb Xaw erego D u 
n ikow sk iego  i  obrazów  F e li
c jana K ow arskiego.

W ystaw a m a la rs tw a  polskie 
go obe jm uje  nazw iska n a jw y 
b itn ie jszych  p la s tykó w  X IX  
w ie k u  z B rodow skim , M ich a 
ło w sk im . M a te jką  i  G ie rym 
sk im  na czele. W ystawę zam y
k a ją : W ysp iański 1 M alczew 
ski.

W ystaw a X aw erego D u n i
kow skiego i  F e lic jana  K o w a r
skiego obe jm u je  całokszta łt 
tw órczości tych  w ie lk ic h  p o l
skich artystów .

Jednocześnie wyjeżdża na 
8 -trg o d n io w y  poby t do ZSRR

60-osobowy zespół lu do w y pfe 
śni i  tańca z W ie lkopo lsk i, 'z 
Podhala i  Rzeszowskiego. K ie 
ro w n ic tw o  artystyczne zespo
łu  spoczywa w  rękach oto. ob.: 
Lasockiego, B ron ie w sk ie j i  Lu  
czaja.

Po k ilk u d n io w y m  pobycie w  
M oskw ie zespół ten uda się na 
tournee po w iększ3rch m iastach 
Z w iązku  Radzieckiego.

W ystawa m a la rs tw a  polskie 
go i  rzeźb D un ikow sk iego  oraz 
pobyt w ie jsk ich  zespołów lu 
dowych w  ZSRR stanow i d a l
szy w ie lk i w k ła d  w  trw a łe  sto 
sunki k u ltu ra ln e  m iędzy ZSRR 
i Polską i  w  pew nym  stopniu 
jest aktem  artys tyczne j re w i
zy ty  po tr iu m fa ln y m  tournee 
po Polsce baletowego zespołu 
A kadem ick iego W ie lk iego Tóa 
t ru  O pery i  B a le tu  w  M o 
skwie.

Robotnik polski na U ralu
/ .  A. Szczepański

Film o genialnym uczonym

Wiadomości kulturalne 
z krajów demokracji ludowej

BUŁGARIA
N o w y te a tr  w  S o fii 

pom ieści 1,780 w idzów
Szybko postępują prace p rzy  

budow ie  nowego te a tru  opero
wego w  S ofii, na jw iększego 
nie  ty lk o  w  k ra ju , ale na ca
ły m  pó łw ysp ie  B a łkańsk im . 
W idow n ia  nowego te a tru  jest 
obliczona na 1.T80 osób.

Zgon wybitnego biologa
W  S o fii zm a rł w y b itn y  b io 

log, akadem ik Danczo Kostow , 
a u to r przeszło 700 prac nau
kow ych. Z m a r ły  b y ł d y re k to 
rem  Ceritralnego Badawczego 
In s ty tu tu  R o ln ic tw a .

50 rocznica urodzin 
Saszo Popowa

Społeczeństwo bułgarskie 
obchodzi 50 rocznicę urodzin 
znanego dyrygenta i muzyko
loga. dyrektora Filharmonii 
Państ-wowej, profesora Saszo 
Popowa.

W ĘG R Y
Zb io row e w ydan ie  u tw o ró w  

poety ■ re w o lu c jo n is ty
Z  okaz ji 100 roczn icy  zgo

nu P e to ffiego ukazało się na 
Węgrzech nowe zbiorowe w y 
danie u tw o ró w  w ie lk iego  poe
ty  oraz trz y  stud ia o P e tó ffim , 
p ió ra  znakom itego pu b licys ty  
Józefa Revaya. Oprócz tego 
ukaza ły  sie w  oddzie lnym  -¡Wy
dan iu  u tw o ry  poety - re w o lu 
c jo n is ty  w  nakładzie  100 ty 
sięcy egzem plarzy.
RUMUNIA

W ysokie nagrody 
za prace naukowe 

Rum uńska A kadem ia  Nauk 
u fundow a ła  30 nagród w  w y 
sokości 100 tys ięcy  le i każda, 
za najlepsze prace z dziedzi
n y  fiz y k i, chem ii, ag ronom ii i  
m edycyny społecznej.

Poza tym  wyznaczono 8 na
gród z dz iedziny ję zykozn aw 
stwa, lite ra tu ry  i  sz tuk i, ja k  
rów n ież  specjalną nagrodę w  
wysokości tys. le i za u tw ó r 
m uzyczny poświęcony C hop i
now i.

Z Festiwalu Filmowego w Pilźnie

Pierwszą państw ow ą nagro
dę lite racką  o trzym a ł lit-e rat- 
robo tn ik , L u c ja n  R udn ick i, za 
pa m ię tn ik  za ty tu łow any:. „S ta 
re i now e“ . M og ło by się zda
wać, że wśród lu dz i nie poświę 
cających się zawodowo pracy 
lite ra c k ie j, ta le n t dużego fo r 
m atu  jes t rzadkością, że t r a 
fić  się może raz na d łu g i' czas, 
że jes t z ja w isk iem  odosobnio
nym  i w y ją tko w ym . Okazało 
się, że jes t inaczej,. U zdo ln ie 
n ia  artystyczne wśród p rzed
s taw ic ie li k la sy  robotn icze j 
n ie  są w ca le rzadk ie  i  t y l 
ko b ra k  odpowiedniego k lim a 
tu  u tru d n ia ł, a zazwyczaj un ie 
m o ż liw ia ł ich u ja w n ia n ie  się. 
N ie na darm o h is to ria  „Janka  
M uzyka n ta “  stała się z ja w is 
k iem  przys łow iow ym .

Dziś, gdy a rtyśc i spośród 
ro b o tn ikó w  i  ch łopów  m ają  
możność pełnego w ypow iada 
nia  się, coraz częściej spo tyka
m y w śród  lu d z i n ie  za jm u ją 
cych się zawodowo sztuką 
p rze ja w y  w yb itnego  ta len tu . 
N a jnow szym  tego p rzyk ładem  
jest książka Józefa Boka.

Należąca do na jc iekaw szych 
z ja w isk  w  pow o jennym  po l
sk im  p iśm ienn ic tw ie , ma „N a 
U ra lu “  szczególne znaczenie 
dla k la sy  robotn icze j, ja ko  pa 
m ię tn ik  ro b o tn ik a  o ro b o tn i
kach, m ów iący o w ie lu  p rob le 
mach p racy  robo tn icze j i  no 
wego do n ie j stosunku, dotych 
czas w  lite ra tu rz e  pom ijanego 
albo poruszanego ty lk o  m a rg i
nesowo.

P am iętam y jeszcze sprzed 
w o jn y  brew erie , ja k ie  „W iado 
mości lite ra c k ie “ , libe ra ln e  
snobizujące się na libe ra lizm , 
w yczyn ia ły  z Jakubem  W ójcie 
chow skim , ro b o tn ik ie m  w ie lko  
po lskim , au to rem  „Ż yc io rysu  
w łasnego ro b o tn ik a “ , w ydane
go przez Poznański In s ty tu t 
Socjologiczny. Sprowadzono 
W ojciechowskiego do W arsza
w y  i  pokazyw ano go sobie w  
IP S IE , ja ko  osobliwość. C hęt
n ie  też dano panu Jakubow i 
nagrodę —  n ie  b y ł n iebezpie
czny, ze sw o im  z a n ik łym  in 
s tynk tem  k lasow ym , a rozbu 
dzoną w o lą  „aw ansu“  do drób 
nomieszczaństwa. Potem  W o j
c iechow ski w y d a l zb ió r nowel 
„R az k iedyś a obecnie“  i  —  
zn ik n ą ł z ho ryzon tu , bo ju ż  
swoje z rob ił. A  Poznański In 
s ty tu t S ocjo log iczny ją ł  da le j 
poszukiwać życ io rysów  ro b o t
ników  grzecznych, uk ładnych, 
godzących się na okru chy  z pań 
skiego sto łu .

Józef Bok: „Na Uralu". 
Pamiętnik robotnika polskie 
(jo w ZSRR 191,0 —■ 191,5. 
Z przedmową Lucjana Rud
nickiego. Opracował i  wstę
pem opatrzył Rafał Gerber. 
Państwowy Instytu t Wydaw 
niczy, Warszawa, 191,9, str. 
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sów. Zaczynają przem aw iać 
dzis ia j.

Józef B ok napisa ł książkę 
wspom nień z okresu w o jn y . 
Ten cz łow iek —  w  pe łn i uśw ia 
dom iony p ro le ta riusz  —  w a ł
czył z bu rżuazją  po lską w  
szeregach S D K P iL  i  K P R P , a 
później osiad ł na w s i n ie  za
przesta jąc w a lk i z uc isk iem  
p o lityczn ym  i  społecznym. Z  te j 
w s i w y rw a ła  go okupacja  n ie 
m iecka, wobec k tó re j B ok  nie  
chcia ł zająć b ie rn e j postawy. 
Rzucił, w ięc  swą zagrodę i  
przedostał się do Z w ią zku  R a
dzieckiego, gdzie zg łos ił się do 
b row o ln ie  do p racy w  swoim  
fachu, m urarce, na U ra lu . 
D z ie je . tego poby tu  na U ra lu , 
wypełn ionego pracą niebawem  
ju ż  śródw o jenną —  oto treść 
ks iążk i Boka.

Najprostszym , bezpre tensjo
na ln ym  sty lem  —  k tó ry  w ła 
śnie d latego je s t s ty lem  cen
nym  i  sugestyw nym  —  opisu
je  B ok  swoje losy na U ra lu , 
n a jp ie rw  m ało  ja k  na stosun
k i radz ieck ie  w y k w a lif ik o w a 
nego rob o tn ika , ale n iebawem  
ja k o  p rzodow n ika  pracy, b ry 
gadiera i  rac jona liza to ra . Po
ry w a ją c y  je s t ten obraz rośn ie 
cia i  do jrzew an ia  polskiego 
rob o tn ika  w  radz ieck im  pań
stw ie  i rad z ie ck im  społeczeń
s tw ie  w  okresie  napaści faszyz 
m u, obraz nowego stosunku do 
p racy w  n o w ym  us tro ju .

Scena z czeskiego filmu „Motocykle" fP ietistowka), któ
ry  wywołał ożywioną dyskusję na Robotniczym Festi

walu Filmowym w Pilźnie

P ra w d z iw i robo tn icy , ro b o t
n iczy p rzedstaw ic ie le  P o lsk i 
Lu do w e j przez ich  przede wszy 
s tk im  t ru d  m ające j iść do so
c ja lizm u , p ra w ie  n ic  n ie  p isa li 
przed w o jną . Z d ła w iła b y  ich 
cenzura, a zresztą b y ł to d la  
ni«h przede w szys tk im  czas 
w a lk i, a n ie  lite ra c k ic h  wcza-

„R o bo tn icy  po lscy b y li czę
sto w y m ie n ia n i w  prasie u ra l-  
skie j, ja k o  w zo row i p ra co w n i
cy. K ilk a k ro tn ie  o m ura rzu  
M ieczysław ie  K a rp iń s k im , w y 
kon u jącym  550 proc. norm y, 
p isa ła  gazeta re jonow a  w  K a 
m ieńsku U ra ls ik im  —  „K re -  
post O borony“ , s taw ia jąc go 
za w zó r in n y m  robo tn ikom . 
G órn icy  N o w ik , Szyfcułski, 
B ieńkow iski w  kopa ln iach  w ę
gla w  Połow ińce, obwód m o- 
ło to w sk i, w y d o b y li w  ciągu 
1944 ro k u  1.200 —  1.400 ton 
węgla pow yże j no rm y. Do na j 
lepszych ro b o tn ik ó w  Magn.ito- 
gorsfca na leże li Polacy: fo r -  

m ianz M o g iln ic k i, e lek trom on
te r  Mang-ut, ślusarze Chm iel 
i  M od ny“  czytam y w  słowie 
w stępnym  Gerbera. W y tłu m a 
czenie tych  fa k tó w , będących 
n iczym  in nym , jeno zapow ie- 
n ią  dzisiejszego stosunku p o l
skich ro b o tn ik ó w  do p racy w  
Polsce L u do w e j, to  w ew nę trz 
na treść p a m ię tn ikó w  Boka. 
Z m ie n ił się u s tró j, a więc zmie

n i l  się i cz łow iek  w  ob liczu cze 
ka jących go zadań. Z m ien ił 
się zresztą nie ty lk o  ro b o tn ik  
i  chłop, k tó ry  s ta ł się c h ło 
pem kołchozow ym . Zw ięźle, 
ale jakże plastycznie, rysu je  
B ok s y lw e tk i nowego typ u  in 
te ligen tów , takiego K reposzo- 
wa, Szczupaka i  w . in . I  w  
tych ludziach p rze ja w ia  się 
no w y us tró j, n ie  m n ie j n iż  w  
życ iu  i poglądach ro b o tn ikó w  
fizycznych. Społeczeństwo so
cja listyczne.

W  pew nym  m ie jscu swego 
p a m ię tn ika  B ok pisze: „ I  ta k  
do la t  49 starałem, się, żeby 
m oja robota by ła  zawsze n a j
lepsza i  na jładn ie jsza. M ó j o j
ciec ta k  m n ie  uczył: ...—  ja k  
się będziesz ba ł roboty , n ig 
dy m a js tre m  nie będziesz. Ro
bota m a js tra  mii-si s!ę bać“ . A 
w  in n ym  m ie jscu czytam y: 
„w  Polsce przed w o jną  m a j
s trow ie  g o n ili do robo ty  ro 
bo tn ików . T u  (w  ZSRR) ro b o t
n icy  g o n ili in żyn ie rów , in ży 
n ie row ie  wyższe w ładze. Ro
bo tn icy  po g o n ili górę“  S łow a 
w  ja k ic h  B ok cha rak te ryzu je  
zm ieniony stosunek ro b o tn i
ka do p racy  w  ZSRR, rob o tn i 
ka, k tó ry  w ie, że jes t gospo
darzem własnego k ra ju . Oto 
ta jem nica socjalistycznego sty 
lu pracy, ró w n ie  istotnego dla  
pracy fizyczne j ja k  um ys ło 
wej.

P c m ię tn ik  Boka, rw a ny , 
c h w ila m i bu rzący porządek 
chrono log iczny w ydarzeń, od
znacza się zdum iew ającą zw ię
złością i  um ie ję tnością  wyfoo- 
ru . A u to r  surowo trzym a  w  
ryzach swój ta len t, naw e t ńa 
ogólne po lityczne  dygresje  po 
zwala sobie rzadko. W łaśnie 
ten um ia r, ta w s trzem ięź li
wość, to  św iadom e ogranicze
n ie  się tem atyczne, jest jedną 
z na jcennie jszych zalet „N a 
U ra lu " . N ie  m a w  te j książce 
w ie lk ie j p o lity k i,  n ie  ma u ro 
czystych dek ła racy j, jest „ t y l 
ko“  obraz prostego losu czło
w ieka  pracy w  społeczeństwie 
lu dz i pracy. I  to  jest w łaśnie 
w ie lką  po lityczna  w ym ow a 
ks iążk i Boka.

I  jeszcze jedno. B ok p isyw a ł 
wiersze. W cale udatne, ja k  
świadczy .próbka zamieszczona 
w e wstęp ie Gerbera. A le  o - 
s ta tn io  zw ie rzy ł się Lu c ja n o 
w i R udn ick iem u: „W ie lkość 
p racy 1 w y n ik i je j w  Z w ią z 
ku  R adzieckim  są p iękn ie jsze 
niż poezja“ . Czy m ożna-w  tym  
w yznan iu  w yczytać rodzaj a r
tystycznego credo, k tó re  zara
zem tłum aczy  oszczędność 
słów  i dorywc.zość p racy p isa r 
sk le j Boka? B y ło b y  to ze szko 
dą d la  p iśm ienn ictw a.

K s iążkę  w y d a l s tarannie 
P aństw ow y In s ty tu t W ydaw 
niczy. D w ie  przedm ow y w  spo 
sób tra fn y  i  ce low y w p ro w a 
dzają czy te ln ika  w  tem atykę 
Boka i  zazna jam ia ją  go z ży
cio rysem  autora.
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Scena z filmu radzieckiego „ Akademik Pawłów"
wie. z Gm  Kim (M.

Pawiolo (A. Borysów) 
Czerkasow)

w rozmo-

Cześć pracy!
Robotnicze festiwale filmowe w Czechosłowacji

(OD s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  „t r y b u n y  l u d u :*)

Irena Mer zMariańskie Łaźnie w sierpniu
Na terenach w ystaw ow ych  

w  P ilźn ie  '7.000 lu d z i w ita ło  
tym  okrzyk iem  delegacje po 
stępowych film o w c ó w  zabrani 
cznych, p rzyb y łych  na o tw a r
cie pierwszego z p ięc iu  w ie l
k ich  robotn iczych fe s tiw a li f i l  
m owych, k tó re  odbyw ają  się o- 
becnie w  p ięc iu  m iastach Cze
chosłowacji.

T ym  samym ok rzyk iem  
30.000 lu d z i w ita ło  w  M ostach 
delegacje f ilm o w c ó w  radziec
k ich  i  zagranicznych, p rzyb y 
łych  na p rem ierę  f i lm u  „ B i t 
wa Stalim gradzka“ .

—  Czest prace! —  w ita ją  się 
i żegnają czechosłowaccy ro 
botn icy. —  Cześć pracy! —  od
pow iada ją  im  b rac ia  Polacy, 
W ęgrzy, R um un i, H o lendrzy, 
F rancuzi, B u łgarzy. A ng licy , 
p rz y b y li ,z różnych stron świa 
ta, by pozdrow ić w  im ien iu  
k lasy p racu jące j swoich k ra 
jów’ pierwszy w  E uropie ro 
bo tn iczy fe s tiw a l film o w y . 
Tych dw u czeskich słów  nau
czyli sie ju ż  wszyscy i zastę
p u ją  one z powodzeniem  róż
nojęzyczne Bomjour, Good M o r 
ning, Guten Tag.

Zaczęło się to od dn ia -wy
św ie tlen ia  na Festiw a lu  
F ilm o w y m  w M ariańsk ich  Ł a 
źniach czeskiego f ilm u  ..M oto
c y k le “ i trw a  ju ż  tak  dw a ty 
godnie.

Cześć pracy! To pozdrow ie
nie  czechosłowackiego św iata

fes tiw a le  film o w e  są n ie w ą t
p liw ie  w ydarzeniem  ogrom nej 
w agi. Są one bow iem  n ie  t y l 
ko doskonałą drogą do ja k  
najszerszego um asow ienia k u l 
tu ry  f ilm o w e j, ale są też c ie
kaw ą ankie tą, a przede wszy
s tk im  rea lizac ją  postu la tu  u - 
dz ia łu  całego narodu, z k lasą 
pracującą na czele, w  tw o rz e 
n iu  now ej, na rodow e j i  socja
lis tyczne j k u ltu ry .

B y liśm y  na dysku s ji na te 
m at czeskiego f i lm u  „M o to cy 
k le “ . w  k tó re j udzia ł b ra li ro 
b o tn ic y  w a rszta tow i samocho
dow ych „Szkoda“ . F ilm o w cy  i 
k ry ty c y  film o w i, zebran i na 
M iędzynarodow ym  Festiw a lu  
w  M ariańsk ich  Łaźniach, za
rz u c ili!  tem u firn o w i spłycenie 
zagadnienia. Uznano go na o - 
gół za f i lm  w  obecnej c h w ili 
po trzebny, dość zabawny, ale 
słaby. Jak ie  konkre tne  zarzu
ty  p o s ta w ili mu. pilzneńscy ro 
botnicy?

P ie rw szym  i zasadniczym za 
rzu tem  było  n iepodkreśien ie  
w  f ilm ie  ro li, p a r t i i na te re 
nie zakładu pracy, a w  szcze
gólności w  ruchu  współza
w odn ic tw a i p rzodow n ic tw a 
pracy. Pokazano w praw dzie  w  
f ilm ie  —  m ó w ili robo tn icy  
„S zkody“  — że przekraczam y 
no rm y, ale ni® powiedziano, 
d ’ac.zego tak  się dz'eje, nie

pracy w yraża  n a jle p ie j m yśl, P f^ z a n o . - skąd czerp iem y te 
Ł-tAra ! siłę. k tó ra  pozwała nam  na u -

spraw n ien ie  p ro d u kc ji, nie po

R ola  d ro b n o u s tro jó w  
w zachowaniu życia

M y ś lim y  najczęściej o bak
te riach, ja ko  o naszych groź
nych wrogach. P am iętam y bo 
w ie m  przeważnie o tych, k tó 
re  w y w o łu ją  choroby u lu dz i 
i  zw ierząt, zapom inam y zaś o 
reszcie, k tó ra  pracuje d la  nas, 
b io rąc wcale nie na jm n ie jszy 
udz ia ł we w szystk ich  przem ia 
nach ja k ie  zachodzą na zie
m i. Bez pracy tych b a k te r ii 
z iem ia zam ien iłaby się p ręd
ko w  m a rtw ą  p u s tyn ię .“

S tw ierdzono, że w  1 gram ie 
g leby  zna jdu je  się czasem do 
10 m ilia rd ó w  b a k te r ii, co .sta
rtow i 1 / "50 część je j ciężaru. 
M ik ro b io lo d zy  do w ie d li, że te 
m aleńkie , żywe organ izm y 
w y p e łn ia ją  ogrom ną pracę.

U rodzajność gleby zależy 
n ie  ty lk o  od w a ru n k ó w  k lim a  
tycznych, ale od zaw artości w  
n ie j substanc ji odżywczych, 
dostępnych dla  roś lin . R oś li
ny  mogą korzystać jedyn ie  ze 
zw iązków  n ieorgan icznych fos 
Jo ru  i  azotu, zw iązk i organicz 
ne są dla n ich niedostępne. 
G leba wzbogaca się ciągle 
kosztem  w raca jących do n ie j 
resztek organicznych zw ierząt 
i  roś lin , k tó re  zostają zam ie
niona na nieorganiczne dz ięk i 
specja lnym  własnościom  bak- 
'ts rii.

Bezustannie dokonyw u jący 
się rozpad i  synteza zw iązków  
organ icznych s tan ow i małe 
łtipJogjcais krążenie, które

ma w ie lk ie  znaczenie d la  u -  
trzym an ia  życia na ziem i.

Gdyby zapasy dwutlenku  
węgla nie wracały 

do atmosfery...
W  atm osferze zna jd u je  się 

oko ło 600 b ilio n ó w  ton  d w u 
tle n k u  węgla. Z ie lona ro ś lin 
ność z iem i zużywa w  ciągu ro 
ku  około. 20 b ilio n ó w  ton  dw u 
t le n k u  węgla, gdyby  zapasy 
d w u tle n k u  węgla, n ie  w ra ca ły  
do atm osfery, s tarczy łoby ich 
zaledw ie na 30 la t. Ten d w u 
tlenek  w ęg la  p rzysw a ja ją  ro 
ś liny , obdarzone zie lonym  
b a rw ik ie m  -  ch lo ro filem , k tó 
ry  w  obecności i  dz ięk i e- 
n e rg ii p ro m ien i słonecznych 
pozwala na prze tw orzenie w ę
gla  zaw artego w  d w u tle n k u  
w ęg la  na substancje organ icz 
ne (b ia łka , tłuszcze,' w ęg low o
dany). T len zostaje z pow ro 
tem  w ydz ie lony  do atm osfery. 
D w u tlen ek  w ęgla w raca ta k 
że do‘ a tm osfe ry dz ięk i oddy
chan iu  ludz i, zw ie rzą t i  roś lin , 
spa lan iu  węgla, to r fu  i  ropy 
n a fto w e j. Te procesy nie są 
jednak  w ystarcza jące pon ie
waż z 20 b ilio n ó w  ton dw u 
tle n ku  węgla, k tó re  zużyw ają 
w  ciągu roku  roś liny , połowa 
zam iem a się w  celulozę. Ze 
z w T z k u  tego zbudowane Są 
śc; any kom órek roś linnych , 
an i cz łow iek an i zw ierzęta nie 
mogą celu lozy rozłożyć. Tę 
pracę w y k o n u ją  w łaśn ie  spec 
ia lne  bak te rie  i  grzyby, roz
k łada jące celulozę. D z ięk i te j 
p racy b a k te r ii i  g rzybów  w ę

gie l zaw arty  w  ce lu lozie  w ra 
ca rów n ież do atm osfery, ja 
ko  dw u tle nek  węgla.

K rążen ie  azotu
T ak ie  same znacznie, ja k  

krążenie d w u tle n k u  w ęg la  ma 
też d la  życia na z iem i k rąże
nie azotu,

W jednym  ha o rne j ziem i, 
to jes t tego sło ja, k tó ry  pod
lega orce, zna jdu je  się oko ło 
16 tys. k g  związanego azotu, a 
w  s ło ju  n iższym  oko ło 5 —  6 
tys. kg  D la  zapew nienia do
brego u ro dza ju  w  s ło ju  o rne j 
z iem i pow in no  znajdować się 
oko ło  190 kg  azotu, zapasy za 
w a rte  w  ziem i s ta rczy łyby  
w ięc na 100 —  150 la t. . A le  
poza ty m  ilośc i azotu obecne 
w  atm osferze m og łyb y  zabez
pieczyć urodzaje na m ilio n y  
la t.

A  jednak  w iem y, że często 
urodza j n ie  dopisuje w łaśnie 
z powodu b ra ku  po ka rm u  azo 
towego, a dzie je  się ta k  d la 
tego, że n ie  w szystk ie  zw iąz
k i azotu mogą być przez ro 
ślinę przysw ojone.

R oś liny  n ie  p rzysw a ja ją  bo 
w ie m  w ca le  azotu z atmoSwe- 
ry , an i azotu ze zw iązków  o r
ganicznych, k tó re  w  dużych
ilościach zna jdu ją ' się w  reszt 
kach roś linn ych  i  zw ierzę
cych. A zot z g leby dostępny 
jest dla roś lin  ty lk o  po m in e 
ra liz a c ji, k tó ra  stanow i p ie rw  
sze s tad ium  krążen ia  *v® tu. 
M in e ra liz a c ji dokonu ją  różno
rodne bakte rie  gn ilne , Z  o r
ganicznych zw iązków  azotu 
ba k te rie  tw orzą am oniak, in 
ne bakte rie  u tle n ia ją  am oniak 
na kwas azotawy, inne jeszcze

ces ten  o d k ry ł ro s y js k i uczo
ny  W inogradzk i j  nazw ał go 
n itry f ik a c ją . D z ięk i procesowi 
n i t r y f ik a c ji  może powstać w  
gleb ie do 300 kg kw asu azoto
wego w  1 ha w  c iągu jednego 
sezonu, jest to  ilość aż nazbyt 
duża d la  zapew nienia urodza
ju  roś lin .

Co zmniejsza urodzajność 
gleby

Jednakże n i t r y  f i  kac ja  nie 
jest zakończeniem  procesu 
p rzem ian  azotowych w  glebie. 
Jeśli zaw artość po w ie trza  w  
glebie zm nie jszy się i  zna j
d u ją  się w  n ie j odpow iedn ie 
s k ła d n ik i organiczne, zaczyna 
ją  pracę bakte rie , k tó re  z 
kw asu azotowego u w a ln ia ją  
w o ln y  azot. Jest to proces de 
n iitry ifika c ji, k tó ry  zm niejsza 
urodzajność g leby ponieważ 
odprowadza z n ie j azot do 
a tm osfe ry, czyn i go w ięc n ie 
dostępnym  d la  roś lin .

Tem u z łu  p rzec iw dz ia ła  od
pow iedn ie  opracowanie gleby, 
o rka , k tó ra  glebę spu lchnia i  
doprowadza do n ie j w iększe 
ilo śc i pow ie trza . Częściowo 
też zw raca ją  u b y te k , azotu z 
g leby inne  bakte rie , żyjące w  
sym biozie z ro ś lin a m i strącz
kow ym i. O trzym u ją  one od 
n ich  w ęglow odany, a dostar
czają w zam ian  po ka rm u  azo
towego 
siadają

nego na 1 ha zam ieszkałej 
przez nie  gleby.

Doświadczenia ZSRR
W  Zw . R adzieckim  obliczo

no, że bakterie , żyjące na u - 
p ra w n ych  te renach zw iązu ją  
ty le  azotu atm osferycznego, 
iż  na w yko na n ie  te j p racy na 
leża łoby u ruchom ić  k ilk a d z ie 
sią t w ie lk ic h  fa b ry k  chem icz 
nych. (W  ciągu, ro k u  '300 m i
lio n ó w  ton azotu).

W szystkie opisane procesy 
świadczą 6 tym , że s k u tk i tćh 
mogą być dla  lu d z i i  pożądane 
i  niepożądane, dlatego też czło 
w ie k  m usi n im i k ie row ać. 
Z ro zu m ia ł to  • dobrze w ie lk i 
uczony radz ieck i W iliam s, k tó  
r y : g łos ił, że d la  u trzym a n ia  
rów nowagi, zachodzących w  
glebie procesów, na leży s tw o 
rzyć  w a ru n k i odpow iednie, a 
przede w szys tk im  nie  niszczyć 
n a tu ra ln e j s r tu k tu ry  gleby, 
zachow ując w  n ie j cząsteczki 
odpow iedn ie j w ie lkośc i, n a j
le p ie j przystosowane d la  u - 
trzy  m an ia  rów no w ag i róż
nych procesów. Poza ty m  do 
cz łow ieka należy odpow iednie 
nawożenie gleby.

Na tych  zasadach zachowa
nia s tru k tu ry  gleby, od tw a
rzan ia  je j przez odpow iedn ie 
opracowanie i  odpow iedn ie na 
wożenie, o p a rł W iliam s zasa
dy swojego system u tra w o -

k tó ra  przyśw ieca ła organ iza
to rom  robotniczego fes tiw a lu  
film ow ego. W  -pięciu w ie lk ic h  
m iastach p rzem ysłow ych Cze
chos łow acji — ' P ilźn ie . M o
stach, B ra tys ław ie , G o ttw a l- 
dow ie  i M o ra w sk ie j O straw ie  
—  w yśw ietlań®  są f i lm y  M ię 
dzynarodowego F es tiw a lu  w  
M ariańsk ich  Łaźniach. Po po
kazach odbyw a ją  się dyskusje  
pub liczne i dyskusje w  fa b ry 
kach. S tenogram y tych d ysku 
s ji przesłane zostaną do w ia 
domości F ilm o w i Czechosło
w ackiem u ja ko  w y ra z  uw ag i 
—cceń czechosłowackiego św ia 

ta pracy. Ju ry , złożone z p rzo 
downików- p rocy i na jlepszych 
rob o tn ików , op iera jąc się ró w 
nież na toku  tych  dy  siku stu, 
przyzna robotn icze nagrody 
poszczególnym film o m . W  G ott 
w a ldo w ie  odbędzie się je dn o 
cześnie fe s tiw a l f ilm ó w  d la  
‘dzieci i  w ie le  im p rez  k u ltu ra l
nych. M . in. w  ram ach fe s ti
w a lu  w  G ottiw a ldow ie odbę
dzie s:ę p rem iera  now e j sztu
k i K a m ilo  Ząpo tocky ‘ego, pt. 
„W staną nowi. b o jo w n ic y “ .

Czechosłowackie robotnicze

kazano, źe budu jem y socja
lizm . Dalsze zarzu ty p iłznćń - 
skich ro b o tn 'k ó w  do tyczy ły  
ko n k re tnych  b łędów  scenariu

sza. I  ta k  np. s tw ie rd z ili ohj 
słusznie, że proces produkc j1 
m otorów  spa linow ych nie  z0* 
sta ł w  f ilm ie  dobrze przedsta ' 
w iony , że w  rzeczyw istości 
gląda on inaczej.

Te cenne uw ag i n iew ątp l*- 
w ie  p rzyczyn ią  się do tego, ż® 
następne czeskie f i lm y  o "ży
c iu  fa b ry k i będą m og ły u n ik 
nąć tak ich  błędów. Będą on® 
wskazówka dla  pracow ników ’ 
k u ltu ry , czego żąda od nieb 
naród, d la  k tórego tw orzą . E**1 
że uznan ie piilzneńskich ro b e -  
n ’ików zdobył wOSiorsiki rewo-j 
lu c y jn y  f i lm  „P iędź z iem i“ 
am erykańsk i ..Rodzimy k ra )“» 
k tó ry  dem asku je fa łszyw e ob
licze A m e ry k i I  i  ukazuje w a l
czącą i organ izu jącą się Am e
ry k ę  I I .  P au l S trand, je  je n  3 
tw ó rcó w  tego f i lm u  ośw iad ' 
czył, że dyskus ja  z robo tn ika 
m i b y ła  d la  niego niezmierni® 
c iekaw ym  i pouczającym  prz® 
życem . Usłyszał on w ie le  cie
kaw ych rzeczy, k tó re  pomog3 
m u bardzo w  dalszej pracy-

Cześć pracy! —  pozdraV;a i3 
rob o tn icy  fa b ry k  pracow n i
ków  film u .

Cześć pracy! —  odpowiada
ją  im  scenarzyści, reżyserzy* 
ak to rzy  i technicy. Chcemy W 
naszych f irn a c h  m ów  ć o w aS 
i o waszym  życiu. Czy pomo
żecie nam?

Pom ożem y —  odoo-.viada)3 
robo tn icy  — i pom agają

T ak  na fundam encie wzajem 
nego szacunku i w P ó łp ra c y  
ludzi różnych zawodów r 0'  
w sta je  no w y  f  Im  czechosło
w acki. no w y  w idz, nowy twóf  
ca f ilm o w y  now y socjalistycz
n y  człow iek.

Kronika wydawnicza

ponieważ same po- I polnego, który w ciągli roku 
zdolność przyswaja- bieżącego zostanie wprowa Izo

nia azotu atmosferycznego. | ny w  życie na te ren ie  całego 
(Od 100 do 400 kg azotu atm o I Zw . Radzieckiego. 
s fe r j’cznego na 1 ha pola za- i Z doświadczenia Zw . Ra- 
sianego roś liną  strączkowa), i dzieckiego korzystam y i my,
Sam odzieln ie żyjące w  glebie 
inne bak te rie  (m. in. azoto- 
bakter) p rzysw a ja ją  rów nież

da le j na  kw as azotowy. P ro - około 50 kg  azotu atm osferycz

w prow adza jąc ju ż  teraz w  ma 
ją tk a c h  państw ow ych  ra c jo 
na lną gospodarkę, dającą bo
gate p lon y . K Ó M P .

Konkurs 
na pogadankę 
z agrobiologii

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  1 RR 
(D epartam en t N a u k i i  O św iaty 
R oln icze )) ogłasza ko n k u rs  na o- 
praoow anle pogadanki z ag rob io 
lo g ii, przeznaczonej d la ro b o tn i
kó w  ro ln ych .

Pogadanka może obejm ow ać po
p u la rn ie  u ję tą  całość zagadnienia 
a lbo też jeden z fra gm e n tów , ja k  
■np.:

ń  Co to  je s t ag rob io log ia , 5) 
Jak ie  ko rzyśc i p rzyn ios ła  agro
b io log ia  w s i ra d z ie ck ie j, 3) .Takie 
ko rzyśc i może nam  dać ag rob io 
logia , 4) t. w. M ic z u r in  i  jego 
p raw o , 5) T. D . Łysenko i  znacze
n ie  jego o d k ry ć  dla ro ln ic tw a ■ Itp .

W  opracow an iu  tem atów  na leży 
m ieć na uwadze pow iązanie  tre ś 
c i zasadniczej z w a ru n ka m i ro l
n ic tw a  po lskiego 1 z p racam i za
k ła d ó w  dośw iadcza lnych . O b ję 
tość pogadanki w inna  w yn ieść 
oko ło  5 s tro n  m aszynopisu! M in i
ste rstw o R o ln ic tw a  zastrzega so
b ie  praw o w yko rzys ta n ia  w  cało
ści lu b  częściowo nadesłanego 
m a te ria łu .

Z a  trz y  prace w yrćrim nne  p i zez 
P rezyd ium  Rady N auko w e j p rzy  
M in is trze  R o ln ic tw a  a u to rzy  o- 
trż y m a ją  nagrody -po  20.000 zł.

Prace na leży przesyłać pod a- 
cłresem S ek re ta ria tu  Rady N au
kow e j p rzy  M in is trze  R o ln ic tw a  
i  RR w  W arszawie, u l.  Piusa X I 
N r  44, n a jd a le j do dn ia  10 paź
d z ie rn ika  1949 r .

W IZ J A  S O C JA LIS TY C ZN E J
W A R S Z A W Y

N akładem  „K s ią ż k i j W ie 
dzy“  w yd an y został w  od
dzie lne j broszurze re fe ra t 
Przewodniczącego K C  PZPR 
tow. Bolesława B ie ru ta , w y 
głoszony na K o n fe re n c ji W ar
szaw skie j PZPR  w  d n iu  3 lip — 
ca 1>9'49 r  . Dt. „Sześciole tni 
p lan  odbudow y W arszaw y“ . 
B roszura zaw iera  rów n ież prze 
m ów ien ie  tow . B ie ru ta  na za
kończenie ob rad  powyższej 
kon fe ren c ji. „K a żd y  z nas. 
cz łonków  p a rn i .—. m ó w ił 
tow . B ie ru t —. jest odpow ie
d z ia ln y  za w ykonan ie  6-iet- 
niego p la n u  budow y i  przebu
dow y naszej s to licy “ . B roszu
ra  znaleźć się w in n a  w  rękach 
każdego członka p a rtii,  każde
go cz łow ieka pracy.

SP E ŁN IO N E
Z O B O W IĄ Z A N IA

Pod ty m  w  p e łn i uzasadnia
nym  ty tu łe m  w yd a ła  „K s iążka  
i  W iedza“  w  5-tą rocznicę M a
n ife s tu  L ipcow ego popu la rną  
broszurę, k tó ra  w  trzech ro z 
działach: „K a ta s tro fa  wrześ
n iow a i  je j ź ród ła “ , „B ilans  
p ięc io lec ia“  i  „Polaka idz ie  k u  
soc ja lizm ow i“  — .podsum ow u
je  nasze osiągnięcia.

Pom yślana ja ko  m a te ria ł pu 
b licys tyczny  d la  re fe re n tów , 
broszura zna jd u je  nabyw ców  
rów n ież  w  najszerszych k o 
łach czyte ln ików .

NO W E M ASO W E W Y D A N IA  
K L A S Y K Ó W  M A R K S IZ M U
„K s ią żką  i  W iedza“  w zno

w iła  w  50-tysięcznym  n a k ła 
dzie w  uzupe łn ionym  w yd an iu  
zeszyt czw a rty  m a te ria łó w  do 
s tud iow an ia  h is to r ii-  W KP(b), 
stanowący le k tu rę  uzupe łn ia 
jącą -do rozdz ia łu  drugiego 
K ró tk ie g o  K u rs u  H is to r ii 
W KP(b). Zeszyt zaw iera a r ty 
k u ł W, I, Le n ina  d ru kow any  
w  r. 1903 „K w e s tia  n a ro d o w o 
ściowa w  naszym p ro g ra m ie “ , 
jego pracę napisaną w  r. 1905 
„ K ró tk i zarys rozłam u w  
SDPRR“ , oraz a r ty k u ł J. W.
S a lin a  z r. 1905 „K lasa  p ro 
le ta riu szy  i  p a rtia  p ro le ta r iu 
szy (W spraw ie  pierwszego 
p u nk tu  s ta tu tu  p a r t i i) “ .

W arto  zw róc ić  uwagę na 
staranne p rzyp isy  i  ob jaśn ie
n ia  trudn ie jszych  s łó w  w  od

syłaczach. Na pochw a!" za?!**' 
gu je  duże, czytelne pismo » 
d ru k  —  m im o  zastosowani3 
ro ta c ji —  b. s taranny.

L E N IN  I  S T A L IN  
O S P Ó ŁD ZIE LC ZO Ś C I

P R O D U K C Y JN E J N A  W SI
Pęd ty m  ty tu łe m  w yda;® 

„K s ią żką  i  W iedza“  staranni® 
przem yślany w y b ó r prac L®” 
n ina i  S ta lina , dotyczących 
p o lity k i ro ln e j W KP(b). Śpor3 
broszura (220 str.) zaw iera 3 
p rzem ów ien ia  W. I. Len ina  n3 
zjazdach delegatów Kom ii® ' 
tó w  B ie do ty  (w  r. 1918) i  n3 
I  Z jeździe K om uh  i  A r te 1 
R o lnych (1919 r . l oraz je^° 
pracę „O  spó łdzie lczości“ . ^  
p rac J. W. S ta lina  zamieszcz0'  
no: „N a  fronc ie  zbożowy111
(1928 r.), „R ok  w ie lk ieg o  PrZ.® 
ło m u“  (r. 1929), „W  kW®9^  
p o lity k i ag ra rne j w  ZSRR’ 
(1929 r.), dw a a r ty k u ły  druk® ' 
w ane w  „P ra w d z ie “  w  r. l ^ 0/
„Z a w ró t g łow y  od sukcesów“»
„P rzyczynek do zagadnień r u'  
chu kołchozowego“ . „W  odp®' 
w iedz i tow arzyszom  kołchoź
n ik o m “ , fragm e n t re fe ra tu  n* 
połączonym  P lenum  K C  i  C®11 
tra łn e j K o m is ji Kontrolują®®-1 
W KP(b). z 7. 1. 1933 „ t .  y v'  
n ik i p ię c io la tk i w  cz te ry  l a!s 
w  ro ln ic tw ie “  i  przem ow ie111® 
na tym  P lenum  „O  pracy n® 
w s i“ . K s iążka  zam yka n ied “\  
statecznie' jeszcze ąpopular l"  
zowane, św ietne, przeznaczon® 
bezpośrednio dla najszersze*® 
ogółu chłopskiego, przem0* 
w ien ie  J. W. S ta lina  n a . 
W szechzw iazkowym  Zjeźdź*® 
K o łcho źn ikó w  -  o rzodow n ikd"' 
p racy z dn ia  19 lu tego 1033 t-

Cenny zb ió r p rac o sP®  ̂
dzielczości p ro du kcy jn e j 
w s i —  to książką od dawna c 
czekiwana przez nasz akH ą 
m ie jsk i. Będzie ona n ieW3;P 
w ie  przedm io tem  rze te ln i® , 
s tu d ió w  dla  .wszystkich, k 0 
rych  in te resu je  p r a w id ło ^  
m arks is tow sko - leninowsk* 
postaw ienie tego zagadnie*1* •

B IB L IO T E K A
w s p ó ł z a w o d n i c t w a

C e n tra lny  - Zarząd Przem yj 
słu W ęglowego w yd a ł ,t r f eći 
z k o le i zeszyt „B ib li® 1®
w spó łzaw odn ic tw a" p o ś w i^
n_y osobie i  m etodom  P*® 
gó rn ika  Józefa N ie jych ło . t*»


